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_ CZĘŚĆ URZĘDOWA 


, Prezydent gabinetu jako kierownik Mi- 
Nisterstwa spraw wewnętrznych, zamiano- 
wał przy krakowskiej Dyrekeyi policyi ko- 
Misarza policyi Jana Kostrzewskiego 
starszym komisarzem, a koncepistę polieyi 
Stanisława Mazurkiewicza komisarzem 
policyj. 


JE. Pan Namiestnik przeniósł e. k. 
weterynarzy powiatowych: Jana Smolu- 
chowskiego z Białej do Nowego Sącza, 
a dr. Bazylego Krwawiczs z Nowego 
Sącza do Białej. 


Obwieszczenie. 


W dzienniku ustaw państwa z d. 10 
STuduia 1889 nr. 188, ogłoszone zostało 
tozporządzenie Ministerstwa spraw wewnę- 
Tznych, sprawiedliwości, rolnictwa i handlu 
Zd. S grudnia 1889, w sprawie zarządzeń 
zapobiegających zawlekaniu zarazy pyskowej 

Tacicowej przez Świnie, wysyłane z Gali- 
CJI do innych krajów. 
+ To rozporządzenie, które obowiązuje 
Królestwach i krajach reprezentowanych 
W Radzie państwa, z wyjątkiem Dalmacji, 
opiewa jak następuje : 

Ponieważ zaraza pyskowa i racicowa 
w ostatnich czasach znacznie zmniejszyła 
SIę w Galicyi, Ministerstwo spraw wewnę- 
Tznych w porozumieniu z Ministerstwami 
Eprawiedliwości, rolnictwa i handlu, uznało 
= odpowiedne, na podstawie $. 3 ostatni 
s €p ogólnej ustawy o chorobach stadnych 
„29 lutego 1880 (dz. u. p nr. 35), wydać 
dzen ją  anowienia, zmieniające rozporzą- 
Bean z dnia 29 marca 1889 (dz. u. p. 
.. To rozporządzenie ma odtąd opiewa 
Jak Me iepujs. s i p i 
wol $. 1. Począwszy od 15 grudnia 1889 
t 4 w Galicyi ładować i przewozić świnie 
k -0 w obrocie kolejowym, wyłącznie na 

€z natychmiastową, a to wprost do stacyj 
= 


| kolejowychw Wiedniu (St. Marx), Amstetten, 


Leobersdor St. Pólten, Vóslau, Linz, Steyr, 
Wels, Salzurg, Pragi, Aussig, Bóhm.-Leipa, 
Eger, Gabe Gablonz , Graslitz, Josefstadt, 
Jungbunzla, Komotau, Koenigratz, Leitme- 
ritz, Nussl. Pisek, Reichenberg, Swichów, 
Tobor, Toelitz, Tetschen, Trautenau , Tur- 
nau, Zwicau, Berno (Brünn), Kremsier, 
Lindenboug, Neutitschein, Mährisch-Ostrau 


Schweine) przeznaczone do obrotu handlo- 
wego w innych królestwach i krajach repre- 
zentowanych w Radzie państwa, mogą być 
załadowane wyłącznie tylko do Bielska, 
zkąd muszą być natychmiast odpędzone do 
prowizorycznej stacyi obserwacyjnej dla ga- 
licyjskich świń handlowych w Białej, gazie 
poddane zostaną dalszemu postępowaniu 
wedle szczegółowych przepisów weterynarno- 
policyjnych wydanych dla tego targu niero- 


(Prżivoz) Perau, Prosnitz, Sternberg, Opawy, | gacizny. 


Jägerndorfi Cieszyna (Teschen). 


$. 4. Odbiór galicyjskich świń w sta- 


Miniterstwo spraw wewnetrznych za- cyi obserwacyjnej w Białej, względnie wy- 
strzega soie w miarę potrzeby i o ile na | ładowanie tychże na stacyi kolejowej w Biel- 


to względ: weterynarno-policyjne dozwolą, 
ustanowić jeszcze inne stacye kolejowe , do 
których mgą być galicyjskie świnie rzeźne 
wysyłane. 

$. 2.Jako miejsca rzezi, dla których 
wolno przsyłać świnie rzeźne z galicyj- 
skich stacj kolejowych do stacyj kolejo- 
wych wynienionych w'$. 1, oznacza się te 


| 


sku, ma się odbywać tylko w poniedziałek 
i wtorek każego tygodnia, 

Odpęd świń, które stały w stacyi ob- 
serwacyjnej w Białej z tejże stacyi i wy- 
syłanie ich do innych królestw i krajów tej 
połowy Monarchii, ma się odbywać wyłą- 
cznie tylko na dworcu kolejowym w Białej 
w ten sposób, że świnie przybyłe w ponie- 


gminy migscowe, w obrębie których znaj- | działek do Białej mają być tam ładowane 


: Kaneuburg, Krems, Laxenburg, 


dują się onaezone w Ś. 1 stacye kolejowe. 

Opróz tego mogą być wysyłane zga- 
lieyjskich stacyj kolejowych do stacyi kole- 
jowej w Viedniu (St. Marx) te świnie rze- 
źne, które są przeznaczone do następujących 
przedmieś. (Vororte) Wiednia, a mianowicie 
do: Seckshaus, Fiinfhuns, Gaudenzdorf, 
Ober-Meiding, Unter-Meidling, Rudolfs- 
heim, Hidzing. Penzing, Hernals, Neuler- 
chenfeld, Ottakring, Gersthof, Ober-Sieve- 
ring, Unter-Sievering, Währing, Weinhaus, 
Dornbach, Neuwaldegg, Ober-Dóbling, Un- 
ter-Dóbling, Grinzing, Heiligenstadt, Nuss- 
dorf, Florisdorf i Simmering. 

Również można wysyłać z galicyjskich 
stavjj kolejowych do stacyi kolejowej w 
Pradze także takie świnie rzeźne, które są 
przeznaczone dla niżej wymienionych przed- 
mieść (Vororte) Pragi, mianowicie dla; Ka- 
rolinenthal, Krolewskich Winogradów (Kón. 
Weinberge) i do Żiżkowa. 

W końcu można także do stacyi Mähr. 
Ostrau (Prziwoz) na Morawie wysyłać z ga- 
licyjskich stacyj kolejowych świnie rzeźne, 
które są przeznaczone dla gminy Morawska- 
Ostrawa (Mähr. Ostrau). 

$ 3. Świnie nie na natychmiastową'rzeżź, 
lecz do dalszego chowu, na wypas, albo w 
celach hodowli, jako tak zwane chude świ- 


nie (Futterschweine) i targowe (Laufer- 
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w piątek, świnie zaś przybyłe do Białej 
we wtorek, mają być tam ładowane w so- 
botę każdego tygodnia. 

Przybywające do Bielska Świnie chore 
na zarazę pyskową i racicową nie mogą być 
tam wyładowane, leez na przestrzeni kole- 
jowej Bielsk-Biała w bezpośredniem pobliżu 
zakładu kontumacyjnego dla świń. 

Stacya kolejowa w Białej zostaje, aż 
do osobnego zarządzenia c. k. Ministerstwa 
spraw wewnętrznych zamkniętą dla ładowa- 
nia i wyładowania innych zwierząt raci- 
cowych. 

$.5. Na tych galicyjskich stacyach 
kolejowych, które nie są przez Namiestnis 
ctwo we Lwowie wykluczone od isde- 
wania zwierząt racicowych, wolno ładować 
świnie rzeźne do wymienionych w §. 1 sta- 
cyj kolejowych tylko wtedy: 

a) jeżeli nadawca wykaże się certy- 
fikatem zamówienia nierogacizny ze stro- 
ny rzeźnika lub masarza jednego z miejse 
rzezi wymienionych w $ 2, a zamówienie 
to opatrzone będzie potwierdzeniem i pie- 
częcią urzędową odnośnego urzędu gmin- 
nego; 
b) jeśli ilość świń, które mają być ła- 


c) jeżeli transport opatrzony jest prze- 
pisanemi i nie podejrzanemi paszportami z 
wolnych od zarazy gmin pochodzenia, a je- 
go stan zdrowia przy oględzinach przed ła- 
dowaniem okaże się zupełnie „nie podej- 
rzanym*, 

$. 6. Organa weterynarskie, którym 
poruczono na galicyjskich stacyach kolejo- 
wych oględziny bydła, są odpowiedzialne 
za to, aby z gmin i powiatów, z których 
Namiestnictwo galicyjskie zabroniło wywozu 
świń, nie dopuszczano do ładowania żadnych 
świń do innych krajów, względnie do Biel- 
ska dla obserwacyi w Białej. 

winie któreby w Galiecyi nadane być 
miały bez certyfikatu zamówienia, nie mogą 
być wysyłane pod żadnym waronkiem do 
innych stacyi jak tylko do Bielska celem 
natychmiastowego odpędu. do Białej ($. 8). 

Postanowienie $. 5 lit. c) odnosi się 
także do tych świń, które przeznaczone są 
do transportu galicyjskiemi kolejami żela- 
znemi do Bielska celem obserwacyi w Białej, 

Za dokładne skierowanie transportów 
galicyjskich świń z certyfikatem zamówie- 
nia lub bez takowego, jest ten urząd sta- 
cyi kolejowej odpowiedzialny, którym świ- 
nie te zostały nadane. 

$. 7. Urzędy gminne miejsc rzezi ($. 2) 
mogą podpisywać zamówienia tylko tym 
rzeźnikom i masarzom odnośnych miejsc 
rzezi, którzy są w możności przechować ga- 
licyjskie świnie aż do rzezi w odpowiednich 
stajniach tej samej zagrody, w której znaj- 
duje się rzeźnia. 

W tej samej zagrodzie nie mogą być 
umieszczone inne zwierzęta racicowe, prze- 
znaczone do hodowli, użytkowania lub do 
bandlu. Rzeźnikom i masarzom, którzy w 


| jakikolwiek sposób dopuścili się przekro- 


czenia któregokołwiek przepisu niniejszego 
rozporządzenia ministeryalnego, należy od- 
mawiać nadal potwierdzenia zamówienia. 
Restauratorom zamieszkałym w miej- 
scowościach rzezi wymienionych w $. 4, 
wolno jest nabywać także żywe galieyjskie 
świnie rzeźne na natychmiastową rzeź w 
ich urzędownie koncesyonowanych rzeźniach, 
od rzeźników i masarzy tej nowej miejsco- 
wości rzezi, którzy na podstawie certyfikatu 
zamówienia świnie te sprowadzili. Przewa- 


dowane, nie przechodzi cyfry podanej w cer- | żnie tych świń do rzeźni restauratorów ma 


tyfizacie zamówienia ; 


się odbywać tylko w sposób odpowiadający 


Z NYiLeclisiia,. 


spie Pod świeżem jeszcze wrażeniem po- 
4 Szam donieść wam o rzadkiem zjawisku 
amatycznem, o oryginalnym niemieckim 
nudną”? poważnego nastroju a przecie nie 
ści w Po rozlicznych nieudałych nowo- 
S można już było uwierzyć, że genus 
cki tow dramatycznych w narodzie niemie- 
aa wymarł, Po tylu niepowodzeniach wre- 
wi le jeden sukces. Dramat, o którym mó- 
SE nosi tytuł: „Die Hochzeit von Valeni“, 
Orstwem szczycą się Ganghofer i 
Volken’ et, a przedstawieniem „Deutsches 
Se Stheather“. Dramat osnuty na tle sto 
Ws ów rumuńskich , wnika we właściwości 
ą dstkich warstw społecznych, wprowadza 
ma? arystokracyę prawdziwą i pozłacaną, 
ię RH i chłopów, a WAD ak 
i E PIN Hee A 
naj. 7 ziwnie osnutej fabuły ro 
e AA treść dramatu : m 
: el, syn bogatego bojara, po długo- 
„tnie kształconiu się, Za P wraca 
któw g rodzicielski z głową pełną proje- 
a dobra ojczyzny, z sercem gorącem 
go STi Jonel uważa się za syna bogate- 
Szezę A ciciela dóbr, gdy tymczasem hula- 
pletna; ycie doprowadziło ojca jego do kom- 
staję A runy. Po pierwszem przywitaniu zo- 
orator na sam z przyjacielem domu, pro- 
żnych em Czuku. Wypytuje go więc o ró- 
ganko JOMYch a wreszcie o piękną cy- 
lat sorki muzykanta, której obraz prze- 
aty aż go we wszystkich podróżach. Gar- 
4 prokurator „usłyszawszy to imię ble- 
nies... e Jaca ironią, z której przeziera 
zczęśliwa miłość, opowiada, że mała cy- 


|ganka, wychowana kosztem bogatego boja- 
ra, dziś jest wielką panią, która brzydzi się 
ojcem swoim i właśnie za kilka godzin od- 
będzie się ślub jej z Aristidem Nalaza, sta- 
rym i bogatym rozpustnikiem. Puszczając 
wodze żalowi, prokurator przyznaje się, że 
kocha tę kobietę do szaleństwa, ale — do- 
daje cynicznie — małżeństwo jej nie prze- 
szkadza tej miłości, przeciwnie może ją do- 
piero uwieńczyć powodzeniem. Jonel nie 
długo jednak ma czas boleć nad utratą ideal- 
nej sielanki, bo Czuku wyjaśnia mu pra- 
wdziwy stan majątkowy ojca, okazuje pie- 
częcie sądowe, ukryte pod bogatemi maka- 
tami i pokrowcami mebli i oświadcza , że 
cała nadzieja ojca polega na synu, który 
żeby uratować rodzinę , ożenić się musi z 
dziedziczką milionowego majątku, młodziu- 
tką Pią. Poczciwy syn nie waha się ani na 
chwilę, tłumi ból i idzie do ojca, by o- 
świadczyć mu gotowość do spełnienia ofia- 
ry. Wróciwszy, schodzi się oko w oko z cy- 
ganką: zostawił ją dzieckiem, przed nim 
staje wielka dama. Diuga rozmowa, wspo- 
mnienia... i miłość wybucha płomieniem. 
Dlaczego idzie za mąż za wstrętnego lu- 
bieżnika? Dziwne pytanie! Ona potrzebuje 
bogactwa, ona chce wznieść się do tych 
wyżyn, gdzie wszystko piękne i promieni- 
ste a dokąd od dzieciństwa wzdychała! Nie 
rozumieją się i rozchodzą z bolem w ser- 
cu; ona, by sposobić się do ślubu, on, by 
poznać przyszłą żonę... 

Wesele! Tłum rozbawionych gości pro- 
wadzi eyniczne rozmowy, a z ulicy docho- 
dzi głos rozpaczy ludu. Pomiędzy snujące- 
mi się parami Jonel ze swoją przyszłą. Ale 
to już nie ten sam Jonel, to nie ofiara, ale 
tryumfator. Poszedł, bo musiał, został, bo 
chciał. Młoda, szlachetna, naiwna Pia, roz- 
budziła w nim prawdziwą miłość. Zatopie- 


ni sami w sobie, nie słyszą i nie widzą co 
się w około nich dzieje... Goście rozchodzą 
się pomału, zostaje tylko młoda żona, a Z 
pobocznego pokoju dolatuje pijany hałas kil- 
ku bojarów, którzy z jej mężem zabawiają 
się w karty. Do pokoju skrada się ojciec, 
stary cygan - muzykant, 

— Czego tu chcesz? — pyta córka. 

— Przynoszę ci prezent ślubny, ale 
żem biedny, przynoszę — opowieść. 

Opowiada. 

— Straszne to dzieje... 
tasz jeszcze matkę? — pyta. 

Pamięta i wybucha płaczem. 

— A wiesz ty jak ona umarła? Po- 
słuchaj : Bogaty bojar kazał rozłożyć ją tu, 
pod tem drzewem , które widzisz z okna i 
siec rózgami. Ja musiałem przygrywać na 
skrzypcach. Znasz tę melodyę, którą zawsze 
grywam? To była jej muzyka pogrzebowa. 
Na drugi dzień umarła. A wiesz ty za co 
ja zatłuczono? Bo była mi wierną. A wiesz 
ty kto był ten bojar? Twój mąż! Oto moja 
opowieść, a teraz bywaj zdrowa. 

Rozpaczliwy krzyk wyrywa się ze zbo- 
lałej piersi biednej kobiety. 

— (zegożeś ty mi ojcze wprzód tego 
nie powiedział ? 

— Boś mnie nie pytała, boś ojca ro- 
dzonego znać nie chciała, a ja cię tak ko- 
chałem ! Bywaj zdrowa, ja idę pod drzewo 
zagrać wam do snu pogrzebową pieśń twej 
matki. 

Kobieta pada na kanapę. Z drugiej 
strony wchodzi do pokoju Czuka, który grał 
w karty z mężem. Z gryzącą ironią opo- 
wiada jej, że darmo czeka na oblubieńca, 
bo stary spił się i usnął. Pomału — po- 
mału wyjawia swoją miłość i swoje za- 
miary. 

-- Precz | — woła cyganka. 


Czy pamię- 


— Pójdę precz — odpowiada — ale 
wrócę, nie zginę z rozpaczy, bo ratunek w 
tej oto flaszeczce, To morfina. Kropla i je- 
stem spokojny! Cudowna rzecz, a.e więcej 
kropel, to śmierć. 

— Mmierć ! — woła cyganka i wyrywa 
flaszeczkę. 

Szamoczą się, wreszcie Sanda — tak 
cygance na imię — uspokaja go, że potrze- 
buje trucizny tylko na uspokojenie, Żostaje 
samą. Z pod drzewa dolatuje muzyka ojca. 
Wlewa truciznę do szklanki, w tej chwili 
chwiejnym krokiem wtacza się do pokoju 
mąż. Za wiele pił, pragnienie go pali, szu- 
ka wody, i w chwili kiedy żona ze wstrę- 
tem się od niego odwraca, wychyla zamiast 
wody truciznę i pada trupem. 

Zasłona spada. 

Tymczasem Jonel dzieli swoje życie 
pomiędzy ukochaną narzeczoną a pracą nad 
ludem. Pomiędzy chłopami coś się gotuje. 
Strasznie się odgrażają. Jonel jeden ma ich 
zaufanie, został adwokatem i walczy za ich 
prawa w procesie gruntowym z właścicie- 
lem dóbr. Młoda wdowa zaprzyjaźniła się 
z jego narzeczoną, żeby tylko widzieć od 
czasu do czasu tego, którego jedynie ko- 
chała, a który ją odepchnął słowami: „za 
późno!* Ale między ludem coraz głośniej 
mówią, że Danda otruła męża. Prokurator 
nocna porą ekshumuje ciało i przekonywa 
się, że stary bojar w istocie umarł z tru- 
cizny a nie na udar sercowy, jak to głosiła 
wdowa z obawy by jej nie posądzono. Za- 
ślepiony miłością , chce z odkrycia korzy- 
stać, Rzuca Saudzie w twarz słowa: „je- 
steś trucicielką |“ a przekonany przez nią o 
niespraw.edliwości podejrzenia, odpowiada : 
„dobrze, ale któż ci uwierzy, skoro ja oska- 
rżę? Bądź moją, a będę milczał“. Sanda 
powtórnie odpycha go z oburzeniem. Czuku 


względom weterynarno-policyjnym, a rzeź 
sama tylko pod nadzorem weterynarskim. 

$. 8. Oglądaczom na galicyjskich sta- 
cyach kolejowych najsurowiej zakazuje się 
odbierać paszporta pierwotne i wydawać nowe 
paszporta, albo paszporta zbiorowe dla ca- 
łego transportu bez względu czy to są ga- 
licyjskie świnie rzeźne ($ 1) czy też gali- 
cyjskie świnie chude lub targowe (3. 3). 

$.9. Podczas transportu do stacyj ko- 
lejowych wymienionych w $. 1 wolno doła- 
dowywać tylko świnie rzeźne i tylko w obrę- 
bie Galicyi. 

Jeżeli w tym samym wagonie załado- 
wano Świnie rzeźne dla kilku stacyj kolejo- 
wych ($. 1) wzdłuż tego samego kierunku 
transportowego, natenczas na każdej z tych 
stacyj kolejowych wyładować można tylko 
te świnie, które wskazuje list frachtowy i 
załączony do niego certyfikat zamówienia. 

$. 10. Transporty świń rzeźnych gali- 
cyjskich przychodzące do stacyj kolejowych, 
wymienionych w $. 1, mają być przy wyła- 
dowaniu poddane oględzinom weterynarskim 
i natychmiast przez zamawiających odebrane, 

Jeżeli zamawiający wzbrania się ode- 
brać Batychmiast takie świnie, należy za- 
rządzić na jego koszt i niebezpieczeństwo 
przymusową ich dostawę. Świnie rzeźne 
mają być przewożone ze staeyi kolejowych 
do stajen rzeźników i masarzy wozami i za- 
przęgami końskiemi. 

Wyładowanie i wywóz z dworca kolejo- 
wego może sięodbywać tylko za dnia i w go 
dzinach urzędowych oddziału frachtowego 
urzędu kolejowego. 

$. 11. Oglądacz kolejowy jest obowią- 
zany uprawnionemu do odbioru rzeźnikowi 
lub masarzowi wręczyć przy wydaniu takich 
świń rzeźnych „certyfikat wywozu“ (Abfuhr- 
schein). 

Certyfikat wywozu ma zawierać: na- 
zwisko i miejsce zamieszkania uprawnio- 
nego do odbioru, rzeźnię, w której ma się 
odbyć rzeź świń, ilość sztuk odebranych 
świń, miejscowości ich pochodzenia z datą 
i liczbą protokołu odnośnego paszportu, 
klauzulę o wyniku oględzin i polecenie do 
rzezi w ciągu czterech dni. Certyfikat ten 
opatrzyć należy datą i godziną jego wyda- 
nia, stampilią oglądacza i jego wyraźnym 
podpisem. 

W protokołe oględzin ma być zapisa- 
na godzina wydania certyfikatu wywozu. 
Paszporty stwierdzające pochodzenie tran- 
sportu i certyfikaty zamówienia, dołączone 
do listu frachtowego ($. 5. a), ma oglądacz 
podług przepisu przechować. 

$. 12. O przybyciu świń do miejsca 
rzezi należy bezwłocznie uwiadomić odno- 
śny urząd gminny. Do przyjmowania tych 
uwiadomień może urząd gminny upoważnić 
także oglądacza bydła i mięsa, któremu po- 
ruczono dozór nad rzezią. Uwiadomienie 
takie stwierdzić należy na odwrotnej stro- 
nie certyfikatu wywozu z podaniem daty i 
godziny. 

$. 18. Rzeź takich świń dokonać się 
ma w ciągu czterech dni. Świnie, które 
przybywają chore na zarazę pyskową i ra- 
cicową, należy stosownie do szczegółowych 
zarządzeń oglądającego weterynarza bez- 
zwłocznie oddać na rzeź. 
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Za wykonanie rzezi jest odpowiedzial- 
ny oglądacz bydła i mięsa miejsca rzezi. 
Wykonanie rzezi ma potwierdzić oglądacz 
bydła i mięsa na odwrotnej stronie certy- 
fikatu wywozu, podając dzień i godzinę rzezi, 
jakoteż wynik oględzi®. a o ile to dotyczy 
galicyjskich świń rzeźnych, bitych w rze- 
źniach restauratorów ($. 7), ma to uskute- 
cznić weterynarz. Oglądacz bydła i mięsa 
jest prócz tego obowiązany odbierać certy- 
fikaty wywozu przy uwiadomieniu o nadej- 
ściu świń do miejsca rzezi, i przy końcu 
każdego tygodnia odesłać je celem kontroli, 
temu oglądaczowi na odnośnej stacyi kole- 
jowej, który wydał certyfikat wywozu. 

$. 14. Zwrócone ceryfikaty wywozu ma 
oglądacz kolejowy zeszyć wraz: z przynale- 
żnemi paszportami i certyfikatami zamówie- 
nia i przechować. 

$. 15. Polityczne władze powiatowe 
(magistraty miejskie) obowiązane są zarzą- 
dzać pizeprowadzanie częstszej, niespodzie- 
wanej kontroli w rzeźniach i w stajniach 
rzeźników, masarzy i restauratorów, jakoteż 
na stacyach kolejowych, oznaczonych w §. 
1 calem przekonania się, o ile oglądacze 
postępują w myśl przepisów, a także jeszcze 
iw tym kierunku, aby żywe galicyjskie 
świnie, oprócz wyjątku uczynionego w §. 7 
na korzyść restauratorów, pod żadnym wa- 
runkiem nie wprowadzano do obrotu, lub, 
aby się nie stały powodem zawleczenią i roz- 
szerzenia zarazy pyskowej i racicowej. Nie 
ulega jednak żadnej przeszkod ie, aby za- 
bite i przy oględzinach mięsa za zdrowe 


Jeżeli transportowi nie warzyszy ża- 
den dozorca trzody, tedy odiśny zarząd 
kolejowy ma się postarać na kzt nadawcy 
o odpowiednie żywienie i pojee świń. Po- 
lityezna władza powiatowa rządzić ma 
odesłanie takich świń z powrom do stacyi 
nadawczej, na koszt i niebpieczeństwo 
nadawcy. 

Polityczną władzę powiatoą (magistrat 
miejski), w obrębie której leż stacya na- 
dawcza, należy zawiadomić tekraficznie o 
odesłaniu transportu. 

$. 19. Przeciw wysyłająm galicyj- 
skie świnie w ogóle do innyc stacyj ko 
lejowych, niż do tych, które szrymienione 
w $. 1., względnie do stacyi olejowej w 
Bielsku ($. 8) niemniej przew organom 
kolejowym i oglądaczom na stayi ładowa- 
nia, przyzwalającym na taką wsyłkę, po- 
stępować należy według przeisów $. 45. 
ogólnej ustawy o chorobach stadrch, wzglę- 
dnie ustawy z 24 maja 188% r.(Dz. p. p. 
Nr. 51). 


$. 20. Przekroczenia przepiów niniej 
szego rozporządzenia, o ile ni podlegają 
postanowieniom karnym ogólej ustawy o 
chorobach stadnych (ustawa 24 maja 
1882 L. 51) będą karane według rozporzą- 
dzenia ministeryalnego z 20 września 1857 
(Dz. p. p. Nr. 198). 

$. 21. Rozporządzenie niniesze wcho- 
dzi w życie z dniem 15 grudnia1889 i po- 
zostaje tak długo w swej mocy, lopóki nie 
będzie zniesione, lub podług coliczności 
zmienione innem rozporządzenier ministe- 


uznane galicyjskie świnie, jako towar mię- | ryalnem. 
sny do wolnego obrotu dopuszezone były. (Dokończenie nastąpi). 
$. 16. W obrębie okręgu rewizyjnego 


ustanowionego $. 9 ustawy o księgosuszu 
z dnia 29 lutego 1880 i odnośnemi rozpo- 
rządzeniami wykonawczemi z 12 kwietnia 
1880 dz. p. p. Nr. 37 i 88, wzdłuż rossyj- 
skiej i rumuńskiej granicy w Galicyi i na 
Bukowinie, pędzenie świń z miejsca do miej- 
sca i z domu do domu, jest bezwarunkowo 
zakazane. 

Pędzenie świń na pastwiska i z pa- 
stwisk, do pojenia i pławienia i przewóz 
świń wozami zaprzęgiem końskim na targi 
lub do stacyj kolejowych i z targów lub 
ze stacyj kolejowych, nie jest powyższem 
wzbronione. 

Przepisy te nie naruszają szczegóło- 
wych dalej idących zarządzeń, które wydane 
zostały, lub w przyszłości wydane być mogą 
przez polityczne władze krajowe we Lwowie 
i Czerniowcach. 

$. 17. Rzeźnikom i masarzom w mie- 
ście Bielsku wolno jest dla zaprowiantowa- 
nia, sprowadzać świnie rzeźne z Biały, te 
muszą atoli być przewożone wozami i za- 
przęgiem końskim i muszą być w przeciągu 
48 godzin zabite pod dozorem weterynarno- 
policyjnym 

$. 18. Jeżeli galicyjskie świnie zała- 
dowane będą wbrew przepisom niniejszego 
rozporządzenia, tedy należy je zatrzymać i 
celem bezzwłocznej interwencyi natychmiast 
ewentualnie drogą telegraficzną, donieść o 
tym wypadku przynależnej politycznej wła- 
dzy powiatowej (magistratowi miejskiemu). 

Takich transportów nie wolno ani wy- 
ładować, ani ładować. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 13 grudnia 


Od kilku dni nastąpił we Wło- 
szech, mianowicie po ro:prawach 
w parlamencie nad stosunksmi han 
dlowemi z Francyą , zwrot tomyślny 
w opinii opozycyi włoskiej względem 
gabinetu pana Orispiego. Zwrot ten, 
który się objawił w prasie włoskiej, 
wyrażającej zapatrywania opozycyi, 
nie uszedł baczności szerszych kół 
politycznych w Europie. Szezególniej 
w Niemczech zaznaczono te prądy, 
przyjaźniejsze p. Orispiemu, i skon- 
statowano rownocześnie, że dla frak- 
cyi radykalnej nie jest już p. Crispi 
owym duchem wyzywającym „poko- 


względem Francji. Były jednak w grze 
i inne czynniki, które tak stanowczo | 
wpłynęły na opozycyę, że organa jej. 
ośmieliły się nawet odezwać z twier- 
dzeniem, że we włosko - francuskiej | 
kampanii celnej i republika nie jest, 
bez winy. Między przyczynami, które 
spowodowały łagodniejszy ton dla 
ministerstwa a kilka słów prawd 
dla republiki, znalazła się i ta, że 
dzienniki opozycyjne straciły wielu 
abonentów, uważały więc za stoso- 
wne, po ustepstwie rządu włoskiego, 
zamanifestować się nieco patryotycz- 
niej względem własnego społeczeń- 
stwa. Z drugiej strony i gabinet fran- 
cuski 
usposobienie, a to pod wpływem pe- 
wnych przeobrażeń w polityce, szcze- 
gólniej jednak pod wpływem faktu, 
że, jak mówią we Francji, przeli- 
czono się tam co do sympatyj ze 
strony Rossyi. 


objawił więcej pojednawcze 


Zaznaczone powyżej przeobraże- 


nie we Włoszech, politykę pojednaw- 
czą p. Orispiego w stosunku do Fran- 


cyi a nakoniec i pojednawczość repu- 
bliki francuskiej dla Włoch, wytłó 
maczyły niektóre organa prasy nie- 
mieckiej jednostronnie, przedstawiając 
tę zmianę jako chęć wyłamania się 
Włoch z trójprzymierza. Opinii tej je- 
dnak, wyrażonej na zasadzie spostrze= 
żeń wyżej przytoczonych, nie podzie- 


liła prasa półurzędowa Niemiec, ani- 


zresztą część tej prasy, o której mo- 
żna sądzić, iż posiada lepsze wska- 
zówki, niż polegające na własnej, do- 


wolnej kombinacyi. Ostatni krok rzą- |. 


du włoskiego, kończący walkę celną 
z Francyą, oceniły koła poważniejsze 
i wpływowe w Niemczech bez uprze- 
dzeń, z uwzględnieniem położenia e- 
konomicznego Włoch. Podejrzenie, ja- 
koby Włochy dążyły w ten sposób 
do oderwania się od trójprzymierza, 
nazwano nieznajomością sytuącyi, błę: 
dem przesadnej kombinacyi. Sam ksią* 
żę Bismarck, pisze jeden z organów 
berlińskich, wielokrotnie mówił z na- 
ciskiem, że pomiędzy ekonomicznemi 
a politycznemi stosunkami zachodzi 
niezmierna różnica. Niemcy nie mo- 
gą rządu włoskiego posądzać o taką 


jową* Francyę, nie jest już także | naiwność, ażeby w chwili, gdy odna- 
wasalem trójprzymierza i ślepem na | wia stosunki ekonomiczne z Francją, 
rzędziem księcia Bismarcka, ale jest, | oplątywał się jednocześnie w sieć po- 
jak dawniej, gorliwym patryotą, libe- | lityczną. Przyczyny natomiast, które 
ralnym ministrem, broniącym sta- | skłoniły Włochy do zbliżenia się do 
nowczo praw wolnego państwa. Prze- | obu monarchij cesarskich, były natu- 
obrażenia tego dokonała w umysłach |ry czysto politycznej, ale nie ekono- 
radykalnych zmiana systemu celnego micznej. Niemcy życzyły sobie owszem, 


z mocy swego urzędu każe aresztować ją 
jako trucicielkę.... 

Sala sądowa, rozprawa toczy się, Czu- 
ku oskarża, Jonel broni. Dotknięty do ży- 
wego osobistemi obelgami prokuratora, który 
widzi w nim coś więcej jak obrońcę oska- 
rżonej, Jonel ciska mu w oczy całą prawdę, 
wyjawia zkąd u oskarżonej wzięła się tru- 
cizna, wyjawia za jaką cenę chciał ją oska- 
rżyciel uwolnić. Ogólne zamieszanie. Tym- 
czasem od początku rozprawy dolatywał 
już do sali krzyk zbuntowanych chłopów, 
którzy proces z dworem przegrali. W chwili 
największej konsternacyi chłopi rozszalali 
zemstą wpadają do sali burząc wszystko. 
Jonel rzuca się naprzeciwko nim i ufny 
w to, że posiada zaufanie ludu, wzywa ich 
do odejścia. 

Zdrajco! — wołają chłopi — tyś nam 
przegrał proces, tyś nas sprzedał bojarski 
synu! Strzał huknął w powietrzu, Sanda 
zasłoniła sobą ukochanego i pada trupem. 
Oto w głównych zarysach effektowna treść 
sztuki. Opuściłem wiele pomniejszych figur 
po mistrzowsku przeprowadzonych; jak 
mówię, dawno nie zdarzyło mi się widzieć 
tak znakomitego dramatu. 

Dyrekcya lwowskiego teatru niepospo - 
licie przysłużyłaby się publiczności przed- 
stawieniem „Wesela w Valeni“. 

Burg, który również wystąpił z nowo- 
ścią, mniej miał tym razem szczęścia. Pa- 
wła Lindawa Die beiden Leonoren, to 
istny typ staromieszczańskiej komedyi nie- 
mieckiej najgorszego rodzaju. Brak treści, 
brak akcyi, brak nawet piękności języko- 
wych, a zamiast tego wszystkiego przedłu- 
gie, nudne dyalogi. Krytyka jednogłośnie 
potępiła ten utwor a poważne imię autora 


nie zdołało uchronić go nawet od bardzo | mieniący się byłym artystą sceny lwowskiej 
dotkliwych szyderstw. Wielkiem powodzeniem | i krakowskiej, zaprezentował się nam w sali 


cieszy się natomiast w tym sezonie teatr | Towarzystwa muzycznego, jako humorysta 
an der Wien Zerwawszy na kilka tygodni | w rodzaju (łustawa Fiszera, któremu jednak 
z operetką, dyrekcya tego teatru przedsta- | zgoła nie dorównywa. Szczególnie paradne 
wiła z niesłychanem powodzeniem D u ma- j monologi, które tylekrotnie słyszeliśmy przez 
sa Affatre Clemenceau, sztukę znaną wam | Fiszera po mistrzowsku oddane, jak „Kała- 
ze sceny lwowskiej. Pani Wildbrand-| warzewski* i „Babcia Perlmuter“, traciły 
Baudius przyjęła w tej sztuce rolę hra- | wiele na porównaniu. 
biny Dobronowskiej, co samo wystarczyło W sali Ronachera prezentował się 
już do zapełnienia sali. Roli hrabianki Izy | przez kilka wieczorów francuski śpiewak 
podjęła się młoda debiutantka panna San- | kawiarniany Paulus, poprzedzony szaloną 
drack (siostra artystki z Burgu) i zdobyła | reklamą. W istocie Paulus posiada w Pa- 
sobie od razu takie powodzenie, że dziś | ryżu niepospolite wzięcie, które przysporzyło 
wszyscy widzą w niej przyszłą gwiazdę | mu nawet wielkiej fortuny, ale wzięcie to 
Burgteatru. Tymczasem młoda artystką prze- | zawdzięcza nie tyle swemu talentowi, ile 
szła do Volksteatru, gdzie w „Hochzeit von | zręcznemu wyzyskaniu bulanżystowskiego 
Valeni“ z wielkiem powodzeniem grywa | szału. Piosenka Em revenant de la revue, 
rolę cyganki. „Affaire Clemenceau“ potrafiła | uczyniła go popularnym w Paryżu, w Wie- 
kilkadziesiąt razy z rzędu zapełnić teatr | dniu zachwycano się nim dlatego jedynie, 
jak najszczelniej, przez ten cały czas, zwy- | żeby małpować Paryż. Każdy wiedeński tak 
kły personal operetkowy tej sceny, „chodził | zwany „Volkssaenger* posiada nieskończe- 
sobie na spacer“. Kosztowna to zabawka, | nie więcej dowcipu i nieskończenie więcej 
jeżeli się zważy, że między innymi komik | werwy. Mimo to płacili Niemcy wygórowa- 
Girardi pobiera 2.000 a drugi komik Josefy | ne ceny wstępu, żeby tylko usłyszeć (cho- 
(brat adwokata Ichheizera z Krakowa) 1.000 | ciażby i nie zrozumieć) sławnego Paulusa. 
złr. miesięcznie. Wreszcie dramat przedsta- | W końcu jako prawdziwy Francuz zapra- 
wiany prawie wyłącznie artystami z innych j gnął p. Paulus pozwolić sobie także patryo- 
teatrów, zeszedł z repertoaru, a operetka | tycznej reklamy, obliczonej rzeczywiście na 
weszła w swoje prawa. Na początek przed- | Paryż. Umówił się więc z właścicielem lo- 
stawiano Helmesbergera (młodszego) | kalu panem Ronacherem, ażeby tenże u- 
operetkę p. t.: Das Orakel. Rzecz bardzo | mieścił jego nazwisko na afiszu, zapowia- 
dowcipna, aczkolwiek pomysł częstokroć w | dającym przedstawienie na korzyść niemie- 
operetkach zużyty: wyrocznia delficka. Teatr | ckiego „Saengerbund*. Ledwie pojawił się 
codziennie zapełniony, publiczność i dyrekcya | «fisz pomysłowy, Francuz ogłosił we wszyst- 
zarówno zadowoleni Operetka bardzo na- | kich dziennikach, że stało to się przez po- 
daje się do przekładu na język polski, szcze- | myłkę, gdyż on przyrzekł wprawdzie spie- 
gólnie dla p. Skalskiego znajduje się| wać raz na dochód dobroczynny, ale nigdy 
w niej znakomita rola, nie wziął by udziału w przedstawieniu, któ- 

Mieliśmy też tu onegdaj wieczorek | rego dochód przypaść ma na stowarzysze- 
humorystyczny polski. Pan Zawadzki) nie o wybitnie niemieckiej barwie. 

Bum! bum! Reklama gotowa i cały 
Paryż wielbi wielkiego patryotę. Szczęśliwi 


ci Francuzi, nawet zwyczajny szansonista 
kawiarniany zostać u nich może wiełkim 
mężem i zbierać laury w Europie. Na do- 
wód, jak mdłą w stosunku do reklamy jest 
nawet sławna piosenka bulanżystowska Pau- 
lusa, przytaczam jedną jej, końcową stro fkę 
słyszałem zresztą, że i w Galicyj są bulan- 
żyści, to jest ludzie, którzy nie wiedzą 
wprawdzie, czego chcą, ale „hołdują hasłu* 
„pouryu que ga change“ — dla tych będzie 
to jak sądzę, miłą na gwiazdkę niespodzian= 
ką. Piosnka zaczyna się opowiadan iem, jak 
ojciec rodziny wybrał się z całym domem 
przypatrzeć się rewii wojskowej w dzień 14 
lipca. Piosenka ta trywialna, bez dowcipu i 
werwy, kończy się takim najtrywialniejszym 
wierszem, opi+wającym powrót z wycieczki: 


En rout jinvit qućqu's militaires 
A vnir se rafraichir un brin, 
Mais a forc’ de licher des verres, 
Ma famille avait son p'tit grain. 
Je quitt’ le bras de ma bell'-móre, 
Je prends celui d'un’ cantinióre, 
Et le soir lorsque nəus rentrons 
Nous sommes tous complól' ment ronds. 
Ma soeur qu'était en train 
Ram’nait un fantassin ; 
Ma fille qu'avait son plumet 
Sur un cuirassier s'appuyait; 
Ma femme sans façon 
Embrassait un dragon; 
Ma bell-mere au p'tit trot 
Galopait au bras d'un turco. 


Śliczne to — nieprawdaż ? 
Wiedeń w grudniu 1889. 
(r.) 
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ażeby ustała ta wojna ekonomiczna | ści refimy prawa morskiego. Przedewszyst- 
z Francyą, ponieważ Włochy nie mo-| kiem ae Eh m pa 
* . 4 : rawaa I ODOWIĄŁKĄĆ wańSsciciela OKrętu, 
głyby ponosić ciężarów, spływających żagla i BOY SER wej najzupełniej a: 
na nie z trójprzymierza, gdyby wojna | sne „„anowały pojęcia; a przepisy dotych- 
celna potrwała dłużej. W Niemczech |czas mocy pozostające nieraz pod tym 
zresztą panuje przekonanie, że prze- | wzęlężm nie dawały jasnych pojęć. 
silenia rolnicze i ekonomiczne wef ie posunę sę za ka i lękałbym 
p : ARON „, [Się mwołać ta wierdzeniem zaprze- 
Włoszech, stworzyły tam trójprzymie A szczególnie ze strony panów połów 
rzu więcej nieprzyjaciół, niż wszyst- |z Dahacyi; nie powiem więc, że niniejsza 
kie mowy radykałów i cała opozycyj- |ordyreya marynarska może bezpośrednio 
na a przyjazna Francyi prasa. Poli- | wpłyąć na materyalne podźwignienie na- 
tyka p. Orispiego znalazła zatem u- 


szej iarynarki handlowej; pośrednio jednak 
znanie nie tylko w kraju, ale i w Eu- niejegn przepis może wpływ taki wywrzeć. 
ropie. 


W tou wywodów moich nastręczy mi się 
sposoność to udowodnić. 

Zanim przejdę do poszczególnych za- 
sad edynacyi marynarskiej, na twierdzenie 
panaposła z Spletu, że projekt nie był 


zabezpieczenia na nieszczęśliwe wypadki, 
$ 57 ordynacji marynarskiej nakłada na 
właścicieli statków pewne obowiązki. Obo- 
i wiązki te są warunkowe, nie bezwarunko- 
,we, skoro asekuracya na nieszczęśliwe wy- 
' padki ma na oku objęcie coraz szerszych 
, sfer. 

i Muszę tu pomówić o niektórych uwa- 
' gach, które wypowiedział jeden z posłów 
tryesteńskich , jeśli się nie mylę, podczas 
ostatnich rozpraw budżetowych, a które od- 
į nosiły się szczegółowo do tego punktu. Pan 
i poseł mówił o kwestyi zaopatrzenia mary- 
parzy i założeniu kasy emerytalnej dla ma- 
rynarki handlowej w związku z wnioskami, 
które czasu swego stawiała ankieta mary- 
|narska, Na razie nie mówmy o tem, czy 
sfera zobowiązanych, o jakiej mówił projekt 
„ankiety marynarskiej, byłaby wystarczającą 
ido spełnienia zadania tej kasy emerytalnej, 


Rada Państwa. 


Mowa J. E. Ministra handlu 
margr. Bacquehema, 


miana dnia 10 b. m. w Izbie poselskiej wśród 
obrad nad ordynacyą marynarską, brzmi w 
przekładzie ze stenogramu jak następuje : 


Minęło lat sto z górą, cdkąd za 
panowania cesurzowej Maryi Teresy poli- 
tycznym edyktem o nawigacyi z dnia 25 
kwietnia r. 1774 stworzono ustawę, za pomocą 
której bezmała wszystkie sprawy, odnoszące 
się do handlowej żeglugi morskiej, w spo- 
sób dostateczny uregulowane zostały. Ustawa 
ta najzupełniej czyniła zadość potrzebom 
ówczesnym i od owego czasu ostała się w 
mocy, chociaż z biegiem lat okazywały się 
nieodzownemi uzupełnienia i dodatki, które 
też wydawano, nie mogąc w tem zachować 
pewnego postępowania systematycznego. Ale 
warunki ruchu komunikacyjnego na morzu, 
jak łatwo pojąć, rozwinęły się z bie, | 
długiego czasu i przybrały postać całkiem 
odmienną; i coraz trudniej było obywać się 
szeregiem ustaw, które po części były 
przestarzałe i już niewystarczające, po czę- 
ści pozbawione jednolitości i wykluczające 
jasny na nie pogląd. 

Coraz więcej przeto ujawniała się po- 
trzeba reformy ustawodawstwa marynar- 
skiego, i Rząd od dość dawna już przed- 
siębrał reformę tę zainicyować i przepro- 
wadzić. W czem dwie idee były mu prze- 
wodniemi: po pierwsze, zachować przepisy, 
które okazały się dobremi, a zaprowadzić | 
zmiany tam tylko, gdzie ich wymagało do | 
Świadczenie i zmienione położenie rzeczy; | 
po drugie, jednolicie uporządkować i rozło- 
żyć materyę legislacyjną. i 


Trzymająe się 
tych myśli przewodnich, doszedł Rząd do í 
przekonania o potrzebie wydania ustaw | 
trzech kategoryj. Przedewszystkierm cho- 
dziło o ustanowienie przepisów, odnoszących 
Się do prawa używaniu uustro-węgierskiej 
flagi handlowej, do podziału żeglugi na ka- ! 
tegorye i do dokumentów żeglarskich; da- 
ej, o ustanowienie praw i obowiązków ma- 
Tynarzy równie pod względem publicznym, 
Jak prywatnym; nakoniec o właściwe pry- 
watne prawo morskie. 

Co się tyczy pierwszej kategoryi ustaw, 
uczyniono zadość potrzebie wydaniem usta- 
wy z dnia 7 maja r. 1879 o regestrowaniu 
okrętów marynarki handlowej Druga kate- 
gorya przepisów zawarta jest w niniejszym 
projekcie ordynacyi marynarskiej, o którym 
wys. Izba teraz ma orzec; a co do właści- 
wego prywatnego prawa morskiego, potrzeba 
było obszernych prae wstępnych, które je- 
duak tak daleko już postąpiły, że spodzie- 
wać się można, iż niezadługo wniesiony bę- 
dzie do wys. Izby stósowny projekt, na któ- 
Tym zakończy się reforma ustawodawstwa 
żeglarskiego. 

W wypracowaniu atoli ordynacyi ma- 
Tynarskiej decydującemi były inne jeszcze 
względy, o których pozwolę sobie pomówić 
Naprzód, zanim przejdę do samychże zasad 
ordynacyi marynarskiej; a mianowicie była 
w tem decydującą myśl, żeby przy tej spo- 
Sobności razem uregulować wszystkie spra- 
Wy, które w niejakim pozostają związku z 
właściwym przedmiotem ordynacji mary- 
harskiej, objąć je ramami tejże ordynacyi, 
a to nietylko należące do dziedziny prawa 
Prywatnego stosunki między okrętem i wła- 

icielem jego z jednej, a obsługą okrętu z 
-ugiej strony, lecz szczególnie także prze- 
MI należące do dziedziny prawa karnego. 
"TEA przepisów karnych projektem ni- 
od M wywołało w komisyi, jak wiadomo 
z 3 dyskusyę; zwalezała to szanowna mniej- 
SWO; komisyi, która też wniosła do Izby 
0Je votum separatum. Ja zaś jestem tego 


zdan; par : : 
Ria — i nie zachwiały mnie w tem sa 


konaniu mojem wywody szanownego posła 

Ee (Borczyca) — że ordynacya mary- 
= 8, Jak ją tu wys. Izba ma przed sobą, 
zw ką za sobą korzyści dla marynarki 

age): > DNA 

si deh, równie między marynarzami, 
roz, RE oai okrętów na wy- 

, z wielkiem sknieni 
Wyglądają przeprowadzenia em 


przełożony Izbom handlowym do wydania Bądź co bądź, legislacyjne wygotowanie or- 
opin, odpowiem, iż projekt w pierwotnej | gynącyi marynarskiej , szczególnie $, 5%7go, 
swej formie rzeczywiście był przedłożony i jest warunkiem dalszego traktowania tej 
Izbor handlowym; w drugiem opracowaniu ! sprawy, którą Rząd chce się zająć i którą 
zaś ydało o nim opinię kilku znawców ' świeżo znów w sposób godny uwagi poru- 
w te, jakoteż w drugiej połowie Monarchii, i szono. Postanowienia o zabieraniu maryna- 
miapwicie także kapitanowie portowi. Or |rzy potrzebujących pomocy, oznaczać będą 
dynaya marynarska ma przedewszystkiem , ułatwienie dla administracji i dla samegoż 
ustapwić warunki nabywania stopni służ- | właściciela okrętu, nie obarczając okrętu 
bowyh na okręcie. Bezpieczeństwo statku i szczególniejszym ciężarem. 

wymga pewnej rękojmi uzdolnienia tych | E 7 
osób, które w rolach kierowniezych są uży- | W dalszym ciągu przeszedł p. Mini- 
wane lub kształcą się do ich objęcia, jako- : m do postanowień o karności na okręcie. 
' Bez ścisłego baczenia na karność nie ma 


ę 0 jro $ bsługi | 
Awe BOOT a OCL pa ' na okręcie służby porządnej; a tylko porzą- 


Żąda się więc przedewszystkiem | 
pewiych dostatecznych wiadomości teore: 


biegiem tak | jając te, które nie są nieodzownie koniecz- 
| ne. chowaliśmy na względzie, że warun- 


i dna słnżba może stanowić pewną rękojmię 

Am a i bezpieczeństwa okrętu i wielorakich intere- 

R AA ZZA isów, które z nim się wiążą. Dla tego trzeba 
nadać żeg!arzowi władzę dyscyplinarną i wy- 
posażyć go w atrybucye karne. Atrybucye 
te, wedle projektu, mają być ograniczone 


dalele jazdy, a z posiadania tych wiado- j 
mośd powinni wykazać się egzaminem 
ostaecznym, złożonym w szkole żeglar- 
skiej Z drugiej strony atoli chcieliśmy | 
unikiąć utrudnień w ustanowieniu warun- | 
ków bywania stopni marynarskich, pomi- | 


ki zarobku ludności żeglarskiej na wybrze - 
Żu równie istryjskiem , jak dalmackiem , są 
dość trudne, i że, jeżeli nie wymagają tego | 
konieczne względy publiczne, nie trzeba | 
ludncści tej przeszkadzać w zarabianiu na jį 
życie żeglarstwem. 

Uwagi moje tyczą się dopuszczenia 
do łeglarstwa małego na brzegach mor- 
skic1 
kwalifikacyj do tego nabyć można samą 
praktyką, i że szczególnych wiadomości 
teoretyczuych do tego nie potrzeba. 
przekonanie nasze opiera się na doświad- 
czeniu dotychczasowem , wedle którego nie 
zdarzały się niedogodności , 
wości. Nasi żeglarze pomniejsi na brzegac 


morskich zażywają dobrej sławy, którą przy |s 


amyślności i dzielności swej zachowają tak- 
że przy nowych przepisach. I na czemże 
właściwie egzamin ich powinienby polegać? 
Jako egzamin teoretyczny wydawałby mi 
się dość zbytecznym, skoro dziedzina, o 
którąby w nim chodzić mogło, przy po- 
mniejszej żegludze 


min praktyczny, byłby trudny do przepro- 
wadzenia. 


stosowaniu pewnych środków pomoceniezych 
w praktyce, które wypływają z teoryi że- 
glarskiej; a czy kto posiada uzdolnienie 
po temu, tego przy stole egzaminacyjnym 
pewnieby doświadczyć nie można. 
mam, że w tym poglądzie naszym na spra- 
wę pomniejszego żeglarstwa jest raczej do- 
wód troskłiwości o dobro ludności, nie zaś 


jak to tłómaczy pan poseł z Spletu --; 


nieufność co do wiadomości ludu dalmac- 
kiego. 

Ważniejsze są i więcej na uwzględnie- 
nie zasługują uwagi komisyi, eo do paro- 
wców małej żeglugi nadbrzeżnej. Nasza że- 
gluga parowcami na wybrzeżach, rozwinęła 
się w sposób pocieszający, eo prawda, nie 
na korzyść żeglugi statkami żaglowemi, o 
czem jednak nietu mowa. Dla tego wypada 
nam od kierowników parowców nadbrzeżnych 


To: 


ani niewłaści- | d% RSA | Å 
à h | lej postanowienia, które dziś pozostawione 


Mnie- | 


| tylko na drobniejsze wypadki, a mianowi- 


cie na te jedynie, w których kara tylko do- 
raźna mogłaby mieć pożądany skutek. Rzecz 
naturalna, że ordynacya marynarska może 
zawierać pod tym względem tylko zasady 
ogólne, albowiem odpowiedzialność za okręt 
i za ładunek ponosi żeglarz, i jego to spra- 
wa, jak się wywiąże ze swoich obowiązków. 
Dla tego też nie można w samej ordynacji 
marynarskiej nstanawiać szczegółowych prze- 


| pisów o urządzeniach służbowych. Prawda, 
że chciano tego i wskazywano na editto po- 
| litico de nawigazicne; ale za czasów bez- 


Jestesmy bowiem Mogo dania, ao była to zwykła praktyka 


ustawodawcza, że postanowienia, które dziś 
należą do dziedziny rozporządzeń, obejmo- 
wano ustawą, Owczesne ustawy zawierały 
postanowienia, które wedle dzisiejszych po- 
jęć naszych należą do samejże ustawy ; da- 


a rozporządzeniom administracyjnym; na- 
koniec i proste przepisy wykonawcze. Tak 


i było nietylko w czasie wydania editto poli- 


tico di navtgazione, lecz także jeszcze o 
wiek później, jak Świadczą ustawy nawet 
z lat pięćdziesiątych wieku bieżącego. Ale 


| mojem zdaniem nie zalecałoby się ustana- 


na wybrzeżach jest | wać w Bamejże ustawie przepisów 0 regu- 
przecież bardzo ograniczona; a jako egza- į Brede w Sob Ka I 


Czynność małego żeglarza na| 
wybrzeżach wszakże głównie polega na za- | 


łaminie służbowym dla tego, że trudno o- 
stosowny obo- 
wiązki i funkeye wszystkich ludzi na okrę- 
cie. Bardzo wiele zależy tu od kategoryi o- 
jkrętu i wcale inaczej brzmieć będzie regu- 
| lamin służbowy dla wielkiego parowca, na 
| którym znajduje się kilku sterników, a dla 
| statku kursującego na wybrzeżu lub między 
wybrzeżami, na którym oprócz żeglarza na 
| jętych jest kilku tylko ludzi. Najważniejszą rze- 
fezą w interesie bezpieczeństwa statku jest 
| dostateczna liczba ludzi do obsługi, a pod 
| tym względem, jak wiadomo, dostateczną 
daje rękojmię ustawa o regestrowaniu okrę- 
tów i ustanowiona nią liczba normalna. 
Przepisy więcej szczegółowe zaś byłyby ra- 
czej utrudnieniem, niż ułatwieniem ruchu słu- 
żbowego. 

Wracam teraz do postanowień o kar- 
ności na okręcie i nadmieniam tylko jeszcze, 
| że kary na wolności nie mają być objęte 
| postępowaniem dyscyplinarnem, lecz wymie- 
|rzone w postępowaniu formalnem, i że §. 94, 


f 


też, że w sferach in- sunku służbowego, a to ze stosunku takie- 


właśnie tej czę- ' 


żądać większej rękojmi uzdolnienia. W pra- | który ustanawia areszt na okręcie lub w 
ktyce też najmuje się dla parowców żeglugi | kabinie na oficerów okrętu, jest wyjątkiem 
nadbrzeżnej marynarzy z wyższą klasyfika | tylko pozornym. Źądano wprawdzie zapro- 
cyą, którzy na naszem wybrzeżu w liczbie wadzenia kar na wolności sposobem dyscy- 
obfitej — jak potwierdzą panowie posłowie ; plinarnym na służbę okrętową, ale co się 
z Dalmacyi — może w liczbie zbyt obfitej : tyczy aresztu na okręcie, przez co rozumie 
są na zawołanie. się obowiązek nieopuszczania okrętu, gdy 

W dalszym ciągu swej mowy przecho- | W porcie stoi, możność przeprowadzenia jest 
dzi pan Minister do poszczególnych rozdzia- i trudniejsza co do prostej służby okrętowej, 
łów i przepisów ustawy, a więc mówi orozdziale | niż co do oficerów; aresztz aś w kabinie 
odnoszącym się do ksiąg służby marynar- | uzględem prostej służby wcale przeprowa 
skiej , następnie o rozdziale, traktującym o | dzić się nie da, skoro majtek nie ma wła- 
stosunku kontraktowym. : i 

Trudno mi zaprzeczyć — mówi dalej | bardzo utrudzająca, narażająca go na wl- 
p. Minister — że ordynacya marynarska mie Chry i niepogodę, tak, że areszt byłby ra- 
reguluje pewnego punktu; a tym jest kwe- czej pożądanym wypoczynkiem, a karą dla 
stya zaopatrzenia. Przedmiot ten pozosta- tych, którzyby 
je niezałatwiony, ale też łatwo to wytłóma- musieli jego służbę. 
czyć. Ordynacya marynarska ma sprawę z, 
prawami i obowiązkami płynącemi ze sto-. 


goż na pewnym okręcie; gdy zaś majtek ' 
dla wieku nie może już pełnić powołania 
swego, przestaje być w stosunku służbo- 
wym do pewnego okrętu. A co się tyczy 
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isnej kabiny; a nadto służba raajtka jest! 


w miejsce aresztanta pełnić | 


Co się tyczy zaś osób podróżnych, 
dyscyplinarna władza żeglarza może odnosić 
się tylko do utrzymania porządku i spokoju! 
na okręcie. Podróżni nie pozostają w sto-;kodeksu karnego zostanie przedłożo- 
sunku służbowym względem żeglarza i zdaje j nem Izbie deputowanych dopiero po feryach 
mi się, że rozszerzenie jego władzy dyscy-; Bożego Narodzenia. Ferye te rozpoczną się 
plinarnej względem podróżnych, jak chce prawdopodobnie dnia 19 b. m. 


Szanowny poseł ze Spletu, pociągnęłoby za 
sobą niedogodności i niewłaściwości, 

Z rozdziału o władzy karnej urzędów 
marynarskich podnoszę surowsze przepisy o 
dezercyi. Wiadomo, że dezercya dotkliwie 
dała się we znaki ruchowi okrętów. Usta- 
nowiono więc teraz przepisy surowsze i 
nadto postanowiono, że dezerter pozostaje 
odpowiedzialnym za szkodę, którą statkowi 
przez opuszezenie go wyrządził. Jeżeli po- 
stanowienia te ścisle i sprężyście będą wy- 
konywane, mozna po nich spodziewać się 
skutecznego zapobieżenia dezercji. 

Z temi przepisami o karności na o- 
kręcie pozostają, mojem zdaniem, wścisłym 
związku następne przepisy o przewinieniach 
na morzu; co więcej, przepisy te właściwie 
wypływają z przepisów o karności na okrę- 
cie. Tu i tam chodzi o naruszenie obowiąz- 
ków i o wynikające ztąd skutki. Wyjaśniw- 
szy szczegółowo związek zachodzący mię- 
dzy wspomnianemi dwoma  kategoryami 
przepisów, nadmienił pan Minister, że 
co do procedury, zachowano te same 
urządzenia, które i teraz istnieją, a między 
któremi rozjemcza działalność urzędów ma- 
rynarskich okazała się dobrą. Żeglarz uni- 
ka, jeśli meże, drogi prawa, i woli udawać 
się do urzędów marynarskich, o których 
ma przekonanie, że są bliższe jego warun- 
ków życia i jego służby, a może i więcej 
posiadają znajomości rzeczy, niż sędzia 
zwyczajny. 

Następnie uzasadniał dostojny mowca 
przepisy o jachtach i statkach rybackich, 
nadmieniając, że eo do lichtonów (statków 
do wyładowania towarów z okrętów) i ło- 
dzi dla celów rolniczych, postanowienia 
ordynacyi marynarskiej nie mogą być do 
nich zastósowane, bv braknie im warunku 
po temu, to jest, stałej, regularnej obsługi. 
Lichtony pełnią służbę w portach i najmu- 
ją obsługę na godziny. Nadzór nad niemi 
wykonywają bezpośrednio organe portowe, 

Muszę — rzekł wreszcie pan Mini- 
ster — odpowiedzieć na pewną uwagę sza- 
nownego posła ze Spletu, Trudno, co praw- 
da, stanąć do walki przeciw tak ogólniko- 
wemu zwrotowi, jakim jest zdanie, że fiska- 
lizm Rządu uśmiercił marynarkę handlową; 
jeśli jednak ogólnikowa uwaga ta odnosi 
się może do rozporządzenia rządowego 
o opodatkowaniu okrętów handlu zamor- 
skiego — a tak być się zdaje — odpo- 
wiem, że szanownemmu posłowi musi być 
wiadomo, że w opodatkowaniu okrętów tych 
u nas nie można trzymać się tego samego 
postępowania, jak na Węgrzech, albowiem 
pzstępowanie to nie zgadza się z zasadami 
naszego ustawodawstwa podatkowego, które 
bezpośrednio dochód gospodarski poddaje 
opodatkowaniu. Zresztą mogę zapewnić, że 
właścicielom okrętów dostaje się w opodat- 
kowaniu największa ulga; dozwolona usta- 
wami. Na szczęście przypominam sobie, że 
w skutek przedstawienia właścicieli okrę- 
tów z Xabioncello, obniżono 17 okrętom 
handjowym podatek do połowy. 

Pozwoliłem sobie tedy wyłuszczyć 
punkta widzenia, z których Rząd wychodził 
w wypracowaniu ordynacyi marynarskiej, i 
zaznaczyć zasady, która w niej są zawarte. 
Spodziewam się, że wys. Izba uzna te za- 
sady i zgodzi się na projekt. Mniemam, iż 
projektem tym uczyniliśmy ważny krok na- 
przód na drodze reformy naszego prawa 
morskiego i że wolno nam spodziewać się 
wdzięczności po tych wszystkich, których 
interesa są powiązane z pomyślnym rozwo- 
jem marynarki handlowej. Lubo ustawodaw- 
stwo samo przez się nie potrafi stworzyć 
jeszcze wszystkich warunków, od których 
zawisł zdrowy rozwój marynarki handlowej, 
to jednak jasne ustawy, odpowiadające po- 
trzebom dzisiejszym, są także jednym z tych 
warunków. Ustawa niniejsza usunie niejednę 
trudność, z jaką marynarka handlowa dziś 
jeszcze walezy. Spotęguje się wewnętrzna 
dzielność marynarki, a gdy — czego prze- 
cież spodziewać się można — nakoniec już 
lepsze znów nastaną dla naszej marynarki 
handlowej czasy, wtedy marynarze nasi z 
nową ruchliwością oddadzą się zawodowi 
swemu i zbiorą owoce swych trudów. A gdy 
wynurzę nadzieję, że ordynacya marynarska, 
jak ją dziś wys. Izba ma przed sobą, tak 
samo uczyni zadość potrzebom teraźniej- 
szym, jak rzeczywiście czynił zadość po- 
trzebom czasu swego polityczny edykt o 
nawigacji z r. 1774, że więc dzieło, które 
dziś stwarzamy, będzie w przybliżeniu ró- 
wnie trwałe i obfite w owoce, jak były 
ustawy marynarskie wielkiej cesarzowej, 
będzie to pewnie najwłaściwsze życzenie, 
z jakiem projekt niniejszy mógłbym złożyć 
w ręce wys. Izby. (Huczne brawa). 


| me zyczy 


7 klubów i komisyj parlamen- 
tarnych. 


Sprawozdanie o projekcie nowego 


Komisya dla kodeksu karnego zała- 
twiła przedwczoraj ostatecznie wniosek dep. 
dr. Jacquesa w sprawie odszkodowania osób 
niewinnie zasądzonych. Przy lym najwa- 
żniejszym paragrafie oświadczył p. Mini- 
ster sprawiedliwości hr. Schónborn, iż nie- 
ma powodu nie przystąpić do zapatrywania 
wypowiedzianego przez jego poprzednika 
i zgadza się w zasadzie na to, aby niewin- 
nie zasądzonemu wypłacano z funduszów 
państwowych odpowiednie odszkodowanie. 
Byłoby jednak z korzyścią dla samej spra- 
wy, gdyby istniała instytucya, któraby w 

ojedyńczych wypadkach orzekała o odszko- 
owaniu. Następnie po krótkiej dyskusyi 
przyjęto cały projekt ustawy. 

Przedwczoraj obradowały także komi- 
sye; przemysłowa, dla podatku sp o- 
żywczego i ekonomicznego. Pierw- 
sza wzięła pod obrady przedłożenie rzą- 
dowe, dotyczące pewnych zmian w ustawie 
o kasach gwareckich. 

Na porządku dziennym obrad komisyi 
dla podatku spożywczego znajdował się roz- 
dział referatów i sprawozdanie ściślejszej 
komisyi o podatku spożywczym. Komisya 
ekonomiczna wreszcie obradowała nad prze- 
dłożeniem rządowem w sprawie upoważnie- 
nia austro-węgierskizgo Banku do eskonto- 
wania obligacyj publicznych domów skła- 
dowych. 


Z Watykanu. 


(Najbliższy konsystorz. — Nowi kardynałowie. — 
Pielgrzymka niemiecka. — Instrukcye dla in- 
ternuncyusza w Brazylii. — Przyjęcie ) 


Donoszą z Rzymu: 

Dla ważnych względów politycznych, 
na konsystorzu, który się przed końcem ro- 
ku odbędzie, Papież nie będzie kreował no- 
wych kardynałów, leez tylko zamianuje li- 
cznych biskupów różnej narodowości. 

Kreowanie zaś kardynałów odłożono 
do marca. Między nimi będzie, jak twier- 
dzą osoby do Watykanu zbliżone, ksiądz 
Piavi, nowy patryarcha jerozolimski. Ojciee 
Święty życzy sobie podnieść godność, zna- 
czenie i blask patryarchatu jerozolimskiego, 
obdarzając go raz pierwszy w ciągu wieków 
kardynalską purpurą, aby patryarcha miał 
mianowicie przewagę nad wszystkimi Gre- 
kami nieunitami i nad dyssydenekiemi wy- 
znaniami Wschodu, które otrzymały już były, 
dzięki powolności tureckiego rządu, równo- 
uprawnienie de facto z wyznaniem katoli- 
ekiem. 

Obecnie po pielgrzymce robotniczej 
francuskiej, ma przybyć wielka pielgrzymka 
niemiecka ad limina Apostolorum. Pielgrzy- 
mi niemieccy będą także podzieleni na kara- 
wany, ale stosownie do swej narodowości: 
saskiej, bawarskiej, wirtemberskiej i t. d. 
Pielgrzymka z Alzacyi i Lotaryngii przybę- 
dzie oddzielnie w maju, pod wodzą bisku- 
pa z Metzu. 

Przesłano z Watykanu szczegółowe in- 
strukcye monsignorowi Spolverini'emu, in- 
ternuneyuszowi apostolskiemu w Brazylii, 
zalecając mu największą ostrożność i trzy- 
manie się opodal od nowego rządu aż do 
jego uznania przez inne mocarstwa. Nun- 
cyusz zaś ma zachęcić biskupów i ducho- 
wieństwo brazylijskie do zachowywania się 
w ten sam sposób. 

Papież przyjmował w tych dniach na 
dłuższem posłuchaniu radę dyrekcyjną utwo- 
rzonego w roku zeszłym przez kardynała 
Lavigeriego antiniewolniczego stowarzy- 
szenia. 


KRONIKA 


Lwów 13 grudnia. 


— Najj. Pan raczył najmiłościwiej udzie- 
lić z prywatnej Swej szkatuły gminie Ostrów, 
w powiecie przemyskim, na budowę szkoły, za- 
pomogi w kwocie 100 zł. 


— Stan zdrowia ks. Leonowej Sa- 
pieżyny polepszył się znacznie, Niebezpieczeń- 
stwo minęło. Ks. Adamowa Sapieżyna, która 
czuwała niezmordowanie przy łożu chorej ma- 
tki, w tych dniach wyjedzie w Poznańskie do 
córki, hr. Żółtowskiej, 


— Hr. Zygmunt Cieszkowski wy- 
jechał do Wiednia w sprawie oświetlenia elek- 
trycznością sal Towarzystwa przyjaciół sztuk w 
Sukiennicach krakowskich, tudzież w sprawie 
międzynarodowych wyścigów konnych w Kra- 
kowie. 


— Z Koła literacko-artystycznego. 
Nastepny raut Koła odbędzie się we czwartek, 
d. 19 b. m. Układem programu zajął się p. 
Franciszek Neuhauser. Lista dla członków o- 
twarta do środy w południe. 

Trzy wieczorki z tańcami urządza Koło 
w przyszłym karnawale. Odbędą się one w sali 
kasyna miejskiego co drugą środę, a to 15 i 
29 stycznia, jakoteż 12 lutego. Wieczorek dnia 
29 stycznia będzie kostyumowym. 


$ 


— Program wieczorku kasyna 
miejskiego, który się odbędzie w sobotę, dnia 
14 b. m. jako w 13 rocznicę wprowadzenia się 
do nowego gmachu, rozpocznie koncert pod ar- 
tystycznew kierownictwem pana dyrektora L. 
Marka Następnie odegrana będzie komedya w 
Í akcie z francuskiego: „Filiżanka herbaty“, 
poczem grać będzie kapela wojskowa do półno- 
cy. Poczatek o godzinie 8 wieczór. Dla panów 
strój;balowy. Lista otwarta, Bilety wydawane 
będą w sobotę do godziny 4 po południu, 


— Z „Czytelni akademickiej“. Na 
walnem zgromadzeniu członków Czytelni, odby- 
tem dnia 4 b. m., ukonstytuował się następu- 
jący wydział: Adam Ernest, przewodniczący; 
Danielak Michał, zast. przewodniczącego; Ba- 
ranowski Bolesław, skarbnik; Bieńkowski A- 
dam, sekretarz; Linde Maryan, zast. sekreta- 
rza; Kreek Franciszek, bibliotekarz; Łaszowski 
Zygmunt, zast. bibliotekarza. Dalej: Bühn Jó- 
zef, Czemeryński Ignacy Karol, Czołowski Bo- 
lesław, Dąbrowski Wojciech, Deryng Stanisław, 
Fabiański Jan, Raciborski Felicyan, Starzewski 
Maryan, Stesłowicz Władysław, Waygart Jan; 
wreszcie zastępcy: Borzemski Wacław, Czaprań- 
ski Czesław, Kubik Wincenty, Liske Antoni, Wenzl 
Paweł, Womela Stanisław. 


Z powodu śmierci kol. Stanisława Dobro- 
wolskiego, zmarłego w Strassowie, uchwalił 
wydział Czytelni akademickiej zamiast wieńca, 
złożyć 5 zł. na korzyść Domu Narodnego w 
Cieszynie. 


— Na dochód Tow. „Oświaty lu- 
dowej“ i Towarzystwa gimnastycznego „So- 
kół* odbędzie się w niedzielę, 15 b. m., w sali 
„Sokoła“ koncert z uprzejmem współudziałem 
panien: Michaliny Frenkel- Niwińskiej i Zdzi- 
sławy Setmajer, jakoteż pp. Mieczysława Fren- 
kla, profesora Wolfsthala i Kółka spiewackiego 
„Echo*. Program: 1. Abt, „kwartet“, Odspie- 
wają członkowie Kółka spiewackiego „Echo“. 
2. Solo fortepianowe odegra panna Setmajer. 
3. a) Niewiadomski, „Między nami nie nie by- 
ło”. b) „Fieśń*. Odspiewa pni Frenkel-Niwiń- 
ska. 4. Wieniawski, fantazya z opery „Faust“, 
Odegra prof. Wolfsthal. 5, a) Szubert, „Nad 
morzem“. b) Moniuszko, „YWędrowna ptaszyna*. 
Odspiewa p. Borkowski. 6. Deklamacya Wy- 
głosi p. Frenkiel, %. Meyerbeer, arya z „Hu- 
genotów*. Odspiewa pnna Frenkiel-Niwińska. 8. 
Saint-Saëns, „Serenada“, Odspiewają ezłonko- 
wie Kółka spiewackiego „Echo“, Artystyczne 
kierownictwo objął prof F. Neuhauser. Biletów 
dostać można w księgarni pp. Gubrynowieza i 
Schmidta, w handlu p. R. Krimmera (pl. Ma- 
ryacki) i w kancelaryi Towarzystwa gimnasty- 
cznego „Sokół”, a w dniu koncertu przy kasie. 
Początek z uderzeniem godziny pół do 5 po 
południu. 


— Szereg odczytów i wykładów 
urządza Stowarzyszenie katolickiej młodzieży rę- 
kodzielniczej „Skała”, w dni niedzielne, w głó- 
wnej sali Stowarzyszenia przy ulicy Miekiewi- 
cza l. 28. Odezyty odbędą się w porządku na- 
stępującym: 15 b. m. p. Baranowski Mieczy- 
sław, inspektor szkół miejskich: „Z dziedziny 
hygieny“; 22 b. m. p. Widman Karol, radca 
magistratu: „O historyi Lwowa*; 5 stycznia 
1890, p. Franke Jan Nep., profesor szkoły Po- 
litechnicznej: „O wystawie w Paryżu“ (z de- 
monstracyami); 12 stycznia p. Szezepanowski 
Stanisław, poseł: „O wpływie ułatwionych ko- 
munikacyj na rozwój kraju*; 19 stycznia dr. 
Pawlikowski Antoni, fizyk miejski: „O gruźlicy 
we Lwowie“; 26 stycznia p. Stroner Adolf, 
radca magistratu: „O powodach upadku prze 
mysłu krajowego“; 16 lutego dr. Ciesielski Teo- 
fil, profesor Uniwersytetu: „O zadaniu roślin 
w gospodarstwie przyrody* (z demonstracyami); 
28 lutego dr. Krówezyński Żegota, radca sani- 
tarny: „O potrzebie i zadaniu fizycznego wy- | 
chowania*; 2 marca dr. Finkel Ludwik, docent | 
Uniwersytetu: „Z przeszłości Lwowa“; 9 mar- 
ca p. Franke Jan Nep. profesor: „O wystawie | 
w Paryżu“ (drugi wykład); 16 marca p. Pa-| 
wlewski Bronisław, profesor szkoły politechnicz- i 
nej: „Co można z drzewa otrzymać“ (wykład 
ten z powodu potrzebnych licznych przyrządów | 
i demonstracyi odbędzie się w sali wykładowej 
Politechniki); 23 marca ksiądz Stopczyński Jan 
Wład., kurator Stowarzyszenia „Skała*: „O. 
sztuce religijnej w Polsce“; 30 marca p. Olear- | 
ski Kazimierz, profesor szkoły Politechnicznej : 
„O pracy mechanicznej* (wykład ten również 
ze względu na potrzebne liczne przyrządy i de- 
monstracye odbędzie się w sali wykładowej fi- | 
zyki w gmachu Politechniki); 20 kwietnia dr. | 
Żuliński Józef, profesor seminaryum żeńskiego: | 
„O pierwotnym człowieku”; prócz tego przyrze- | 
kli mieć odczyty: ksiądz Sawa Franciszek, po- 
seł na Sejm krajowy: „O miłości Ojczyzny” i ' 
dr. Dulęba Bronisław, kurator] Stowarzyszenia: | 
„O spółkach produkcyjnych i spożywczych dla 
rękodzielników“. Wstęp na "wszystkie wyżej wy- 
szczególnione odczyty i wykłady wolny. Począ- 
tek każdym razem z uderzeniem godziny 5 po | 
południu. 


— Dla głachoniemej Maryi Krzecz- | 
kowskiej, wpłynęło do Administracyi Gazety | 
Lwowskiej: od Dola, Nenia i Maniusi T, 3 zł., 
od p. Justyny Kamińskiej 1 zł. | 


== Cenna zguba. Źłożono w polieyi | 


przyśrubowaną do tej szpinki, wrobu J. H. 
Wernera, jubilera dworskiego w Bdinie. 


= Zuchwały złodziej. "czoraj po 
południu dwaj złoczyńcy skradli wkcianinowi 
Stefanowi Kiczale, z wozu na placu bożowym, 
tłumok o 12 workach i chustkę, kta zawie- 
zała kilka kwart maku. Poszkodowar ścigając 
uciekających złodziei, przytrzymał ednego z 
nich w podwórzu domu pod 1. 3 rzy ulicy 
Starozakonnej, lecz towarzysz przysdł przy- 
trzymanemu w pomoc, poczem powawszy Ki- 
czałę na ziemię, wydarli mu jeszcze kieszeni 
80 et. i uciekli. Policya wyśledziłaednego z 
tych drabów w osobie Romana Kaniaa, zosta- 
jącego pod dozorem policyjnym i odbrała od 
niego skradzioną chustkę z makiem. 


— Z obserwatoryum ce. k. Skoły po- 
litechnicznej we Lwowie, dnia 13 grudia 1889 
r. Barometr idzie w górę. 

W ubiegłej dobie, licząc od goziny 12 
w południe, dnia 12 do godziny 12 w)ołudnie 
dnia 13 grudnia b. r., mieliśmy wiał co do 
kierunku południowy, co do siły cisa (0'6), 
niebo zachmurzone, powietrze bardzo wilgotne 
(92 pre. wilgotn. względ.), opadu nie yło. 

Średnia temperatura w tym czaie była 
-——4'490, najwyższa —2:29%0 o godzinie£, uaj- 
niższa —7:0 © o godzinie 7 rano. 

Uwaga: Cała doba była mglista,dziś ra- 
no był szron. 

Zniżka barometryczna 745 do 785 mm. 
znajdowała się w środkowej Szwecyi; zwyżka 
770 de 765 mm. w północnej Hiszpaii. 

Stan barometru, zredukowany do >oziomn 
morza, był dziś o godzinie 9 rano 768 mm. 

Prognoza na dobę następną od 12 godzi- 
py w południe dnia 18 do godz. 12 w płudnie 
dnia 14 grudnia b. r.: Wiatr będzie co lo kie- 
runku zachodni, co do siły słaby (1—5), śre- 
daia temperatura doby bez zmiany, nibo bę- 
dzie zachmurzone, względna wilgotność powie- 
trsa bez zmiany, opad śnieg nieznaczni. Cała 
doba będzie mglista. 


+ Zmarli. Antoni Lubicz O rłiwski, 
ojciec Józefa, redaktora Kurjera Pdskiego, 
zmarł nagle we Lwowie w 74 roku życa. S. p 
Antoni długi szereg lat pracował w Dwarzy- 
stwie kredytowem ziemskiem, a znany był ze 
swych obywatelskich uczuć i z pięknych zalet 
serca i umysłu. 


— Influenza. Według prywatnych do- 
niesień z Wiednia, zapaść tam miało na infiuen- 
zę między innemi trzech naszych posłów. W 
Berlinie dotknięty jest tą słabością Virchew, o- 
raz cały prawie personal opery nadwornej; w 
Monachium pojawiła się influenza w koszarach. 
Wiedeńscy profesorowie 
mieli wykłady, poświęcone objaśnieniu genezy 
choroby. Jest to, zdaniem tych powag, reuma- 
tyczno-kataralna febra nerwowa. Jeżeii nawet 
występuje epidemicznie, nie jest zakaźną, ale 
piorunowo ogarnia, Miązmy, bakterye i mikro- 
organlzmy przenoszą zarazek. Zwierzęta domo- 
we ulegają także chorobie. Symptomatami są: 
osłabienie, gorąco, brak apetytu, pragnienie, 
przyspieszenie pulsu i oddechu, dyarya, ból gło- 
wy, dreszcze i kaszel grypowy. Odosobnienie 
chorego jest pożądane. Srodki przeciwgorączko- 
we. Najdłuższe trwanie ośm dni. 

Zdaniem berlińskiej powagi medycznej, 
dr. Hirscha, influenza ze stanowiska patologii 
jest kataralna afekcyą, zwłaszcza błony śluzo- 
wej w narządach oddechowych, różni się atoli 
od kataru oskrzeli płuenych w ten sposób, że 
powoduje w wysokim stopniu nerwowe sympto- 
mata i to równocześnie, jak n. p. ból i zawrót 
głowy, które nie stoją w żadnym stosunku do 
afekcyi lokalnej i są tak gwałtowne, że nawet 
silni i zdrowi ludzie nie są w stanie im się 
oprzeć, lecz muszą pozostać jakiś czas w łóż- 
ku. Podczas takiej epidemii w r. 1854 widział 
dr. Hirsch żołnierzy, cierpiących skutkiem sil- 
nej afekcyi nerwowej tak dotkliwie, jakby to 
były młode, wątłe dziewczęta. Rzadziej już wy- 
stępuje takie zadrażnienie błony w żołądku i 
kiszkach. Choroba ta przemija zresztą po kilku 
dniach bez gorączki. 


— Turniej średniowieczny zamie- 


rzają urządzić warszawscy artyści malarze na 
rzecz budowy gmachu Towarzystwa sztuk pię- 
knych. 

— Katastrofa na morzu. Dzienniki 
londyńskie donoszą, że parowiec „Dubury*, pły- 
nący z 400 pasażerami z Singapore do Hong- 
kongu, zatonął w skutek burzy ceyklonowej. 


— Nieustająca wystawa zjednoczo- 
nego Towarzystwa przyjaciół sztnk pięknych, 
przy placu św. Ducha L 10, I piętro, otwar- 
tą jest codziennie od godziny 10 rano do 4 po 
południu. Wstęp od osoby kosztuje w niedzielę 


15 et, w dni powszednie 30 et. Dla członków 


wstęp wolny. 


Nothnagel i Kshiez ; 


Notatki Hercko artystyczne. 


-8- Holandya, przez Stanisława Bełzę. 


Kraków, Gebethner i Spółka, 1890, str. 417. 


zwraca wasz wzrok w stronę ziemi, na której 


jdawno kołysałoby się grożne morze gdyby jej 


synowie opuszezali w rozpaczy ręce, i niechaj 
was uczy, że praca i wytrwałość pokonywają 
wszelkie przeszkody, i tak dobrze jednostkom 
jak i narodom zdobywają trwały dobrobyt i po- 
myślność Oto jest zasadnicza myśl tej nowej 
a zajmującej pracy p. Bełzy, o której można 
w całem przeświadczeniu powiedzieć, że czyta 
się nie tylko ze wzrastającą przy każdym roz- 
dziale ciekawością ale i z pożytkiem, Autor 
umie w sposób barwny przemawiać do wyo- 
braźni czytelnika i uplastyczniać w jego umy- 
śle obrazy, które się nasuwały jego oku, tak 
że żaden z nich nie jest stracony dla czy- 
telnika, któremu się zdaje, że wspólnie z au- 
torem bierze udział w jego podróży. P. Bełza 
znany jest w naszej literaturze podróżniczej 
z kilku dzieł, które poprzednio już w tej mate- 
ryi napisał. Jego podróże po „Norwegii* — 
„Danii“ — „Szkocyi* i po „Włoszech“ (za 
Apeninami) zjednały mu zasłużone uznanie 
a nawet ostatnia z wymienionych tu jego prac 
doczekała się w krótkim czasie drugiego już 
wydania. Nie wątpimy też, że opis „Holandyi* 
nie długo czekać będzie na ten zaszczyt. Jest 
on najobszerniejszem dziełem p. Bełzy i naj- 
więcej w czytelniku budzącym ciekawości. Hi- 
storya tego kraju, topografia jego, charakter 
zamieszkującego go narodu: wszystko to razem 
wzięte złożyło się na to, że zainteresowanie 
czytelnika w ciągu czytania opisu Holandyi 
ani chwili nie gaśnie — lecz owszem, potęguje 
się z każdym nowym rozdziałem. Jakież to zaj- 
mujące są opisy Amsterdamu, Utrechtu, Haar- 
lemu, Haagi , Rotterdamu Leydy i jej uniwer- 
sytetu; z jakąż plastyką kreślone są obrazy 
zapasów tego dzielnego narodu z groźnemi fa- 
lami morza, któremu wydziera on dawne jego 
łożysko. aby ziemi rodzinnej pod stopami sobie 
przysporzyć; z jakiem znawstwem opisane są 
galerye obrazów i podana charakterystyka mi- 
strzów holenderskich malarstwa. Przyzwyczaje- 
ni do patrzenia na obee ludy i na obee kraje 
przez szkła cudzoziemskich podróżników, nieraz 
mylne wynosimy o nich mniemanie a przynaj- 
mniej nie takie jakiebyśmy odnieśli, gdybyśmy 
na nie własnem okiem patrzyli. Podróże pana 
Stanisława Bełzy a raczej ich opisy, nauczyły 
nas mieć własny sąd o zagranicy i to sąd ja- 
sny, pogląd niezależny na sprawy i ludzi, 
a przytem trafny — bo przewodnik, który nas 
po obczyźnie oprowadza, budzi w nas zaufanie 
jako sędzia bezstronny i człowiek pod każdym 
względem wykształcony. W porównaniu dwóch 
opisów „Hołandyi* t. j. opisu Amicisa i pana 
Bełzy, pierwszy jest błyskotliwszy, bardziej nę- 
cący powabem roztączanych przed okiem czy- 
telnika obrazów, — ten zaś jest prawdziwszym 
to jest, od tamtego plastyczniejszym. Pier- 
wszy przemawia więcej do naszej! wyobra- 
źni i fantazyi, ten do naszego serca i prze- 
konania. Amicis pisze swoje dzieła jako po- 
podróżnik z zawodu, jako Świetay nieraz im- 
prowizator — p. Stanisław Bełza jako obywa- 
tel kraju, którego oku nie nie ujdzie takiego 
z czego mógłby skorzystać polski czytelnik, 


W Krakowie odbyło się również jubi- 
leuszowe przedstawienie na cześć p. Aurelegc 
Urbańskiego. Grano: „Xenię* i „Dramat jednej 
nocy". W imieniu artystów przemówił do jubi- 
lata p. Lubicz. Po przedstawieniu grono arty- 
stów i literatów podejmowało p. Urbańskiego. 


.— Z Akademii francuskiej. Mnożą 
się kandydaci na opróżnione krzesło po E. Au- 
gier. Do dawniejszych przybywa jeszcze słynnj 
krytyk z Revue des deux Monde p. Brune: 
tióre, i ten ma najwięcej szans. E Zola nie u- 
czynił jeszcze żadnych kroków. 


Aleks. Parodi znany włosko-franeuski 
autor napisał wierszem dramat p. n. „Królowa 
| Juana“, który ma odczytać artystom Teatru 
| Francuskiego. W tymże teatrze rozpoczną się 
niebawem próby z komedyi Meilhaca p. n. 
BEDE która zastąpi nieszczęśliwą sztukę Cho: 
| jeckiego. 
| 
| Figaro niewyczerpany w pomysłach o: 
ryginalnych i trafnych zaprowadził obecnie mo- 
dę fotograficznych interviews, kżóra ma ogro- 
mne powodzenie, zaszczyt inauguracji tego ro' 
dzaju należał się naturalnie Boulangerowi. Na 
Jersey udał się reporter, który rozmawiał 2 
generałem i Nadar, który fotografował wszyst” 
kie pozy i gesta generała, Edycya tego nu* 
meru Figara została rozchwytana, 


| — Przewodnika gimnastycznego 
„Dokół* (organ Towarzystw gimnastycznych) 0 
puścił prasę nr. 11 z listopada b. r. Treść 


wew | Krótki rys historyczny o gimnastyce (e. à.) ~ 


| O urządzeniu sal i boisk gimnastycznych dl 
szkół ludowych i średnich (e. d.) — Ówiczeniż 
na poręczach (dok.) — Sprawy towarzystw gi 
mnastycznych polskich. — Sokół w Wadowi 
cach. — Urywki hygieniezne, — Kronika. 


„Niech ta książka opowiada wam czytel- | 
złotą spinkę o jednej perle, 11 brylancikami o- nicy o tym prawdziwie wielkim narodzie, któ- | 


'kolonej, wraz ze złotą szpilką, która może by „ry tyle olbrzymich czynów dokonał, niechaj 


u. = 


Rada miasta Lwowa. 


m 


(Posiedzenie z dnia 12 grudnia). 


(L) Przewodniczący dr. Marchwieki 
podał do wiadomości Rady, że radny p. 
Ramułt otrzymał 2 tygodniowy urlop i że 
w r. 1890 odbędzie się w Wiedniu wysta- 
wa rolniczo-lasowa, tudzież zwierząt domo- 
wych, która w wysokim stopniu może zain: 
teresować 
względnie m. Lwowa. Galicyjskie Towa- 
rzystwo gospodarskie ustanowiło specyalną 
komisyę, do której, jako delegat Kady, 
wszedł dr. Marjański; posiedzenie tej ko- 
misyi odbędzie się w lokalu gal. Towarzy- 
stwa gospodarskiego d. 17 bm. o godzinie 
6 wieczorem. 

Po załatwieniu 5 rekursów w spra- 
wach budowniezo - policyjnych, przedłożył 
doktor Gryziecki wyczerpujący refe 
rat w sprawie stowarzyszenia „Domu naro- 
dnego*. Sprawa ta, pod względem jurydy- 
cznym bardzo zajmująca, wywołała dwugo- 
dzinną dyskusyę, kżóra pierwotnie obracała 
się ściśle w granicach prawa pozytywnego, 
następnie zaś przeszła chwilowo na drażli- 
we pole polityczne. Dyskusya między pra- 
wnikami pp. dr. Gryzieckim, dr. Piętakiem, 
dr. Stebelskim, dr. Bykiem i dr. Dulębą 
toczyła się na temat: 1) Kto w nowych 
gruntowych księgach m. Lwowa ma być 
zaintabulowany jako właścicieł Domu naro- 
dnego i sąsiedniej cerkwi; czy stowarzysze- 
nie Domu narodnego, czy też „ludność ru- 
ska m. Lwowa*?. 2) Czy rozporządzenia 
ministeryalne z lat 1848 i 1849 uważać 
należy jako akta fundacyjne, czy też jako 
donacyę z określonym celem? Z tych dwóch 
pytań wyłoniła się dalsza kwestja, czy Re- 
prezentacya m. Lwowa jest „kompetentną do 
zastepowania w obec sądów „ludności ru- 
skiej m. Lwowa“ ? 

Dyskusya przeprowadzona we wskaza- 
nych kierunkach, była bardzo zajmującą, 
Jednuu część prawników, opierając się na 
reskryptach ministeryalnych z lat 1848 i 
1849 broniła zdania, że te reskrypta są 
aktarai fundacyjnemi na rzecz „ludności 
ruskiej m. Lwowa“, a druga część prawni- 
ków dowodziła, że te reskrypta są donacyą 
z określonym celem. Najbardziej zajmującym 
był wywód, czy Reprezentacya m, Lwowa 
jest kompetentną do zastępowania w obec 
sądów „ludności ruskiej m. Lwowa“, 

Po przemówieniu dr. Małeckiego, 
że Radzie miasta Lwowa nie przystoi mię- 
Bzać się do ściśle domowych spraw Rusi- 
nów, a więc także do sprawy Stowarzy- 
szenia Domu narodnego, które tę instytu- 
cyę uważa za własność wszystkich Rusi- 
nów , mieszkających w Galicyi , przychyliła 
się Rada do wniosku sekcyi LI, zgodnego 
że zdaniem e. k. Namiestnictwa, że Rada 
miasta Lwowa nie jest kompetentną do 
zastępowania wobec sądu „ludności ruskiej 
miasta Lwowa". że rozporządzenia mini- 
steryalne z lat 1848 i 1849 uważać należy 
za akta fundacyjne, i że należy polecić syn- 
dykatowi miasta Lwowa, ażeby wstrzymał 
się ze wszelkiemi dalszemi krokami wobec 
sądów co do kwestyi, kto w nowych księ- 
gach gruntowych ma być zaintabulowany 
jako właściciel Domu narodnego i sąsie- 
dniej eerkwi. 

Tym sposobem została stanowczo za- 
łatwioną kwestya , wlokąca się od r 1867. 

Na poufnem posiedzeniu obradowała 
Rada blisko godzinę nad sprawą obsadze- 
nia posady referenta m. biura statystycz- 
nego, ale nie powzięła stanowczej decyzji. 


Z Izby sądowej. 


PAN 


(Proces emigracyjny w Wadowicach). 


Wadowice, 12 grudnia. 
(23 dzień rozprawy.) 


W końcu wczorajszego posiedzenia 
przesłuchano jeszcze świadków: Oziasza 
Meiselta, Gotliba Sehmelza i Karola Parre- 
ra, którzy zeznają obciążająco dla Iwanie- 
kiego, oraz świadków: Krnesta Wiesnera i 
Ignacego Janika, którzy potwierdzili zezna- 
nia poprzednich świadków o naganiaczach. 
Posiedzenie wczorajsze ukończyło się o go- 
dzinie 6-tej. 


(24 dzień rozprawy). 


Przesłuchanie świadków trwa dalej. 

Świadek Józef Dobrowolski, za- 
przysiężony , konduktor kolejowy, zeznaje, 
że raz, jak po cywilnemu wracał do Oświę- 
cimia, Baruch Band narzucił się mu, chcąc 
go namówić do jechania do Ameryki, — 
Świadek opowiada, że namawiał go, by je- 
cha? na Hamburg, i radził mu kupić bilety 
u Herza, w „koncesyonowanej , pozwolonej 
przez Cesarza agencyi*. W Oświęcimiu — 
mówi Świadek — Band nie chciał mnie 
wolno puścić; zauważył to jeden z konduk- 


j 
| cRecie do Ameryki ekspedyować... 


er wtedy mnie puścił, 


mieszkańców naszego kraju a z podpisami 


E 


O 


dzo słaby urzędnik, nie przynoszą nie no- 
wego. O Herzu, zeznaje świadek, miałem 
do ostatnich czasów bardzo dobre wyobra- 
żenie; nie interesując się bowiem wielce 
sprawami agencji, słyszałem o nim, że jest 


toów, przybliżył się do nas, i rzekł: „cóż, 
w' nawet urzędników kolei państwowej 
Band 


Band przyznaje, że on rzeczywiście 
nmawiał wtedy świadka, aby jechał do 
Aneryki, Herz i Klausner zaprzeczają te- 
mi, że Band działał z ich upoważnienia, 

Świadkowie: Józef Stańczyk, wła- 
śeciel realności, i Wincenty Gawroński, 
ręodzielnik z Oświęcimia, zeznają, że 
w maju w roku 1688 miała być wysłaną 
petycja do Rady państwa | 
o ukrócenie nadużyć agencyi hamburskiej. | 
Jdnakże  petycya nie została  wysła-; 
n: do Rady państwa, ale do SŚchónera 
w Suchej. Pp. Giżycki i Jarominek mieli, 
tę petycyę wysłać do restauratora Schó- 
INTA, 

Świadek Teofil Giżyeki z Oświęci- 
nia, zaprzysiężony, zeznaniami swemi obcią- 
ż Iwanickiego. O „Freiszeinach* opowiada, 
% wychodźców, którzy byli zaopatrzeni w 
Freischejny, z Mysłowic zawsze zwracano. 
Kto o tem do Mysłowie telegrafował, czy 
donosił, Świadek nie wie. Zauważył jednak 
nieraz Świadek, że wychodźe m, których z 
Nysłowie zwrócono, z powodu, że nie mieli 
„freiszeinów*, Iwanicki tłumaczył, że te 
karty nie są ważne; zeznaje również świa- 
dek że Iwanicki zawsze liczył wychodźeów 
m peronie; raz nawet mówił mu świadek, twierdzi stanowczo, że bójek na peronie i 
„nie licz mnie pan, bo ja nio amerykanin'. na dworcu nigdy nie było. Na zapytanie 
O żaudarmeryi mówi świadek „że Żandar= | prokuratora kto wychodźców aresztował, od- 
merya sama wychodźców naganiała do agen- powiada świadek: Iwanicki. 
cji Herza*. O petycyi która zamiast do | Świadek Jukób Guszezakiewiez 
Rady państwa do restauratora w Suchej | żandarm w Oświęcimin zeznaje, że jak na 
Schónera wysłaną została zeznaje Świadek | qworeu żandarmi byli, wszystko szło spo- 
zgodnie z poprzednimi świa ikami „ | kojnie. Zandarmi według zeznań świadka, 

Świadek utrzymuje dalej że urlopnicy | mieli tych wychodźców przytrzymywać, któ- 
omijali agencyę Herza i kupowali karty | rzy nie mieli właściwych funduszów i na- 
gdzieindziej, nadto dodaje Świadek że poli- i Jeżycie wypełnionych pasportów. Swiadek 
cya w Mysłowicach zwracała wychodźców | zeznaje, że wspomniane przez poprzedniego 
nie mających kart. Na wniosek prof. dr. | gwjadka kobiety z 2 chłopcami dlatego za- 
Rosenblatta stwierdza przewodniczący , IŻ | aresztował, bo nie wolno nikomu w pocze- 
urząd niemiecki wymagał, wykazaniem SIĘ | kalni nocować. 
na granicy zapłaconą „schiffskartą” na o- Przewodniczący odczytuje skargę żan- 
kręt niemiecki; jeżeli wychodźcy mieli karty | darma Pitulego do starostwa bialskiego na 
na okręt inny n. p. angielski zwracano ich | gwjądka Guszczakiewicza. 
mimoteg. — x Z pytań dra Goidhammera wystoso- 

Zaprzysiężeniu świadka Jakóba Ba- wanych do świadka wynika, że stałoj kon- 
nata prokurator na podstawie $. 170 SIĘ | troli pasportów na dworcu oświęcimskim nie 
sprzeciwia, a ława obrońców zgadza się na | było, 
to. Świadek, który jest autorem wspomnia- 
nej wyżej petycyi do Rady państwa, i wile | 

| 


wiekiem. 

Przew. Terus pan jednak tego prze- 
konania już nie ma? 

Swiadek: O nie! 

Rozprawę przerwano o godzinie '/,lszej 
do godz. 2giej. 


Popołudniowe posiedzenie rozpoczęło 
się o godz. 2giej. 

Świadek Stanisław Jezierski na- 
czelnik stacyi w Oświęcimu, o bójkach na 
dworcu kolejowym mało powiedzieć może, 
bo zajęty był przeważnie przed peronem 
przy pociągach. Swiadek doniósł starostwu 
biulskiemu że żandarm Guszezakiewicz 8 
grudnia 1887 r. 2 dzieweząt i 2 chłopców, 
którzy za jego pozwoleniem w sali 3 klasy 
czekali, zaaresztował i nakłaniał ich do kupie- 
nia kurt u Herza, Swindek doniósł też staro- 
stwu, że Iwanieki 2 żydków, którzy też bi- 
letów u Herza nie chcieli kupić zaare- 
sztował, O nadużyciach popełnianych w 
agencyi hamburskiej słyszał świadek bardzo 
wiele, ale szezegółowo ich nie zna, Świadek 


Godzina áta posiedzenie trwa dalej. 


KOSPODARSTWO 1 HANDEL 


*,* Targ zbożowy.*) Dnia 18 grudnia 
1889 r. 

Lwów, Pszenica 7:25 do 8:50, żyto 7:20 
do 7:56, owies obroczny 7:50) do 8'—-, jęczmień 


że petycyę tę napisał sam, słysząc od wielu 
osób, że w agencyi hamburskiej były wiel- 
kie nadużycia. Przekonania o nadużyciach, 
mówi świadek, z własnego przeświadczenia 
nie miałem. — Petycya ta leżała w restau- 
racyi i podpisywał ją kto chciał, podpisało 
się jednak tylko Bdciu. 

Był projekt zawieźć petycyę do Wie- 
dnia, a ja odpowiedziałem, że się nie opła- 
ci, bo jest tylko 25 podpisów. 

Pruewodn.: Zkąd jednak ta pety- 


> : 3:60 do 8— k 15 ‘50, i 
cya wzięła się u Schónera restauratora w p py AC owi N N re akc 
suchej, czyście ją do niego posłali? SERA preuka ——. do CA kuku? 

Świadek: Ale gdzież, myśmy PO- | „ga —— do 5, chmiel za SORE — — 


słali petycyę do Schónerera do Wiednia — 


a nie do Schónera w Suchej — to wielka ||| ——, konlozyna czerwona 40: do BB'—, 


różniea koniczyna biała —*— do —'—, koniczyna | 8 
p . . TW dzi e ZE do = —. 
Przewodn.: Dostałeś pan pieniądze |, * ame i 
od Herza ? Tarnopol, pszenica 7:10 do 825, żyto 


6:70 do %:—, jęczmień browarny 6:— do 8 —, 
owies 7*— do 750, groch 6:— do 10—, wy- 
ka 4'80 do 526, rzepak 15*— do 16— luian- 


Świadek: Dostałem, ale tylko 50 
złr, a to tak było: Ja krytykowałem agen- 
cyę hamburską — ludzie o tem wiedzieli 


powszechnie. P. Herz przyszedł do mnie | ka —'—, koniczyna czerwona —'— do ——. 
raz i mówi mi: „bądźmy dobrymi przyjaciół- | koniczyna biała —:— do —'—, koniczyna 
szwedzka — — do —'—. 


mi,-— petycyę, którą pan napisałeś, może- 
cie posłać, to i tak nie nie zaszkodzi — ja 
zaś panu dam 50 złr. miesięcznie, ale pisz 
mi pan za to, jeżeli okaże się potrzeba, pro- 


Podwołoczyska, pszenica 7'15 do 8:10, 
żyto 6:— do 6'10. jęczmień 650 do 775, o- 
wies 670 do 690, groch 6'— do 11:—, wyka 


e a a 


tokoły“. Ja zgodziłem się na to, bo cóż mi) —.— do—:—, rzepak 15— do 16:—, lnian- 
szkodziło, prawie za nic brać miesięcznie | gą —*— do —'—, koniczyna czerwona 40' — 
50 złr. zwłaszcza, że jako oficyalista pry- | do 55'—, koniczyna biała —'— do — —, ko- 
watny zarabiałem miesięcznie tylko 40 złr. | niczyna szwedzka --*— do —'—. 


Oprócz tych 50 złr, nie dostałem nic. 

Herz przyznaje, że dawał Banatowi 
pieniądze. 

Swiadek Michał Koszykiewiez, 
naczelnik poczty w Oświęcimiu, zeznaje, że 
raz widział, jak jakiegoś wychodźcę, czy 
naganiacza w pobliżu hotelu Herza bito do 
krwi. Ja o tem wspomniałem mówi świa- 
dek Srokowskiemu; i radziłem mu jako 
memu koledze, aby do wyższej władzy o 
tem doniósł obszernie Srokowski oświad- 
czył mi, że to się na nie nie zda, a ukró- 
cać emigracyi nie ma racyi, bo w Austryi 
jest wolność wychodźtwa. Nie pamiętam już 
kiedy czytałem w Presse telegram, że Na- 
miestnietwo nakazało podwładnym organom 
politycznym i policyjnym, aby nad wykony- 
waniem wszystkich przepisów w sprawie 
emigracyi bacznie czuwały; ja o tem tele- 
gramie mówiłem także Srokowskiemu, ale 
ten znów zaczął mi mówić o wolności wy- 
chodźtwa, więc już Srokowskiemu o tem, 
co słyszałem o nadużyciach, więcej nie mó- 
wiłem. Bardzo ważne zeznanie robi świa- 
dek, mówiąc, że agencya hamburska pole- 
cała swym agentom w Hamburgu, aby pa- 
szporty tamże wychodźcom odbierali i do 


Jarosław, pszenica 7'40 do 875, 
żyto ő'85 do 750, jęczmień 635 do 8 50, 
owies 760 do 8:20, groch 6— do 12—, wy- 
ka —— do —*—, rzepak 1565 do 1675 
Iniank,a —*— do —'--, koniczyna czerwona 
40— do 59—, koniczyna biała —'-—, do 
—-—, koniczyna szwedzka —'*— do —'—, ty- 
motka —'— do —. 

Wszystko za 100 kilo netto bez worka. 

Chmiel od 25— do 45— zł. za 56 
kilo, loco Lwów, nominalnie. 

Okowita gotowa za 10000 litrów pre 
loeo Lwów 11:50 do 11:75 zł, 

Tendencya zwyżkowa, Owies, pszenica i 
żyto poszkiwane, 


*) Przedruk wzbroniony 


man 


mamma mW, TON YEIPOĘ 


OSTATNIA POCZTA 


Najjaśn. Państwo, Najd. Arcy- 
księżniczka Marya Walerya i Jej Na- 
agencyi do Oświęcimia napowrót odsyłali. | rzaczony Najd. Arcyksiążę Frauciszek 
Zeznania świadka o Iwaniekim, oprócz tego, | Salwator wyjadą dnia 22 b. m., jak się 
że Srokowski opowiadał mu, że to był bar-* dowiaduje Presse do Miramar, gdzie prze- 


dobrym radcą miejskiw i dobroczynnym czło- 


pędzą w najzupełniejszem odosobnieniu świę- 
ta Bożego Narodzenia. 


Najj. Pan zwiedził przedwczoraj wy- 
stawę sztuk pięknych i zabawił tam całą 
godzinę. e, 

Na cześć bawiącego w Wiedniu na- 
stępcy tronu japońskiego, odbył się przed- 
wezoraj wieczorem w sali marmurowej zam- 
ku cesarskiego obiad galowy, na który o- 
| trzymali między innymi zaproszenie osoby 
,Świty książęcej i Ministrowie hr. Kalnoky, 
| hr. Taaffe i baron Oresy. 
| Przed obiadem przyjmował książę p. 
/ Ministra hr. Kalnoky'ego i admirała barona 
, Sternecka. 

- Najdost. Arcyksiążę Ludwik Wi- 
ktor powrócił d. 10 b. m. po kilkumiesię- 
cznej niecbecności z Klessheim do Wiednia 
i był przedwczoraj w południe na dłuższem 

,posłuchaniu u Najj. Pana. 


| 


i Wedle telegramu do Czasu. prezes Ja- 


|worski oznajmił Kołu polskiemu, iż p. Mi- 
| nister skarbu nie może generalnie systować 
| egzekucyj podatkowych, że jednak wszelkie 
uzasadnione podania będą uwzględnione. 
i Soli bydlęcej taniej sprzedawać nie można 
w skutek stosunku z Węgrami. P. Minister 
| gotów byłby dać sól na kredyt, jeśli Wy- 
dział krajowy takowym rozporządzać bę- 
dzie. 


W dalszym ciągu wczorajszego posie- 
| dzenia Izby deputowanych , podczas dysku- 
syi nad prowizoryum budżetowem, krytyko- 
wał dr. Plener postępowanie Sejmu cze- 
skiego w kwestyi prawa państwowego, oraz 
odnośne zachowanie się Rządu, Mowca na- 
ganiał, iż Rząd nie okazuje się przychyl- 
nym dla znanych żądań Niemców czeskich, 
którzy zmuszeni są opuścić Sejm, i mają 
prawo przedłożyć swoją sprawę Radzie pań- 
stwa. Mowca mniemał, iż Rząd nie zdoła 
zaspokoić wymagań Czechów; rezultatem 
jego polityki jest tylko gwałtowny wzrost 
akcyi małodoczeskiej 
Dr. Rieger odparł, iż Czesi stoją na 
podstawie konstytucyi. Niemcy nie potrze- 
bują się niczego obawiać ze strony Rządu, 
dyż hr. Taaffe dotychczas nie nie zrobił 
dla czeskiego prawa państwowego. Czesi — 
kończy mowca — z całego serca pragną 
porozumienia z Niemcami. 
Dr. Engel oświadczył, iż on i towa- 
rzysze jego głosować będą przeciw budże- 
towi. 
Po uchwaleniu zamknięcia dyskusyi, 
przerwano posiedzenie z powodu pogrzebu 
Anzengrubera. 


Z Wiednia telegrsfują do Czasu pod 
dniem 12 b. m.: Zachowanie się rządu serb- 
skiego budzić tu poczyna, zwłaszcza w o- 
inii publicznej, poważne niezadowolenie. 
W ostatnich dniach bezprawne zerwanie 
kontraktu z Anglobankiem o monopol 
soli, odjazd niespodziewany serbskich dele- 
atów na kolejowej conférence à quatre i 
ich telegraficzne oświadczenie, że nie biorą 
w naradzie udziału, gdyż Serbia nie może 
nie zmienić w rozkładzie pociągów i w in- 
nych kolejowych szczegółach, nareszcie za- 
niechanie przez rząd serbski układów eo do 
budowy mostu na Mitrowicy, wszystko to 
stanowi powód słusznego niezadowolenia, 
oraz zdania, że albo Risticz jest zaślepiony, 
albo za słaby, aby stawić czoło prądowi an- 
tiaustryackiemu. 

P. Minister hr. Kalnoky miał mieć 
wczoraj posłuchanie u Najj. Pana w spra- 
wach serbskich, poczem miały zostać wy- 
słane energiczne instrukcye baronowi Thoem- 
mel, posłowi w Belgradzie, mianowicie w 
sprawie monopolu soli. Jednocześnie dyre- 
ktor Anglobanku wyjechał do Belgradu, 
gdzie żądać będzie znacznego wynagrodzenia. 


Pogłoskom, jakoby istniał zamiar wy- 
dania księżniezki pruskiej Małgorzaty za 
carewicza, zaprzeczono już w Berlinie w 
półurzędowej formie, a Hamb. Nachr. dają 
do tego następujący komentarz: W czasie 
pobytu cearewieza i cesarzowej Wiktoryi z 
córkami w Atenach, zdawało się jakoby ca- 
rewicz znajdował upodobanie w rozmowach 
z księżniczką Małgorzatą. Zaczęły się więc 
rozchodzić znane pogłoski, chociaż w sfe- 
rach dworskich wiedziano dobrze, że car 
nieoparłby się niezawodnie znanym wpły- 
wom, któreby przejścia księżniczki Małgo- 
rzaty na wiarę prawosławną wymagały, a 
o cesarzu Wilhelmie wiedziano dobrze, że 
nigdyby na to nie zezwolił. Wieści te były 
i są najzupełniej bezpodstawne, 

Parlament niemiecki ma się dzisiaj od- 
roczyć do 8 stycznia W procesie socyali- 
stów, który toczy się obecnie przed sądem 
w Elberteldzie, zeznał ieden z oskarżonych, 
że istniała tajna organizacya, mająca na 
celu obalenie istniejącego porządku Spo- 

í łeczno-państwowego. 


O W A EE O TA WAZA ZY PEZET CAR ZY OE ZZ AE WEAR R EE ACRE a AA ZZ ET ET 
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Stan zdrowia króla Holandyi tak się 
podobno polepszył, iż monarcha, może zaj- 
mować się sprawami rządowemi i prywa- 
tnemi. 


Doniesienia z Petgrsburga potwier- 
dzają iż tamtejsze sfery' decydujące znacz- 
nie chłodniej, niż dzienniki zapatrują się na 
pozwołenie kotowania na giełdzie wiedeń- 
skiej pożyezki bułgarskiej. Wiedzą one, iż 
rzecz była przyobiecana przed ostatniemi 
zjazdami i nie nadają jej znaczenia polity- 
czego. 


W jednej ze swych ostatnich przemó- 
wień przedstawił Gladstone rewolucyę bra- 
zylijską, jako zwycięztwo wolności, Dzien- 
niki londyńskie napadają nań za ten wybryk, 
wykazując słusznie, że rewolucya jest dzie- 
łem ambitnego generała, i że ludność nie 
brała w niej udziału. 


Według doniesienia Pol. Corr. z Rzy- 
mu, przyjmował król Humbert na audyen- 
cyi austryacko - węgierskiego ambasadora 
przy Kwirynale, barona Bruck, a na przy- 
jęciu tem odszczególnił ambasadora niezwy- 
kłą uprzejmością. 

W tych dniach przybyć ma do Rzymu 
nowy poseł brazylijski, p. Itajuba. 


Z kilku stron przypuszczają, iż foerman 
sułtański, nadający amnestyę Kreteńczykom, 
może stać się powodem nowych trudności. 
Lord Salisbury polecił już ambasadorowi 
Whitowi, aby oświadczył Porcie, że ferman 
jest niedostateczny i że dodatkowy jakiś akt 
Jest konieczny. 

W dniach ostatnich powróciło ną 
Kretę kilkaset rodzin, które po wybuchu 
powstania schroniły się były do Grecji. 


Corresp. de VEst donosi, że lord Sa- 
lisbury polecił ambasadorowi angielskiemu 
w Konstantynopolu p. White, ażeby oświad- 
czył Porcie, że przyznana Krecie amnestya 
jest zbyt ograniczoną, ciasną, tudzież, że 
Ścieśnienie autonomii nie może ze stanowi- 
ska parlamentarnego i finansowego uspokoić 
umysłów. Porta, według wskazówki lorda 
Salisburyego uczyniłaby dobrze, gdyby za 
pośrednictwem aktu dodatkowego uzupełniła 
braki sałtańskiego fermanu. Gabinet angiel- 
ski w obawie o pokój na Wschodzie, życzy 
sobie, ażeby sprawa Krety uregulowaną zo- 
stała trwale, i żeby nie ponowiły się smu- 
tne wypadki, które wywołały powstanie. 

Do Voss. Ztg. donoszą z Aten, że z 
magazynu wojskowego w Patras, skradziono 
56 skrzynek prochu i 15 worków dynamitu. 
Przypuszczają, że czynu tego dokonali emi- 
granci kreteńscy, którzy zapasy te przewieźli 
na Kretę, przy pomocy statku żaglowego, 
W wypadku tym jednak, administracya ma- 
gazynowa ułatwiła kradzież. 


Z Aten donoszą: Trikupis, prezes ga- 
binetu, poczytuje położenie na Krecie po 
wydaniu amnestyi tureckiej, jako nieznośne 
i takie, które wymaga kroków dyplomaty- 
cznych ze strony rządu greckiego. 
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Kortezy hiszpańskie mają być wkrótce 
odroczone, prawdopodobnie już w pierwszych 
dniach przyszłego tygodnia, a zatem przed 
obradami nad budżetem. W ciągu feryj par- 
lamentarnych ma zamiar prezes gabinetu 
p. Sagasta, utworzyć nowy gabinet, albo 
raczej zrekonstruować gabinet na podsta- 
wie porozumienia z frakeyami liberalnemi. 


TELAERANY GAZETY LWOWSKIE 


Wiedeń, 13 grudnia. (Tel. pryw.) 
Najj. Pan nadał Izydorowi Urbań- 
skiemu, starszemu porucznikowi pie- 
choty, godność szambelana. 


Wiedeń, 18 grudnia. Na posie- 
dzeniu Izby deputowanych Rady pań- 
stwa, poseł Lienbacher oświadczył, 
że występuje z komisyi budżetowej. 

W ciągu dalszej rozprawy gene- 
ralnej nad prowizoryum budżetowem, 
p. Prezydent Ministrów hr. Taaffe, 
podnosi przedewszystkiem, że Rząd 
podczas obrad Sejmu czeskiego nie 
wywierał żadnego nieprawnego wpły- 
wu w zakresie agend, należących do 
jego kompetencyi (oklaski). P. Prezy- 
dent Ministrów wyraża zdziwienie, że 
dep. Plener nagli o odpowiedź na | 
swcją interpelacyę nie tylko w imie- 
niu swych przyjaciół politycznych, 
ale w imieniu całej Austryi, a nawet; 
zagranicy. Zarazem wszakże hr. 
Taaffe zapowiada, że na tę in-; 
terpelacyę Rząd da odpowiedź na | 
jednem z najbliższych posiedzeń, 
czem załatwiony będzie także cały 
szereg wniosków dep. Plenera. Je- 
żeli deputowany ten powiedział, że 
Rząd proklamował się jako specyal- 
ny Rząd cesarski, a konstytucya nie 
jest żadnym przedmiotem zamiany, to | 
na to p. Prezydent Ministrów może | 
tylko tyle odpowiedzieć, iż każdy rząd , 
w Austryi jest rządem Cesarza (okla- 
ski z prawicy), i że wierzy i ma na- 
dzieję, iż także deputowany Plener na 
przyszłość nie myśli o żadnym in- 
nym rządzie, tylko cesarskim (oklaski ; 
z prawicy). | 

P. Prezydent Ministrów oświadcza | 


i 


dalej, że nigdy nie robił nikomu kon mają wziąć udział: Najdost Arcyks. | 


cesyj (przeczenie z lewicy) a zawsze | 
miał jako cel przed oczyma równo- | 
uprawnienie, co też rzeczywiście wy- | 
rażał przy każdej sposobności. Nigdy | 
też nadana przez Najj. Pana konsty- | 
tucya nie była dla rządu cesarskiego | 


jwodował się nigdy względami na 


stronnictwa, ani względami oportuni- 
stycznemi, gdy natomiast po straie 
lewicy praktykowaną była zbyt zę 
sto opozycya frakcyjna. Rozpisaie 
wyborów do Sejmu czeskiego natą- 
piło w duchu obowiązującej ustawy 
i ze względu na to, iż znaczna czść 
ludności po opuszczeniu Sejmu priez 
posłów niemieckich, nie może kory- 
stać z przysługujących jej praw ka 
stytucyjnych. Najmniej zasługuje ʻo- 
spisanie wyborów na naganę ze stio 
ny tych, którzy uznali za stosowne 
trzymać się zdala od rozpraw sj 
mowych. 

Dotykając argumentu dr. Pler- 
ra, iż obecna polityka Austryi jest 
przedmiotem ubolewania i naigrawa- 
nia, oświadczył hr. Taaffe, że należy 
ubolewać z powodu podobnego odzr- 
wania się o Austryi w Izbie austrys- 
ckiej. (Oklaski po prawicy). 

Prezes gabinetu silne ma posts- 
nowienie wytrwać pomimo wszela- 
kich napaści na drodze, po której 
kroczy z pomocą prawicy. Ta droga 
ma doprowadzić do wytkniętego celu, 
a tym celem jest wyrównanie upra- 
wnionych życzeń obu narodowości. 
(el ten zaś da się osiągnąć przy 
wzajemnem  umiarkowaniu i prz 
współdziałaniu Rządu, do którego to 
współdziałania Rząd gotów jest za- 
wsze (huczne, przeciągłe oklaski po pra- 


wicy — ze strouy lewicy odzywają się! 


głosy zaprzeczenia). 

Lublana, 13 grudnia. (Tel. pr.) 
Blisko 80 familij gminy Podraga, 
które były przeszły na prawosławie, 
powróciły napowrót na łono religii 


| rzymsko-katolickiej. 


Tryest, 13 grudnia. Rada miej- 
ska wybrała prawie jednogłośnie B a z- 


izoniego burmistrzem, a Luzatta 


i Dompieriego wieeburmistrzami. 


| Zaraz po dokonanym wyborze złożyli | 


oni wizytę Namiestnikowi. 


Eisenerz (Styrya), 1% grudnia. 
(Tel. pryw.) W ostatnich dniach przed 


|Bożem Narodzeniem ma przybyć tu 


Najj Pan na polowanie, w. którem 


Franciszek Ferdynand , wielki książę 
Toskański i ks. Leopołd bawarski. 
Beriin, 13 grudnia. Parlament 
przyjął 128 głosami przeciw 111 gło- 
som wniosek dep. Hiinesa w sprawie 
przyznania w czasie pokoju ulg teo- 


Ro zamiany (oklaski # pra- |logom wszystkich wyznań obowiąza- 


wicy), ani też nie była przezeń u- 
żywana do tego celu, aby się utrzy- 
mać u steru. 


Rząd w działaniu swojem niepo- | 


nym do służby wojskowej, wnioski 
dep. Windthorsta w sprawie zniesie- 
nia prawa expatryacyi i stosunków 
prawnych w zamorskich koloniach, 


zostających pod opieką i protektora 
tem Niemiec. 

Berlin, 13 grudnia (Tel pryw.) 
Pomimo zaprzeczeń dzienników nie- 
mieckich, zdaje się być pewnem, że 
księżniczka Marya grecka będzie na- 
rzeczoną carewicza, skoro tylko osią- 
gnie wyższy wiek, bo obecnie ma 
lat 13. 

Krążą tu wieści, że choroba 
księcia Walii jest niebezpieczną cho- 
robą wątroby. 


Berlin, 13 grudnia. Podczas 
wezorajszych wyborów do rady miej- 
skiej wybrano 5 kandydatów opozy- 
cyjnych i 2 przyjaznych rządowi. W 
ten sposób opozycya będzie miała 
przewagę w radzie miejskiej, a nowy 
burmistrz będzie należał prawdopodo- 
bnie do stronnictwa opozycyjnego. 


Saarbrücken, 13 grudnia. Wczo- 
[raj odbyło się w Putlingen zgroma- 
dzenie górników, na którem uchwa- 
lono bezrobocie. Dzisiaj już część gór- 
ników nie rozpoczęła pracy w szybie 
Luisenthal 


Petersburg, 13 grudnia. Journal 
de St. Petersbourg donosząc 0 noto- 
waniu pożyczki bułgarskiej na gieł- 
dzie wiedeńskiej i o przyjęciu gwa- 
rancyi zatę pożyczkę przez Bułgaryę, 
i tak pisze: Ks, Koburg i rząd bułgar- 
| ski rozporządzili się dowolnie dobra- 
imi narodowemi Pomimo swego nie- 
| prawidłowego stanowiska, rozporzą- 
(dzili bez ceremonii źródłami pomo- 
eniezemi kraju, lekceważąc wszelkie 
prawa i nie bacząc na to, iż od sze- 
regu lat zaniedbano spłacić ciażące 
na Bułgaryi zobowiązania. Journal de 
St. Peł. oświadcza w końcu, iż po- 
czuwał się do obowiązku stwierdzić 
takie widoczne zboczenie od traktatu 
berlińskiego. 


retersburg , 13 grudnia. Nowoje 
Wremia dowiaduje się z Belgradu, że 
władze serbskie utrudniają handel 
rossyjskim dom'krążcom. Dziennik 
ten objawia zdziwienie z tego powo- 
du i porusza myśl zawarcia z Serbią 
traktatu handlowego. 


Londyn, 13 grudnia. Wczoraj 
w południe rozpoczęło się bezrobocie 
palaczy Towarzystwa gazowego „South- 
Metropolitan“. Dyrektorowie oświad - 
czyli, 14 w miejsce strejkujących po- 
I siadają dostateczną ilość robotników. 


Odpowiedzialny Redaktor Adam Kreohowlecki. 
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Cennik lwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 
lwów, dnia 12 grudni» 135: 


l Akcye zs sztukę, 


Koi g. Kar. Lud. po 200 zł. m. £. „Jisb — 16 — 
Kot. lwow.-ezer.-jas, po 200 zł. wa. Z|]23U — 238 -— 
Banku hip. galic. po 260 zł. wa. ©-]284 56 288 50 
Sanku rod. zal. go 200 zł. w. a. mi — —- 346 — 
2. List zast. za 100 i. s 
Banku hipotecznego 5 pr. w. è -=|109 50 101 50 
s p 5 5 pr. w. 8. 
wylosowsne z 10 pr. premią |io3 75 104 75 
Banku kraj. áa pr. wa. lcs.51 L gf 27 60 98 60 
Tow. kredyt. galie. 5 pre w. a. ẹf100 55 101 35 
, z = &pr. w. a. z) 36 97 = 
= z s 5pr.los.w371 efo 3» 101 35 
Tow. krog. gal. 4 pr. wa, ios. 4l'/al. € | 93 50 94 50 
a s LJ Aia pr. = 52 a 28 75 99 75 
» a ap » 56 2[22 770 9370 
Listy dłużne g. Z. kr. wł. (dawniej Ẹ 
6 pre.) 3 pr. w. a. w likwidacyi „| 55 — 58 — 
Listy dłużna g Z. kr. wł. (dawniej 2 
5 pr.) 2'4 pr. wa. w likwidseyi i6 49 — 
3. Listy dłużne z 100 zł. 
Ogół. roi. kred. Zakład dla Gal. 
Bukow. 6 pr. los w 15 lat. 
4. GObligi za 100 zł, 
Indemniz. gal. 5 pr. m. k, 33 80 104 80 
Galic. fanduszu propin. 4 ° wa. 91 25 92 25 
Oblig. Komunalne gal. Zakł. kred, 
i włośe. (daw. 6 pr.) 3 pr. w. a. {100 50 10 50 
Oblig. komunaine Banku krajo- 
wego 5 pr. w. a. I emisyi . 
Pożyczki kr. zr. 1873 po Ś pr. wa. [04 — 106 — 
Pożyczki kr. z r. 1883 po 4"/4 pr. wa. 3650 954 5f 
5. Losy miasta Krakowa 24 75 26 75 
m Staniaławnwa A c= Bb) eż 
6. Monety. 
Dukat holenderski 5 51 5 61 
Dukat cesarski 5 57 ë 6T 
Napoleondor 9 38 9 48 
Półiraperyał . . « . . 2 66 2 76 
apol rossyjski arebrny 132 ś 42 


1235 137 
57 505 58 50 


3 
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s A papierowy . 
0 margk niamiecriah 


Kurs gieldy wiedeńskiej. 
Dnia 11 grudnia 1889 


l Dług państwa. viacą źziazą 
fodmolity dług państwa w banknoż. 
maj-listopad S ITTF - 
łuty-sierpień . . . . . - E 
zednolity dług państwa w srebrze 
styszeh-lipiać . o 
kwiecień-październik . . . . . 
Losy z roku 1854 po 250 złr. m. k. 4 pr. 
1860 po 509 zł. w.a. 5 pr. 


85.75 85.85 
55.79 85.90 


86.30 86.50 
8625 86.45 
132.30 333.9) 
139,— 139.50 


s  „ 1860 po 100 sł.5 pr. 144.- 14475 
« > 186% po 100zł. 173.— 173.75 
„  „ 1864 po 50zł. 173.50 174 25 


Renty Com. po 42 litr. austr. -- — 
Listy zasi. domen. państw. po 120 

gł. 5 pr. zd $ SW 
Renta papierowa 5 pr. z r. 1881 . 
Anstr. renta zł. wolna od podat. 4 pr. 


iżl. — 15150 
104.6) 100 80 
108.36 108.30 


2. Gbligacye indem. 5 pr. (za zł. m. k.) 


Bukowiny 104.50 105.50 
Galicyi . . . 104.— 104. — 
Niźszej Austryi 109.50 110.50 
Jiedmiogrodu 104.50 105.59 
Wagior za 100 zł. wa. 4 pr. 88.— 88.67 


3. Akcye: 
Bank Anglo-aust, 200 zł. emit.zć, 140 14750 14790 


4nst. kred. dla handlu po 160 zł. 327.50 318.—- 
Niższo-ausir. tow. eskomt. po 500 zł. 560.—- 564.-— 
Gal. banku hip. po 200 zł. 284-— —— 


Gal. banku d. har. i prz.a 200 zł. wpl.A0pr. —~— —— 
Gal. zakł. kred. ziem. a 300 zł. . . 
Bank dla krajów koronnych s 206 ze. 219.10 21930 
Bank austro-węgiersk. a 620 zł . 980.— 923. — 
Kol. Albrechta a 260 zł. w srebrze 5653 57 — 
ust. Tow. żeglugi par. dun. po 50% aż, m. 375.—377 — 
Kol. Cesarz. Hlżbiety po 200 zł, mk. 
Kol. Preszów-Tara. (w. 2.) a 200 uł, 
Północna kolaj po 1908 zł. m. £. 

Kol Kar. Luaw. pc 200 zd. m. k. 

Zswów.-Ozerp. kal | go Ż06 zł a w 


4567 — 2570. — 
183.50 18450 
23025 531.25 


płacz żądają 
‘Fow. kol. żel. państw, po 200 «č. w sr. 231. ~ 231.56 
Požud. kol. państw. po 200 zł. w. a. 12875 12956 
I. kol wag. pal s 260 mł w srebrze 1Lilżś 19173 


4. Listy zasławnoe losowane 


Ogólny rolnieżo-kredytowy Zakład dla 

Salieyi i Bukowiny w 15 1. 6. pr. — —- 
Powsz. austr. zak. kr. ziem. 4*/, pr. W 

złocia w 58 1. DOE 100.50 104 — 

w s =  premiowe po š pr. 108.25 108.75 
Gal. zak. kr. ziem. Krak. los w 18 1. 6pr. —,— 
w WZOÓLT pr 

MA OB. KB s» WS6L 6 pr. 
ła. Tow. krad. w. 8. po & pr. 

z s 2 s pe 5 pr. . 
s Hi o 5 pr. w 
37 latach zwrotne 4 i 


9715 08.25 
. 96.30 97.— 
` 10040 101.50 


100.40 191.50 


Banku kraj. 47/5 pr. wa. los. w 51s i 97.50 98.23 
Obligi komunalna Banke krajowego 

5 pr. w. a. I emisyi . . . . . . 100.25 -=~ 
Gal. banku bip. 5 pr. w 4d Lwyi 100.60 164, — 


10 25 101.75 
100. 5 101.25 
101.50 


Banka aust. węg. 4/4 pr. 
Weg. Tow. ziem. ake. po 5 pr. 
a Zakk. kr, sjam. pa Fls pr. 


5. Jhligacye 7 prawem piorwszoństwa (ze 100 sf.) 


Kolej Albrechta a 300 zł. 5 pr. aw. 100.40 101 -- 
Tow. kol. żel. Preszów-Tarnów tw. sx.) 


a 300 ze. 5 pr, w srebrze |. 101 101.70 
Kolej północna po 100 mł. m. X.. 99.56 100. 
3 p po 100 zł. w. R. . 100.80 01.30 
Keiej gal. Kar. Lmg, emisya z z. 188% 
po 300 zł. Eija pr. . . © -. . . 99. 99850 
dtte 3. arosłzm -Sokah) 2825 92.75 
Rol. gal, Lrów-Czern.Fa82. amisyż w 302 
gł śpy. w srebrze z r. 188%, 8160 82.20 
z r. 163% . £8.50 83,— 
» :. 1686 . m mL 
z r 1873 . — = mem 
Weg. gal. kol a 200 si $ pr. war. 99.90 190:9 


6- Lesy 


Inst. kr. dia ban. i pr. po 160 zł. wa. 185,75 186.59 
Giarego po 40 zi. m.E. . . . - . 59— 60 — 
Tow. żagl. par. ne Dunaju po 192 dł m F. 137,- 125. — 


Xegiavicke ga 29 sł w, 36 — 


piaca ¿adaa 


Losy miasta Krakowa po 20 zt. w. «. 23.75 2623 
Pożyczka miasta Lublany po 20 zł, 24.59 23550 
Pożyczka missta Budy po 40 złł w a 61 - 6 „— 
Paifiego po 40 zł. m. k... . . . 5%- 5%50 
tmerwou. krzyża aust. Taw, po LO dł. 19.85 19.75 
PR: 5 wg. e po 5ał, iš— 1250 
Fundacya azpitale Arcyke, Rudolfa 

0 10 zł. wa, . . . AE 2050 2050 
Saima po 40 zł. m. k. . . 63.— 6350 
St. Genois po %0 zł. m. k. © 64—  65.— 
Pożycz. m. Stanisławowa (ga 20 a. es.) 38.— 47 — 
Pożyce. Tryestu po 109 zd. m k a.  m—— 15] — 

n 5 po 50ał w. 5, s W2 T4= 
Waldsteina pe 30 zł. m. k UL— 42— 


Windisehgrótza po 20 zł m. k 
7e Weksie (xa 5 mija: 4 


Aangaburg na 100 zł w x n ma A= 
Berlin za 100 mark. w. p n - 
Fraakfurt za 100 mark ; 
Hamburg za 896 mark. w », - 
Londyn za 10 ft. agt, 114 70 118 2 
Paryk za 100 fr. 46 70.— 46.7750 
Kuras atgti 
Dukat cesaraki men 5.51. — 
» pelnej wazi 5,58. 
Horona 
20 frankówka 
Bessyjski półimieć 
Talar aoigzkewy 
Ńrabro 


A, -= e 


5.63 
p BO 


8.30.50 3.837 — 


4 iwowskiej Izby handlowej i przemysłowej. 


Talegrafowany kurs wiedeński 
dnie iZ grudnia 18383. ZEE 
gedzaiiy dług państwa w banknotach: 5 ] 36 
Si: s W STIBITZ 86 | 2: 
Renia w złocie . ; 107 | 85 


5 pr. usir. renta marcowa 


- . 10] 65 
Axeye banku austro węgła. s.. 220 | — 
is „ KMedzyiowuge wiodañakione 317 | 25 
Londyn 117 ) 55 
Msapoieondote , ? |34 
Dukat cszarski mai. . 5 |58 
49) erok miami S E N JE sd |70 


L. 1568i 


(8182 1—3) ; częściach, tudzież małol. Sabiny Wiktoryi 


C. k. Sad powiatowy miej. deleg. w |2 im, Ludwiki Walentyny 2 im. i Tadeu- 


Przemyślu podaje do wiadomości, że w spra- 
wie egzskucyjnej ck. galie. Zakładu kredy- 
towego włościańskiego w likwidaeyi we 
Lwowie przeciw Iwanowi Breginowi o za- 
płacenie kwoty 187 zł 51 et. aw. przepro- 
wadzoną zostanie na dnia 1b stycznia 1890 
i na dniu 20 lutego 1890 każdym razem o 
godzinie 10 przed południem w Sądzie 
biuro nr. 18 przymusowa sprzedaż reslno- 


ści dłużnika własnej w Chałupkach Duso- | 


wskich pod lk. 8 położonej, wyk. hip. I. 
200 ks. gr. gminy Chałupki Dusowskie 
objętej. 

Cenę wywołania, która jest także ce- 
ną szacunkową, wynosi kwota 600 zł. 

Wadyum 10°/, tej sumy. 

Na pierwszym terminie realność tyl- 
ko za cenę wywołania lub powyżej tejże, 
na drugim terminie także i poniżej ceny 
wywołania jednakże nie niżej sumy 190 zł. 
sprzedaną zostanie. l 

Gdyby takiej ceny nie ofiarowano, u- 
łożone zostaną dnia 20 lutego 1890 o go- 
dzinie 4 po południu warunki ułatwiające, 
na który strony i wierzycieli hipotacz- 
nych, ostatnieh z dołączeniem wzywa się, 
że nie stawający na tym terminie, uważani 
pędą jako przystępujący do wniosku więk- 
szości stawających wierzycieli, 

Resztę warunków sprzedaży i wyciąg 
hipoteczny można przejrzeć w registraturze. 

Przemyśl, 31 pażdziernika 1889. 


L. 1298 (8206 1—3) 
C. k. Sąd obwodowy w Nowym Sączu 
odaje do wiadomości, że celem ściągnię- 
cia pretencyj kasy oszczędności w Nowym 
Sączu w sumie 115 zł. wa. zpn. odbędzie 
się dnia 9 stycznia 1890 i 18 lutego 1890 
każdym razem o godzinie 10 rano egzeku- 
cyjna Sprzedaż realności w Nowym Sączu 
od NE. 5X położonej, solidarnego dłużnika 
Jekóba Kozy własnej. | ! 
ena wywołania, poniżej której real- 
pość ta ną pierwszym terminie sprzedaną 
nie będzie, wynosi 536 zł. wa. 
Wadyum 54 zł. we. 
„ Bliższe warunki przejrzeć można w 
registraturze Sądu. 
la wierzycieli, krórzyby po dniu 10 
jistopada 1889 na pomienienej realności 
akiekolwiek 
wierzycieli, którymby niniejsza uchwała zi 
jakiegobądź powodu lub też później zapaść 
mające uchwały doręczone być. nie mogły, 


ustenawia sie kuratorem p. adw. dr. Chie- | L. 74 


powskiego. 


sza Stefana 2 im Godków po */s, części 
należącej. 

Sprzedaż odbędzie się przez licytacyę 
publiczną w Sądzie tutejszym w dwóch ter- 
minach a mianowicie w dniu 31 stycznia 
1890 i w dniu 7 marca 1899 r. każdym 
razem o godzinie 10 przed połud. 

Cenę wywołania stanowić będzie war- 
tość szacunkowa 13712 zł. 25 et.aw. poni- 
żej której w terminie pierwszym realność 
sprzedaną nie będzie. 

W drugim terminie nastąpi sprzedaż 
za jakąkolwiek najwyżej ofiarowaną cenę. 

Wadyum przy licytacyi złozyć się ma- 
jące, wynosi 1371 zł. aw. 

Rosztę warunków, wyciąg hipoteczny i 
akt szacunkowy przejrzeć można w regi- 
straturze e. k. Sądu obwodowego. 

Tarnów, dnia 21 listopada 1889. 


L. 7977 (8103 1—3) 

W dniach 3 lutego i 3 marca 1890 
każdą rszą o godz. 10 rano, sprzedaną zo- 
stanie w tut. Sądzie na zaspokojenie pre- 
tensyi Zakładu kredytowego włościańskiego 
realność lk. 90, wykazami hip. 1. 138, 131, 
130 i 134 dla gminy Ponice oznaczona, 
Maryanny Worwy własna. 

Cena wywołania 412. 

Wadyum 42 zł. 

Wyciągi hipoteczne i warunki licyta- 
cyjne do przejrzenia w registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy 
Nowy targ, d. 16 listopada 1889. 


L. 6174 (8043 1—3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Zura- 
wnie odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
80 stycznia 1890 relicytacya za jaką bądź 
cenę realności l. 10/99 w lzydorówce ciała 
tabularnego nie stanowiącej nieobjętej ma- 
sy spadkowej po Antonim Kuprowskim wła- 
snej na rzecz Zakładu kredytowego wło 
ściańskiego we Lwowie o zapłacenie 16 rat 
po 15 zł. i reszty 101 zł. 8 et aw. 

Cena wywołania 500 zł. aw. 

Wadjum 50 zł aw. 

Resztę warunków przejrzeć moźna w 
t 1oejszo- sądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 


prawa. nabyli, jak niemniej | Mansuet Janiszewski w Zurawnie. 


C. k. Sąd powiatowy. 
Zurawno, 15 października !889. 


(8113 1—3) 
W dniach 15 stycznia i 12 lutego 


Nowy Sącz, dnia 16 listopada 1890. |1890 o godź. 10 rano odbędzie się w tut. 


©... —=7E ea 


j. 10678 


| Sądzie przymusowa sprzedaż realności pod 
(8209 1—8)! lk. 22 w Zdoni położonej wedle whl. 22 


C. k, Sąd powiatowy w Kamionce str. | Jans Nędzy własnej na rzecz galicyjskiego 
pgł2578, że odbędzie się dnia 14 stycznia | Zakładu kredytowego ziemskiego w Krako- 
890 tylkc za lub wyżej ceny szacunkowej wie o 200 zł. zpn. 


jaś dnia 18 lutego 1890 nawet niżej tako- | 
wej, KAŻdĄ rązą o godzinie 10 rano lieyta:| 
a realnośej wyk. hip. 208 gm. Horpin| 
objęte)» nieobjętej masy Kseńki Luezko tu- 
gzież Nastki, ` Parańki, Ika, Piotra, Stefana | 
uczków, wreszcie spadkobierców Anny L 
ko W<BSNej na rzecz Zakładu kredytowe- | 
0 Anya sgo we Lwowie pto. 5 rat po 
LO ©) 
9 Cena Wywołania 725 zł. 70 et. 
Wadyum 72 zł. 57. | 


Reszt 


| regist 


|L. 57 
I 


Cena wywołania 600 zł. 
Wadyum 60 zł. wa. 
Resztę warunków przejrze 
raturze tutejszej. 
Kuratorem dla niewiadomych wierzy- 


é można w 


Wojnicz, 3 listopada 1889. 


g9 8164 1-3) 


4 warunków licytacyjuych, akt go 1890 o godzinie lOtej rano przymusowa 


W Andrychowskim Sądzie powiatowym | 
odbędzie się w dniu 27 stycznia i 24 lute- 


f 
' 


ustanowiono adw. dr. Landesbergera ze za- 
stępstwem przed adw. dr. Manscha na ku- 
ratora. 

We Lwowie, dnia 9 listopada 1889. 


L. 6700 (8064 1--3) 
W tut. Sądzie odbędzie się dnia 31go 
stycznia i dnia 4 marca 1890 każdym ra- 
zem o godzinie 10 przed południem publi- 
czna licytacya nietabularnej realności pod 
1. 80 w Korzelicach Jurka Iwaszków wzglę- 
dnie jego leżącej masy spadkowej własnej 
na rzecz Bronisława Strzeleckiego pto 25 zł, 

Cena wywołania 115 zł. wa. 

Wadyum 11 zł. 50 et. wa. 

Akt opisania, oszacowania i bliższe 
warunki są w tus. registraturze do przej- 
rzenia, 

C. k. Sąd powiatowy 

Przemyślany, dnia 7 sierpnia 1859. 


L. 9197 8141 (1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Gorlicach roz- 
pisuje na zaspokojenie 6 rat po 20 zł. aw. 
zpn Galic. Zakładu kred. zimskiego w Kra- 
kowie publiczną egzekucyjną sprzedaż real- 
ności w Ropiey polskiej położonej, ciało hi- 
poteczne wykazem hipotecznym l. 19. obję- 
te stanowiącej Wojciecha Kiimka własnej 
ing dzień 16 stycznia i 18 lutego 1890 ka- 
żdym razem o godzinie 10 rano w Gor- 
licach. 

Cena wywołania 650. zł, 

Wadyum 65. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanawia się p. adwokata dra. Karola Neu- 
manna w Gorlicach. 

Resztę warunków lieytacyjnych, pro- 
tokół oszacowania i wyciągi hipoteczne 
| przejrzeć można w tut. registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Gorlice 18 października 1889. 


L. 46575 (8073 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie zawia - 
damia wszystkich wierzycieli hipotecznych 
majętności Grzęda, Wola czyli Wulka Grzę- 
decka i Hamulec wykazami hipotecznymi 1. 
50. 53. 54, ksiąg gruntowych dla większych 
posiadłości objętej Aleksandra Stanisława 
2-ga imion Sozańskiego własnych, że c. K. 
Dyrekcya galic. funduszu propinacyjnego 
według odezwy z dnia 1 sierpnia 1889. I. 
10611. 10612 i 10614. wymierzyła kapitał 
wynagrodzenia za odjęcie prawa wyszynku 
i sprzedaży napojów propinacyjnych w po- 
wyższych majętnościach w kwotach 12762 


zł. 96 ct. 5387 zł, 821, et. i 794 zł. 
921/, et. aw. | 
Wprowadzając postępowanie w celu; 


przekazania kapitału, e. k. Sąd krajowy we 
Lwowie wzywa wszystkich, których wioszy:| 
telności na tej majętności do dnia 17 li-; 
stopada 1889. zostały zahipotekowane, aby | 
pretensye swe do dnia 10 lutego 1890: 
ustnie lub pisemnie w tymże e. k. Sądzie; 
Krajowym tem pewniej zgłosili, ile że nie- | 
zgłaszający się na przekazanie ich preten- | 
syi na kapitał wynagrodzenia za odjęte! 
prawo, propinacyi w porządku oznaczonym | 


yo 
u- | cjeli ustanowiono Dr. Stanisława Bartmana. j piarwszeństwem hipotecznym, nie będą już į L, 11958 


więcej przy rozprawie słuchani i utracą | 
rawo wnoszenia jakichkolwiek zarzutów , 
lub środków prawnych przeciw ugodzie: 
przez interesowanych w myśl $. 5 ces. pat, 
z 25 września 1850 nr. 374 Dz. ust. p. 
możliwie zawartej, o ileby w takowej pre- ' 


p100 WBRig i wyciag bipot. wolno przej- sprzedał realności pod nk. 59 w Targani- |tensye ich w miarę pierwszeństwa bipo- 


W w ts, registraturze. 


| cach położonej według wykazu hipotecznego | teeznego na kapitał wynagrodzenia przeka- 
è niewiądomych z Życia i miejsea |]. 59 księgi gruntowej kat. gminy Targanice | zane, albo, wedłaz $. 27 ces. pat z 8 li- 


pytu wierzycjeli ustanawia się kuratorem | Jana i Katarzyny Bizenów własnej na za- jstopada 1858 Nr. 237 Dz. ust. p. przy, 


piożeja Ch 


„TZapowskiego. ? | 
amionka str. dnia 27 listopada 1889. | 
j, 10679 ~~ (8210 1- 3)| tylko 


C. k, 


spokojenie wierzytelności Tomasza Łysonia 
w kwocie 150 zł. zpn. 

Na pierwszym terminie realność ta 
za cenę szacunkową lub od szacunko: 


głs878, Że odbędzie się dnia 14 stycznia | tej ceny sprzedaną zostanie. 


890 tylko za lub wyżej ceny szacunkowej 
tb ama 230 lutego 1:90 nawet niżej tako | 


; każda 
PBC raz z. 10 rano lieytacya 
miej. realności wyk "hip bu 
objęte) | dwóch dwunastych części ciała hip. 
orpin Hryńka Kataryny wła- 


gnej Na Tzecz zakładu kredytowego wło | 
goiahskiE8O pto 8 rat po 6 zł. zpn. | 
Wad, wołania 384 zł. 
Rox yum 38 zł, 40 ct. j 
esztę wsrunków licytacyjnych: akt 


OSZACOWANIA | wycjąg hip. wolno przejrzeć 
g ts registraturze i 

goieli niewidomych z życia i miejsca 
rzyciel ustan z atorem Pio- 
Guśkiewiea awia się kur p 


Kamionka str, 18 listopada 1889. 


678. (8067 1—3) 
Sad obwodowy Tarnowski poda- 

Obci, że celem zaspokojenia 
Kasy oszczędności miasta 
mie 6068 zł. wa. Z więk- 


U60 
tościami dod zł, GN 
daż 


gie 
tre 


h 


Egzekucyj łności pod nk, 
j Owię ali położonej, do 
pików Antoniego Ignacego. Stanisława, 
aty. Takie masy spadkowej Sabiny 
jej | *ustyny Kreipnerowej Po 1 


i M 


ur 


` L. 41944 


Cena wywołania 1526 zł. 10 ct. 
Wadyum 160 zł. wa. 
Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


yk, bip. 106 gminy Horpin jest adw. dr. Jan Malec z Andrychowa. 


Resztę warunków licytacyjnych prrzej- 
rzeć można w tutejszej registraturze. 
Andrychów, 19 października 1859. 


(7834 1—3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ogła- 
Sza, Że celem zrealizowania msjątku krydal 
nego odbędzie się w dniach 80 stycznia i 
6 marca 1890 o godzinie l10tej przed połu- 
dniem w sali rozpraw przymusowa licyta- 
cya realności we Lwowie nk. 188'/, na Baj- 
kach położonej, wedle wyk. hip. 168 dz. I. 


! B. 4 masy konkursowej Abrahama Leiby 
, Lówenherza własnej, na pierwszym terminie 


pochodzącej Z Na-' 
atkowemi dozwoloną Zosta- , 


tylko nad lub za, na drugim też poniżej ce- 
ny szacunku oraz wywołania 3048 zł. 70 et. 
wa. jednak nie niżej kwoty 2521 zł, 85 ct. 
wal. anstr. 

Wadyum wynosi 500 zł. wa. 

Wyciąg hipoteczny i akt detaksacyi 
można przeglądać w registraturze. 

Dla wierzycieli nieobecnych, tudzież 
dla tych, którzy dopiero po 18 październi- 
ka 1889 do hipoteki weszli lub którymby 


uchwały niniejszej sprawy doty zace wcze-* 


śnie lub weale nie mogły być doręczone, 


a Gazętą Lwowska“ Nr. 288 z dnia 14 grudnia 1889. 


| gruncie pozostawione zostały. l | 
W zgłoszeniu podać należy imię‘ na- 
| zwisko i miejsce zamieszkania zgłas:ające- | 
| go i jego ewentualnego pełnomocnika, któ- 


Sąd powiatowy w Kamionce str. | wej wyższą, zaś na drugim nawet poniżej ry powinien przedłożyć pełnomocnictwo od- 


powiadające wymogom prawnym i legali- 
,zowane; kwotę zgłoszonej pretensyi hipo- | 
i teeznej w kapitale i procentach, o ile tako- 
we mają równe prawo zastawu z kapitałem, 
i oznaczenie tabularne pozycyi zgłoszonej 
wierzytelności, tudzież w razie jeśli zgła- 
,szający mieszka po za okręgiem tutejszego 
'e. k. Sądu krajowego, wymienić pełnomo- 
'enika we Lwowie ` zamieszkałego, upowa- 
ważniowego do odbioru uchwał sądowych, 
gduż inaczej uchwały te przesyłane będą 
pocztą do zgłaszającego z tym skutkiem 
prawnym, jak gdyby były doręczane do rąk 
własnych. 
Lwów, dnia 23 listopada 1889. 


L. 5228 

C. k. Sąd powiatowy w Husiatynie po- 
daje do publicznej wiadomości, że w tym- 
że Sadzie odbędzie się przymusowa publi- 


(7980 1—3): 


że i niżej ceny szacunkowej, jednak zawsze 
najmniej za cenę pokrywającą długi hipo- 
teezne na powyższej realności ubezpieczone, 

Wadyum wynosi 36 zł. 50 et. 

Resztę warunków licytacyjnych, wy- 
ciąg hipoteczny i akt oszacowania można 
w tutejszej registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia się dla wierzycieli 
którymby uchwała niniejsza i następne za- 
ipaść mające z jakiegokolwiekbądź powodu 
doręczone być nie mogły, lub którzyby po 
wydaniu wyciągu hipotecznego t.j. po dniu 
12 marca 1888 do tabuli weszli kuratorem 
Jana Bekenbacha z Husiatyna i tychże wie- 
rzycieli o rozpisaniu niniejszej licytacyi i 
ustanowieniu dla nich kuratora niniejszem 
się zawiadamia. 

Husiatyn, 10 września 1889, 


L. 7520 (8189 2—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rawie ogłasza, 
że celem ściągnięcia należytości e. k. uprz. 
zakładu kredytowego włościańskiego w li- 
kwidacyi 15 rat po 21 zł. 51 et. aw. prze- 
prowadzoną zostanie w dniach 28 grudnia 
1889 i 27 stycznia 1890 każdokrotnie o go- 
dzinie 8 po południu w sądowej kancelaryi 
egzekucjna licytacyjna sprzedaż realności 
dłużników spadkobierców Ś. p. Andrucha 
Jackowa własnej pod lk. 89 w Hujczu po- 
wiecie rawskim położonej wyk. hip. l. 269, 
270, 724 i 725 ks. gr. Hujcze objętej. 

Cena wywołania 319 zł. 20 et. 

Wadyum 32 zł. 

Na pierwszym terminie sprzedaż na- 
stąpi tylko za lub wyżej ceny wywołania, 
na drugim zaś także niżej tejże. 

Dla wierzycieli, którymby uchwała li- 
cytacyjna'z jakiej bądź przyczyny doręczo- 
ną być nie mogła lub którzy hipoteke na 
tej realności po dzień 80 lipca 1889 uzy- 
skali, ustanawia się pana Władysława Gór- 
kę jako kuratora. 

Resztę warunków i wyciąg tabularny 
przejrzeć można w tutejszo sądowej regi- 
straturze. 

Rawa, dnia 10 października 1889. 


L. 6276 (8144 23—83) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Zuraw- 
nie odbędzie się o godzinie 10 rano dnia 
28 stycznia 1890 roku poniżej ceny szacun- 
kowej zaś dnia 27 lutego 1890 i poniżej 
takowej licytacya realności l. */,, w Kor- 
czówce ciała tabularnego nie stanowiącej 
Danyły Matwiyszynega własnej na rzecz 
Berla Finklera i Abrahama Judy Finklera 
o zapłacenie 100 zł. aw. zpn. 

Cena wywołania 160 zł. aw. 

Wadyum 16 zł. aw. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
tutejszo sądowej registraturze. 

Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli ustanowionym jest kurator p. 
Jad Ludkiewicz e. k. notaryusz w Zurawnie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
kurawno, dnia 11 października 1889. 


(1904 2—3) 

W dniu 5 lutego 1890 odbędzie się w 
Sądzie tutejszym na zaspokojenie resztują - 
cej wierzytelności Ogólnego rolniezo-kredy- 
towego Zakładu dla Galicyi i Bukowiny w 
likwidacyi we Lwowie w kwocie 44 zł. 85 
ct. zpn. licytacya realności dłużniezki Ju- 
łianny Hołowińskiej własnej pod lk. 587 w 
Podhajeach położonej. 

Cena wywołania 700 zł, 

Wadyum 100 zł, 

Kurator niewiadomych wierzycieli ck, 
nataryusz Michał Borowski w Podhajee, 

Resztę warunków i wyciąg hipoteczny 
przejrzeć można w tus. registraturze, 

Podhajce, 23 października 1889. 


L. 4979 (8181 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy miejsko del. w 
Kołomyi podaje do wiadomości, że na pro- 
$bę zakładu kredytowego włościańskiego do- 
zwolono celem ściągnięcia 8 rat po 5 zł, 
88 ct. egzekucyjną sprzedaż realności dłu- 
żnika Nykoły Wyszywaniuka w Kamionce 
małej pod nr. 18 położonej wykazem hip. 71 
objętej w dwóch na 9 stycznia 1890 i 18 
lutego 1890 godź. 9 przed południem wy- 
znaczonych terminach, na pierwszym tylko 
za lub powyżej ceny szacunkowej w kwo- 
cie 200 zł. na drugim zaś także poniżej ta- 
' kowej. 
Każdy chęć kupienia mający jest obo- 
; wiązanym wadyum w xwocie 20 zł. do rąk 
, komisyi licytacyjnej złożyć. 

Dla wszystkich którymby uchwała li- 


czna sprzedaż realności pod lk. 48 w Try- | cytacyjna lub następne doręczone być nie 
burboweach położonej wedle wyk. hip. 3 ij mogły, lub którzyby na rzeczoną realność 
129 ks. gr. dla tejże gminy dłużników Pio- | póżniej prawa rzeczowe nabyli ustanowiono 
tra Babija vel Babijezuka syna Łucia i Fed-| kuratora w osobie adw. dr. Staubera. 

ka Babija syna Łucia własnej na zaspoko - | Akt oszacowania, tudzież bliższe wa- 
jenio pretensyi Michała Sniatyńskiego w | runki licytacyjne można przeglądnąć w re- 
kwocie 18 zł. 85 et. wa. z pn, dnia 8 lu-| gistraturze sądowej, 

tego 1890 i dnia 3 marca 1890 każdym ra- | Kołomyja, dnia 6 listopada 1889, 
zem o godzinie 10 rano, a to na pierwszym <-_ ABBE 

terminie li tylko za lub wyżej ceny szacun- 

kowej 365 zł., zaś na drugim terminie tak- 


L. 15092 (8197 2—3) 

C. k: Sąd powiatowy m. del. w Sano- 
ku ogłasza, że na zaspokojenie wierzytelno- 
ści zakładu kcedyt. włościańskiego we Lwo- 
wie 24 zł. 32 et. aw "zpn. publiczna przy- 
musowa sprzedaż realności wyk. hip. l. 23 
gminy Stróże małe objętej Maryi Dzulik 
własnej dnia 14 stycznia 1890 i dnia 18 
lutego 1890 zawsze o 10 godz. rano w lo- 
kalu sądowym przedsięwziętą zostanie i że 
realność ta na drugim terminie nawet po- 
niżej ceny szacunkowej 477 zi. aw. pozby- 
tą zostanie. 

Wadjum wynosi 47zł. 70 ct. aw., re- 
sztę warunków przeglądnąć można w tus. 
registraturze. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustana- 
wie się kuratorem dr. Flakowicza ze Sanoka. 

Sanok, dnia 17 października 1888. 


L. 13909 (7323 2—8) 

C. k. Sąd krajowy w Krakowie ogła- 
sza niniejszem, że w sprawie egzekucyjnej 
austro-węgierskiego Banku przeciw Józefo- 
wi Bolesławowi 2ga imion  Grabowskiemu 
i dr. Julianowi Chmieleckiemu pto. 2801 
zł. ete. odbędzie się w tymże Sądzie, w 
gmachu obok kościoła św. Piotra w biurze 
nr. 15 egzekucyjna licytacyjna sprzedaż 
dóbr tabularnych Kopań w powiecie sądowym 
Skawińskim położonych 1. wyk. hip. 425 ob- 
jętych na terminach dnia 27 stycznia 1890 
i dnia 25 lutego 1890 każdym razem o go- 
dzinie 10 przed południem. 

Ceną wywołania jest kwota 14.000 zł. 

Wadyum licytacyjne 1400 zł. 

Resztę warunków lieytacy,nych, proto- 
kół opisania przynależności tych dóbr i wy- 
ciąg hipoteczny w  tutejszo-sądowej regi- | 


straturze przejrzeć można. . | 


Dla niewiadomych z miejsca pobytu 
wierzycieli hypotecznych Stanisława i Win- 


centego Siennickich, tudzież dła tych wie- | 


rzycieli hipotecznych, którzy po dniu 8 marca 


15 stycznia 1890 r. Do korzystania z dobro - 
dziejstwa tej fundacyi upoważnione są 
wdowy i sieroty po najuboższych urzędni- 
kach sądowych okręgu lwowskiego e. k. Są 
du krajowego wyższego, jak takowy w 
ehwili ustanowienia tej fundacyi t. j. w mie- 
siącu listopadzłe 1888 r. istniał a miano- 
wicie po urzędnikach XI. X. i IX. klasy 
rangi pozostałych, z pierwszeństwem tych 
którym normalna pomoc pensyi nie przy- 
sługuje. ; 

Odnośne podania zaopatrzone świa- 
dectwem ubóstwa tudzież dokumentami wy- 
kazującemi warunki kompetencji t. j. że 
mąż, względnie ojciec był urzędnikiem Są 
dowym wymienionej kategoryi, wniesione 
być mają w terminie powyższym do proto- 
kołu podawczego e. k. Namiestnietwa. 

Z e. k. Namiestnictwa. 
Lwów dnia 7 grudnia 1889 


L. 2903 (8194 2—3) 

Przy sądzie krajowym w Krakowie 
opróżnioną została posada pomocnika woź- 
nych z roczną płacą 300 złr., z dodatkiem 
aktywalnym 25 (/* od tejże płacy. 

Podania o tę posadę ułożone w myśl 
rozporządzenia Ministerstwa obrony krajo- 
wej z dnia 12 lipca 1872 1. 98 D: U. P. 
wnieść należy do 14 stycznia 1890 do Pre- 
zydyum sądu krajowego w Krakowie. 

W Krakowie, dnia 7 grudnia 1889. 


L. 18458 (8219 1—3) 

Na posady akuszerek w powiecie ko- 
sowskim w gminach górskich Zabiu, Hrynia - 
wie, Kosmaczu, Krzyworówni a awentualnie 
dwu innych z roczną płacą po 100 złr. za 
udzielanie pomocy biednym obok wolnej 
praktyki płatnej rozpisuje się konkurs na 


mocy uchwały dotyczących Rad gminnych. iL. 8858 
Podania wnieść należy do e. k. Šta- Í 


8 


wych, rozpisuje się niniejszem konkurs do ;L. 8344 


(8166 3—3) 
Jóźka Peteckiego rolnika ze Stołpina 
jako marnotrawcę uznano i jemu kuratora 
w osobie Adama Bodnar ze Stołpina nada 
RO. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Łopatyn, 25 października 1889. 


L 37981 (8162 3—3) 
Podaje się do wiadomości, że uchwa- 
łą c. k. Sądu krajowego w Krakowie z dnia 
25 października 1889 i. 27238 =amuela 
Rosentkala uznano umysłowo chorym a ku- 
ratorem tegoż Izydora Firsta. 
Kraków, 14 listopada 1889. 


L. 4836 (8169 1—3) 

Wasyl Polewka z Porąb został na 
podstawie uchwały c. k. Sądu obwodowego 
w Sanoku z 14 września 1889 1. 4511 u- 
znanym za marnotrawcę. 

Kuratorem jest Jan Tnezyk z Huty 
gdyczyńśkiej. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Dynów, 21 września 1889. 


L. 12497 (8192 1—-3) 
Dla uznanej marnotrawczynią Kw-e 
Hejko ustanowiono w miejsce zmarłego kue 
ratora Romana Łozy kuratorem Piotra Hejy 
ko z Zawiszni. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Sokal, 23 września 1889. 


L. 11902 (8188 1—3) 
C. k. powiatowy Sąd w Kałuszu wia- 
domem czyni, że Lazar Sagan z Pójła 
uznany marnotrawcą, a kuratorem dla nie- 
go ustanowiony Antoni Muzyczyn z Pójła, 
C. k. Sąd powiatowy 
Kałusz, dnia 21 sierpnia 1889. 


(8190 1—3) 
Dla Józefa Kowalika z Bełzca z powo- 


1888 na hypotekę tych dóbr weszli, lub |rostwa w Kosowie do końca bieżącego roku | du marnotrawstwa pod kuratele wziętego, 


którymby uchwała licytacyą dozwalająca, 
lub późniejsze uchwały wcale nie lub nie 
na czasie doręczono być mogły, ustanowio- 
no kuratorem ad actum adw. dr. Schóna w 
Krakowie z substytucyą p. adw.jdr. Chmur- 
skiego. 

Kraków, dnia 23 sierpnia 1889. 


L. 32397 (8161 3—3) 
Krakowski Sąd delegowany miejski o- 
głasza, iż celem zaspokojenia należytości 


świadectwo zdrowia. 
C. k. Starosta. 
Kosów, dnia 8 grudnia 1889. 


z tów 
| Upadłości. 
L. 7736 

Do likwidacyi zgłoszonych w konkur- 


(8180 1--3) | 


(a dołączyć do nich dyplom położniczy ij ustanawia się Szymona Muchę z Bełzca ku- 


ratoram w miejsce zmarłego Michała Len 
towicza, 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rawa, dnia 30 paźdzernika 1889. 


Rozmaite obwieszczenia. 


(8179 2—3) 
Pan dr. Stanisław Tabaczyński wpi- 


Berty Schermant i spól. w kwocie 2500 zł. |sie Rosy Stern wierzytelności, wyznacza | Sany został z dniem 7 grudnia 1889 na li- 
zpn. odbędzie się w gmachu sądowym w |się ponownie ogólny termin likwidacyjny į ste adwokatów z siedzibą we Lwowie. 


dniseh t. j. 14 stycznia !890 i dnia 18 lu- i na dzień 19 grudnia 1889 o godzinie 10 
tego 1890 każdym razem o godzinie 10 ra- rano, na którym także wybór stałego zarząd- 
na egzekucyjna licytacya realności lk, 54 w cy masy, tegoż zastępcy i członków wy- 


Czarnej wsi położonej Feliksa i Julianny| działu wierzycieli przedsięwziętym będzie. | L. 28744 


Żywockich własnej, 

Cena wywołania 5000 zł. 

Wadyum 500 zł. 

Resztę warunków licytacyjnych przej 
rzeć można w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli hipotecznych 
niewiadomych jest adw. Dr. Lesław Boroń- 
ski z substytucyą adw. Dr Antoniego Do 
biji w Krakowie. 

Kraków, 28 września 1889, 


4. 16210 (8170 3—3) 

I. K. G3Ą% nos. rog. aea. G. II. sa 
fluzogk pogznncze BR ukan 3ACNOKOENIA 
KBOTKI 296 3ap. 94 Kp. AB. Ch NPN HA 
pkuhn Osuioyo poAKRHSO KPEAHTHOrO JA 
BEĄEHTA AAA Dannuunini H BSKOBAINH AKILH" 
Tanio pEAAKHOCETH KKIK%. THNOT. 4. 27 rpo- 
MAĄH KATACTQ. DOAOCKO maae OBHATOŃ, A0 
Rapoanni H Ilasaa PaaORuu6R8A NaAGKALIOŃ 
Ha Acha 9 chuna 1890 u Ha ĄENA 6 aK- 
Toro 1890, gcerąa © roqnnk 10 pano, B'h 
caAk pocnpakh 3Ąkiunoro GsĄa. 

Ikua knikansna 100 3ńp. Ba. 

Baąltowh 10 3Ap. BA 

Na nepekrwh TepmiN'k pEAALNOCTh TAA 
NpoĄAHOK ESAE 3A, HAH BHCLIE IĘKNKI Bhi- 
KAHUHOŃ, HA BTOPOWAK H HH3LUE 

Kansu oycaogÏA H BKITAF'K TARA. 
NEpELAANSTH MOKHA Bh TŚCHĄ. PErUCTHA- 


C. k. Sąd obwodowy 
Nowy Sącz, dnia 2 listopada 1889. 


Zl. 77 


Z Wydziału Iżby Adwokatów. 
Lwów, dnia 7 grudnia 1889: 


(8009 2—3) 

C. k. wyższy Sąd krajowy we Lwowie 
ogłasza niniejszem że pan Józef Mikułow- 
ski e. k. notaryusz w Cieszanowie w skutek 


(8205) į przyzwolonego reskryptem c. k. Ministerstwa 


Zur Beschlussfassung im Sinne $ 146 sprawiedliwości Z dnia 5 października 1889 
C. O berute ich die Gläubiger der Aron | 1. 18820 przeniesienia go na urząd ©. k. 
Pilpel'schen Konkursmasse abermals auf den ; Notaryusza w Dobromilu z dniem 9 grudnia 


17 Dezember 1889 um 10 Uhr V. M. un 
ter der Strenge, dass die nieht erschiene 


1889 z urzędowania w Cieszanowie ustępu- 
je a dnia 10 gruduia 1889 urzędowanie w 


nen Głaubigerałs dem Antrage der Mehrheit | Dobromilu obejmuje. 


der Erschienenen beitretend angesehen wer 


den, und falls kein Gläubiger erscheint der! 
| L. 5551 
[© 


Antrag des Concursmassaverwalters damit 
die Halfte der intabulirten Forderung pr. 
1837 fl. 35 kr. um 150 f aus freier Hand 
hintangegeben werde als genehmigt angeie- 
hen werden wird. 
Kolomea, 24 November 1839.' 
der Konkurskomissór 


Kurateje. 
L. 11839 (8127 3—3) 


Parasta Słyżuk, wdowa po Andryju 
Słyżuk z Berezowa niżnego uznana za mar- 
notrawczynię. Kurator Iwan Słyżuk tamże. 

C. k. Sąd powistowy. 

Peczeniżyn, 23 listopada 1889. 


r$p'k. 
i Anaren, 25 ancrTonaga 1889. L. 1924 (8128 3—3) 
Jaśka Geregę z Czajkowie rolnika, u- 
L. 7073 (8175 3—3) | znano za marnotrawcę z ustanowieniem 


Sprostowanie. 

W edykcie tut. sądowym z dnia 29 
września 1889 1. 838 zamieszczonym wj 
nr. Gazety 271, 272 i 278 do l. ine. 7570| 
mylnie wydrukowano miejscowość w której | L. 22016 (8123 3—3) 
na sprzedaż wystawiona realność Józefa Wojciech Ptak, syn Wawrzyńca, z Ko- 
Mola jest położona, a mianowicie zamiast | szye wielkich, uznany marnotrawcą. Karator 
realność pod lk. 9 w „Zdoni* wydrukowa-, Jan Mróz. 
no mylia w „Zoloni* co sie niniejszem | Z e. k. sądu powiat. miejs. deleg. 
prostuje. Tarnów, 23 listopada 1889. 

Wojnicz, 6 grudnia 1889. 

i L. 7955 (8138 3—3) 


j C. k. Sad powiatowy w Budzanowie 
| zawiadamia, że Nastię Semków żonę Hnata 
Konkursa | Semków z Romanówki uznano jako merno 
F ; trawezynię i że dla niej Hnat Semków ku- 
(8193 2—3) ratorem ustanowiony został. 
C. k. Sąd obwodowy. 
Budzanów dnia 11 listopada 1889, 


dlań kuratora w osobie Jana Dwornickiego 
gospodarza z Czajkowie. 
Rudki, dnia 17 marca 1889. 


L. 84775 

W celu rozdania zapomóg z fundacji: 
jubileuszowej urzędników sądowych okręgu ; 
lwowskiego c. k. Sądu krajowego wyższe- | 
go, dla wdów i sierót po urzędnikach sądo- ` 


Lwów, dnia 3 grudnia 1889, 


(7885 3—-3) 

k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
wdrażając w myśl ustawy z 22 kwietnia 
1869 1. 60 dz. u. k. i ces. patentu z 8 li- 
stopada 1858 1. 287 dz. u. p postępowanie 
w celu przekazania wymierzonego kapitału 
wynagrodzenia za zniesione w majętności 
Kalne poniżej wyszczególnionej, prawo pro- 
pinacyjcego wyszynku i sprzedaży napojów 
spirytusowych jako to: 

Nazwa majętności: Kslne. 

Liczba wykazu hipot. 69. 

Imię i nazwisko właściciela: Isacher 

Kornbliih. 

Kapitał wymierzony; 16.800 zł. 

Dzień oddzielenia prawa do wynagro- 
dzenia 9. lipca 1889. 
wzywa niniejszem wszystkich którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipote- 
cznych oddzielenia prawa do wynagrodzenia 
nabyli prawa zastawu na hipotece dóbr 
wymienionych, ażeby pretenye swoje do 
dnia 15 stycznia 1890 w sądzie tutejszym 
zgłosili, inaczej bowiem w myśl $$ 138 i 21 
ces. patentu z 8 listopada 1863 1. 237 dz. 
u. p. przy przyszłej rozprawie słuchani nie 
będą i uważani będą jako zezwalający na 
przekazanie swych pretensyj na kapitał wy- 
nagrodzenia wsdług porządku ksiąg hipo: 
tecznych, oraz utracą prawo do zarzatów 
przeciw ugodzie między interesowanymi 
w myśl $5 powyższego patentu ewentu- 
alnie zawrzeć się mającej, o ile pretansye 
nie zgłoszone w miarę porządku tabular 
nego na kapitał wynagrodzenia zostałyby 
przekazane lub wedle $ 27 tegoż patentu 
przy hipotece zostawione. 

Zgłoszenia mają zawierać imię, 
wisko i mieszkanie interesowanego, lub 
tegoż pełnomocnika mejącego się wykazać 
legalizowanem pełnomocnietwem kwoty pre- 
tensyj w kapitale i procentach i pozycye, 
pod któremi w księgach są zapisane. 


NSA 


Interesowani mieszkający po za obrę- 
sądu tutejszego mają wskazać pełno- 
mocników do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe wysełane będą pocztą do 
zgłaszającego się ze skutkiem prawnym do- 
ręczenia do rąk własnych. 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 
Brzeżany, dnia 2 listopada 1889. 


L. 6421 (8056) 
C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Wadowicach zawiadamia, że dnia 14 


października 1889 została wpisaną do reje- 
stru dla stoważyszeń zarobkowych i gospo- 
darczych firma: Spółka tkacka w Rychwał- 
dzie, stowarzyszenie zarejestrowane z ogra- 
niczoną poręką z następującemi postano- 
wieniami: 

1) Na zasadzie kontraktu z daty 
Rychwałd 15 lipca 1889 zawiązało się w 
Rychwałdzie, powiecie żywieckim stowarzy- 
szenie pod firmą: „Spółka tkacka stowa- 
rzyszenie zarejestrowane z ograniczoną 
poręką*. . 

2) Celem stowarzyszenia jest a) pod- 
nieść podupadły przemysł tkacki przez za- 
łożenie warstatu wzorowego i zaopatrzenie 
takowego w odpowiednie krosna i narzę- 
dzia tkackie. 

b) dostarczać uczniom w  warstacie 
wzorowym przędzy i wszelkich potrzebnych 
przyborów do nauki tkactwa i rysunków. 

e) uzdolnionym tkaczom spółki dostar- 
czać przędzy, warstatów i innych przybo- 
rów pod korzystnymi warunkami i w naj- 
lepszym gatunku. 

d) i prowadzić handel przedmiotami 
w zakres przemysłu tkaekiego komisowo 
lub na własny rachunek stowarzyszenia. 


3) Siedzibą spółki  tkackiej jest 
Rychwałd. 

4) Czas trwania spółki jest nie- 
ogranicz ony. 

5)Djrekcya towarzystwa składa się 
z trzech członków i tyluż zastępców, któ- 


rych Rada nadzorcza z pośród członków sto- 
warzyszenia absolutną większością głosów na 
przeciąg lat trzech wybiera i ogólnemu 
zgromadzeniu do zatwierdzenia przedstawia. 
Na piewszem ogólnem zgromadzeniu wy- 
brani zostali: Jan Gąsiorek z Rychwałdu 
dyrektorem przewodaiczącym, Franciszek 
Mrożek z Rychwałdu kasyerem i Jan Wró- 
beł z Gilowie magazynierem, zastępcami 
zaś zamieszkali w Gilowicach Józef Kręci 
ina dyrektora, Jan Cebrat kayera i Jędrzej 
Duda magazyniera. 

6)Wszelkie ogłoszenia i zawiadomie- 
niaw sprawach stowarzyszenia będą podpi 
sywans przynsjmniej przez dwóch członków 
dyrekcyi, publiczne ogłoszenia od towarzy- 
stwa ogłaszana bęaą okólnikami i pla- 
katami. 

7) Członkowia stowarzyszenia odpo- 
wiadają za spełnienie wszelkich zobowiązań 
w obec osób trzecicho ile na to stan czyn- 
ny majątku Towarzystwa uis wystarczy, 
w pisrwszym rzędzie swoim udziałem a 
następnie sumą równą udziałowi a to bez 
względu, czy te zobowiązania już w czasie 
przystąpienia członka do Towarzystwa, 
istniały lub też dopiero potem zostały roz- 
eiągnięte, 

8) Podpis Towarzystwa w ten sposób 
będzie usku.ecznionym, że pod firmą towa- 
rzystwa członkowie dyrekeyi podpisują swo- 
je nazwisko. Podpis wtedy tylko w obec 
osób trzecich obowiązuje prawnie towarzy- 
stwo, jeżeli wszyscy trzej członkowie dy- 
rekcyi lub ich zasiępcy podpiszą 

Wadowice Ż9 pażdziernika 1889. 


L. 38570 (8163 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy deleg. miejski 
eyw. w Krakowis w sporze Adolfa Aleksan- 
drowicza przeciw małol, Bolesławowi Bara- 
nowskismu do rąk opiekuna adw. dra. Ko- 
ga i spóln. pto 176 złr. 66 ct. aw. zpn u- 
stanawia się w myśl $. 512 ust. sąd. na 
koszt i niebezpieczeństwo powoda dla nie- 
wiadomego z miejsea pobytu współ pozwa- 
nego Jacka Baranowskiego kuratorem ad 
actum p. adw. dra, Koya ze substytucyą p. 
adw. dra, Leszka, 

O czem się tegoż pozwanego zawiada- 
mis w tym celu, aby przed terminem do- 
rozprawy na dzień 16 stycznia 1890 wyzna- 


czonym albo ustanowionemu  kuratorowi 
potrzebnych dowodów dla swej obrony u- 
dzielił albo Sądowi inuego pełnomocnika 
swego przedstawił, 

Kraków, 8 listopada 1889. 
Z. 2353 r" *, (8054) 


Vom k. k. Kreisgerichte au Kolome- 
wird veröffentlicht, dass unterm heutigen 
Tage die Löschung der Firma Jakob Adler 
et Sohn im Hendelsregister für Gesell- 
schastafirmen und Eintragung der Einzeln- 


naz: | firma Jakob Adler im Handelsregister für 


| Eienelnfirma veranlasst wurde. 
Kolomea, den 9 Mórz 1889. 


L. 5452 (8053 1—8) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach 
wdrażając w myśl ustawy z 28 kwietnia 
1689 1. 30 dz. u. k. i ces. patentu z 8 li- 
stopada 1853 1. 237 dz. u. p. postępowanie 
w celu przekazania wymierzonego kapitału 
wynagrodzenia za zniesione w majętności 
pouiżej wyszczególnionej prawo propinacyj- 
nego wyszynku i sprzedaży napojów spiry- 
tusowych jako to: i 

Nazwa majętności: Strzeliska nowe 
miasto: 

Liczba wykazu hipot. 168: 

Imię i nazwisko właściciela Henryk 
Gryziecki. i 

Kapitał wymierzony 46.500 zł. 

Dzień oddzielenia prawa do wynagro- 
dzenia 2 czerwca 1889, 
wzywa niniejszem wszystkich którzy przed 
dniem uwidocznienia w księgach hipote- 
cznych oddzielenia prawa do wynagrodzenia 
nabyli prawa zastawu na hipotece dóbr 
wymierzonych, ażeby pretensye swoje do 
dnia 1 lutego 1890 w sądzie tutejszym 
zgłosili, inaczej bowiem w myśl $$ 13 i 21 
ces. patentu z 8 listopada 1858. i. 237 dz. 
u. p. przy przyszłej rozprawie słuchani nie 
będą i uważani będą jako zezwalający na 
przekazanie swych pretensyj na kapitał 


wynagrodzenia według porządku ksiąg hi- | 


potecznych, oraz utracą prawo do zarzutów 
przeciw ugodzie między interesowanymi 
w myśl $ 5 powyższego patentu ewentu- 
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L. 25388 (8077 1—8) 

C. k. Sąd powiat. miejs. delegowany 
(w Taraowie, zawiadamia niewiadomego z 
miejsca pobytu Majera Wolfa, iż w sprawie 
egzekucyjnej Jakóba Rotha przeciw niemu 
o 8 zł. i 6 zł aw. ustanowiono dla niego 
kuratorem p. adw. dr. Mieczysława Gałec- 
kiego w Tarnowie i poleca mu, aby tut. 
sądowi lub wskazał swego pełnomocnika, 
lub ustanowionemu kuratorowi udzielił po- 
trzebnych informacyi. 

Lwów, 25 listopada 1889. 


FL. 4268 
Niewiadomego z miejsca pobytu Szy- 
mona Angera zawiadamia się, że celem do- 
ręczenia mu rezolueyi tej samej daty ustano- 
wiono dlań kuratorem Mojżesza Silberma- 
na z Radomyśla. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Radomyśl, dnia 28 października 1889. 


L. 14976 (8099 1—3) 

C. k. Sąd pow. miej. del. zawiadamia 
| niewiadomego z pobytu Stanisława Kubla, 
że celem doręczenia mu ts. rezolucyi hip. 
z dnia 19 kwietnia 1889 1. 8292 adwokata 
dr. Aloizego Malawskiego kuratorem dlań 
ustanowił. 

Tarnów, dnia 27 lipca 1889. 


L. 9190 „ (80851—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawiada- 


(8083 1—3) | 


„czej skutki zaniedbania tego sama sobie 
przypisać będzie musiała. 
Z ce. k.Sądu obwodowego. 


Stanisławów, dnia 16 listopada 1889. 


Licytacye. 


L. 6083 (8215 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 22 stycznia i 26 lutego 1890 
przymusową sprzedaż raalności lwh. 56 
gm. Wiśnicz objętej dłużnika Piotra Książ- 
kiewicza własnej, na rzecz Józefa Mendla 
Krengla pto 76 zł. aw. 

Cena wywołania 1270 zł. 

Wadyum 127 zł, 

Reszta warunków do przejrzenia w re- 
gistraturze. 

Wiśnicz, 2 listopada. 1889, 


L. 5607 (8213 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Wiśniczu prze- 
prowadzi 22 stycznia i 26 lutego 1890 o 
godzinie 10 rano przymusową sprzedaż re- 
alności lwh. 25 ks. grt. Bytomskiej Jana 
Kazimierczyka własnej, na zaspokojenie wie- 
rzytelności gminy Kamionka pto. 350 zł. 

Cena wywołania 920 zł, 

Wadyum 92 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można 
w registraturze, 


alnie zawrzeć się mającej, o ile pretensye | mia niewiadomego z miejsca pobytu Stani- 
nie zgłoszone w miarę porządku tabularne- | sława Sarneckiego, że pod dniem 8 paż- 
go na kapitał wynagrodzania zostałyby , dziernika 1889 dol. 9190 wniesiony został 


Wiśnicz, 31 sierpnia 1889. 


przekazane lub wedle $ 27 tegoż patentu 
przy hipotece zostawione. 

Zgłoszenia mają zawierać imię, nazwi- 
sko i mieszkanie interesowanego, lub tegoż 
pełnomochika mającego się wykazać lega- 
lizowanem pełnomoenictwem, kwoty pre- 
tensyj w kapitale i procentach i pozycye, 
pod któremi w księgach są zapisane. 

Interesowani mieszkający po za obrę- 
bem sądu tutejszego mają wskazać pełno- 
nocników do odbierania uchwał sądowych, 
inaczej takowe wysełane będą pocztą do 
zgłaszającego się ze skutkiem prawnym 
doręczenia do rąk własnych. 

Z Rady e. k. Sądu obwodowego. 

Brzeżany, dnia 23 listopada 1889, 


L. 11370 8058 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w  Delatynie 
ogłasza że przeciw nieobeenómu i z miejsca 
pobytu niewiadomemu Mikołajowi Nasta- 
siukowi zgłosił Leib Haber prawo własności 
do części realności w Dorze położonej Iwhs 
128 objętej do rozprawy nad tem  zgłosze- 
niem wyznaczono termin na dzień 22 sty- 
cznia 1890 o 9 godzinie rano, kuratorem 
dla Mikołaja Nastasiuka ustanowiono Iwana 
Marusynego z Dory. 

Wzywa się Mikołaja Nastasiuka aby 
ustanowionemu kuratorowi bliższej infor- 
macyi udzielił, gdyż złe skutki z zanied- 
bania wyniknąć mogące sam sobie przypisać 
będzie musiał. . 

Delatyn, 10 października 1889. 


L. 11062 (8055 1—3) 

. C. k, Sąd obwodowy w Kołomyi za- 
wladamia nieznanego z życia i miejsca po- 
bytu Sebastyana Dziekońskiego, tudzież nie- 
znanego z nazwiska, życia i miejsca poby- 
tu perocha Buczackiego, że właścicielki real- 
ności objętej wykazem hipotecznym l. 375 

ksiąg grunt. dla Kołomyi Chancia Heller, 
Freide Ettinger i Witte Bochner wytoczy- 
ły pod dniem 12 września 1889 1. 11062 
Przeciw nim pozew o uznanie za zgasłe i 
wykreślenie praw zastawu w pozycycyh 1. 
*. 8, 4, karty O. tejże realności wpisanych, 
że dla Sebastyana  Dziekonskiego został 
adw, dr. Maramorosz z substytucją adw. 


Herdliczki, dla parocha Buczackiego adw. 
Sta A Krobieki, z substytucyą adw. dra. 


na ustanowiony kuratorem i im pozew 
0 wniesienia obrony do dni 30 doręczony 
Zywamy „zarazem pozwanych b 
wszystkie dokumenty i dowody do obrony 
Przydatne tymże kuratorom w najkrótszym 
Czasie dostarczyli lub innego pełnomocnika 
Sądowi oznajmili, 
Kołomyja, dnia 28 września 1889. 


L. 8975 

8 C. k. S 
damia niezn 
ja Osmolę, 


(8125 1—3) 
4d powiatowy w Mielcu uwis- 
anego z miejsca pobytu Jędrze- 
w że przeciw niemu wniesła Raca 
pz aele pod dniem 22 marca 1589 1. 2532 
= daję. PR kwoty 20 złr. aw. zpn. 
DA, „czego dla niego kuratorem Adama 
taraii 45 ro 20 Złotnik ustanowiono i 
stycznią 100g YJ drobiazgowej na dzień 21 
A znia 1890 o godzinie 9 rano wyznaczo: 


Wzywa si 
aby potrzebne 
wi udzielił lub 


n owił, 


mew 


tki sa 


ę zatem Jędrzeja Osmolę 
do obrony środki kuratoro- 
innego pełnomocnika usta- 
gdyż wynikające z zaniedbania sku- 
m sobie przypisać biedzie musiał. 
„... C. k. Sąd powiatowy. 

Mielec, dnia 21 listopada 1889, 


,ratorem dlań Jan hr. 
: wiony. 
| Żółkiew, 25 listopada 1889 


| przez Chaima Briieknera przeciw niemu po- 
| zew o zapłacenie kwoty 250 złr. zpn.a ku- 
Tarnowski ustano- 


L. 1346 (8098 1—4) 
C. k. Sąd powiatowy delegowany 
; miejski w Tarnowie zawiadamia z miejsca 


: pobytu niewiadomych Katarzynę Kieras, | 


Agatę Zającową i Jana Kierasa, iż celem 
doręczenia rezolucyi tabularnej z dn. 12 
lutego 1889 1. 1846 dotyczącej wpisu pra- 


| prawa własności do posiadłości objętej wyk. | 


-hip.l. 76 ks. gr. gm. Jastrząbka nowa u- 
stanowiono kuratora ad actum w osobie Ję- 
drzeja Kolaka wójta w Jastrząbce nowej wzy- 
wa się ich przeto o strzeżenie praw swych. 

Tarnów, dnia 12 lutego 1889. 


L. 6757 


-wzywa niniejszem ksżdego, ktoby o życiu | 
lub miejscu pobytu Adama Panasiaka czyli | 
Panasa, dnia 11 stycznia 1834 w Podbożu | 
|urodzonego, syna ślubnego Matwija i Magdy ` 
z Drzyszków małżonków Panasów, który | 
przed około 40. laty w wieku chłopięcym ! 
z powodu panującego wówczas w okolicy : 
Podbużu głodu z miejsca rodzinnego Pod-' 
buża za zarobkiem do Kulczye, około Sam. | 
bora się był wydalił i tamże przybywszy, | 
zniknął, ni s! do tej chwili żadnej ; 
o sobie wieści, miał jaką wiadomość, by jej | 
udzielił bądź to tutejszemu Sądowi, 
też adwokatowi i 
Pawlińskiemu w Samborze do dnia 31 gru- | 
dnia 1890, a to tem pewniej ileże po upły- | 
wie tego terminu na ponowne żądanie 
Ewy Panasowej matki opiekunki małoletnich | 
Maryi z Panasów Jabłońskiej, Kościa Panasa : 
i Fesi Panas, Sąd tutejszy przystąpi do, 
stanowczego rozstrzygnięcia jej prośby ' 
z dnia 22 kwietnia 1889 | 4245, wniesio- : 
nej o uznanie zaginionego Adama Panasia- | 
ka czyli Panasa za zmarłego. i 

Sambor, 30 września 1989. i 


L. 19757 (8134 1—3) | 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnowie wzy- , 
wa niewiadomego posiadacza karty wkład- . 
kowej Kasy oszczędności miasta Tarnowa: 
nr. 42408 Fol 208 Tom 74 na kwotę 600 
złr. aw. na imię Wojciecha Jarzębowskiego , 


y | opiewającą, aby takową w przeciągu 6 mie”, 


sięcy licząc od dnia ogłoszenia edyktu w, 
Gazecie Lwowskiej po trzeci raz w tut są- | 
dzie przedłożył, gdyż w przeciwnym razie ; 
po upływie tego terminu karta ta za umo 
rzoną uznaną zostanie. j 
Tarnów, dnia 5 grudnia 1889. | 
L. 14000 (8121 1—3) | 
C. k. Sąd obwodowy w Stanisławowie 
zawiadamia z życia i miejsca pobytu nie- 
wiadoemą Maryę Górawskę, że Marceli Ni- 
taraki wniósł pod dniem 8 listopada br. do | 
1. 14000 przeciw niej i tow. pozew o znie- | 
sienie wspólnej własności realności, wyka: | 
zem hypotecznym i. 1347 gminy katastral- 
nej Stanisławów objętej, że pozew ten tu- 
sądową uchwałą z dnia dzisiejszego do l. 
14000 do rozprawy pisemnej 
wyżnaczając do wniesienia obrony termin 
90 dni i że do zastępywania jej w tym 
sporze ustanowione dla niej kuratora ad 
actum w osobie adw. dr. Eminowicza. 
Wzywa się zarazem Maryę Górawską, by 
ustanowionemu kuratorowi potrzebnych do- 
wodów informacyi udzieliła ewentualnie j 
innego zastępcę sobie ustanowiła, gdyż ina- 


bądź | 


krajowemu Karolowi Dr. : 


L. 2222 (8142 1—8) 

W doiach 4 lutego i 4 marca 1890 
każdym razem d godzinie 10 rano odbęzdie 
się w Sądzie tut. przymusowa publiczna 
sprzedaż realności pod l. 17 w Bonarówcee 
położonej według wyk. hip. 1. 108 dłużnika 
Franciszka Boczara własnej, na zaspokoje- 
nie wierzytelności Galicyjskiego Zakładu 
kredytowego Ziemskiego w Krakowie pto 
200 zł. aw. zpu. 

Cenę wywołania stanowi wartość przy- 
jęta w kwocie 720 zł. 

Wadyum wynosi 72 zł. aw. 

Reszta warunków lieytacyjnych, akt 
oszacowania i wyciąg hipoteczny, przegląd- 
nąć można w tus. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 


|ustanowiono p. dra. Feliksa Czajkowskiego 
jadwokata w Krośnie. 

(1970 2- 3). 
C. k. Sąd obwodowy w Samborze 


C. k. Sad powiatowy. , 
Krosno dna 30 września 18%9 


L. 4658 (8186 1—8) 

Dnia 30 stycznia i 27 lutego 1890 o 
godzinie 10 przed południem odbędzie eię 
w Sądzie tutejszym przymusowa licytacya 
realności pod l. 70 w Janowie wyk. hipot. 
87 objętej Karola Gruszezyńskiego własnej 
na rzecz e. k. uprzyw. galic. Zakładu kre- 
dytowego włościańskiego w likwidacyi pto. 
100 złr. aw. zpn. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Resztę warunków przejrzeć można w 
sądowej kaneelaryi. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
hipotecznych jest Adam Frank Janowa. 

C.' k. Sąd powiatowy. 
Janów 30 września 1889. 


Wyroki prasowe. 


31. 269. (7792) 
Jm Namen Seiner Majeftót bed Kaifera! 
Das f. t. Ranbeśgericht Wien al8 Pref- 
gericht hat auf Antrag der t. f. Staatgantvalte 
jdaft ertannt, baj ber Jnhalt des in ber Nr. 
23 der periobifhen Drudfdrift: „Unberfalidte 
beutfdje Worte” bom 1 Dezember enthaltenen 
Qrtifelg mit der Auffhrift: „Judas Jfhariot" 
feiner ganzen Ausdehnung nad; ferner dea eben- 
ba enthaltenen Artitelð mit der  Auffdrift: 
„Beiträge zur Erfenntnig deð Jubenthumð” 
in ber Stele von bie „Engelmacherei” bið „bie 


Hände gm berbrennen* bag Bergehen nah $ 
4 


302 St. ©  Degrilnbe, nnd e8 wird nad 

8 493 St. P. O. bag Berbot ber Weiter- 

verbreitung biefer Drudfdrift ausgefprodhen. 
Wien, am 20. Dezeember 1889. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaiferð! 
Das £ £. Qanbdbeðgeriht Wien als Prek- 
geriht hat auf Antrag ber t. f. Staatdantvalt= 
jdaft ertannt, bag der Jnhalt in ber Mr. 5 
ber periobijhen Drudfdrift: „Antifemitifhe 
Bldtter auð dem nationalen Lager“ pom 5 De- 
ember 1889 enthaltenen Mrtitelg mit ber Nuf- 


dekretowano ! (drift: „Die antiðemitifhe Qiteratnr iu Ameri- 


fa Jubas Jjdariot (Fortferung)” bas Berge- 
ben nah $ 302 Gt ©. begründe, und ed 
wird nah $ 493 St. P. O. bas Verbot 
der Wreiterverbreitung biefer Orudfdhrift aug- 
gefprohen. 

Wien, am 3 Deztember 1889. 


Jm Namen Seiner Majeftät des Kaifers! 
Das t. t. Qandes- al8 Preğgeriht Wien 
hat auf Antrag ber t, f. Staatõanwaltfdhaft 
ertannt, dağ ber Anhalt ber periodifhen Drud- 
fdrift: „Bejirtobote für Favoriten und Wie- 
den” bom 1 Dezember 1589 auf Seite 1, 2 unb 
8 enthaltenen Auffakes mitber Muffdrift: „Die 
Niefenfpinne, ein Nadtbilb" unb bdeg ebenda 
auf Seite 2, 3 unb 4 enthaltuen Muffages 
mit der Auffdrift: „Die Arbeiter unb der An- 
tijemitiemue* ihrem gangen Umfange nad dag 
Bergehen nadh $302 Et. G. begriinbe, und e8 
wird nah $ 4986t P. O. bas Berbot der 
e Drutfdrift aragefpro= 
en. 
Wien, am 3 Dezember 1889. 


jm a 
Doniesienia prywatne, 


7 K 
7 Nr- 


Bilety litografowane 
100 sztuk wraz z przesyłką 1 zł. za pizekazem poczt. 
Litografia J. $erafinowicza 

Lwów, ulica Ossolińskich L. 5. 


Pe y Ie. SAMO W 
Księgarnia, skład i wypożyczalnia nut 
muzycznych oraz ekspedycya pism 


peryodycznych 


S. A. Krzyżanowskiego 


w Krakowie 
A otrzymała na główny skład 1816 
BIELIŃSKI Franciszek, Sposób edukacyi w XV li- 
stach opisany 1775 roku. Cena zł. 1.20. 
PIRAMOWICZ X. Grzegorz, Mowy miane w Towa- 


rzystwie do ksiąg elementarnych w latach 
1716 —1786, cena zt. 1:20. 


Zmiana pomieszkania. 
Podpisana ma zaszczyt uwiadomić P. T. Pań, że 
Pracownię sukien damskich 
przeniosła na ulicę Haliecką 1. 8, wchód od 
ulicy Boimów 1. 4, HI. piętro nr. 13 drzwi. 

Dziękując za dotychczasowe, polecam się dal- 
wym względom. Staraniem mojem będzie tak jak 
dotychczas i nadal wszelkim wymogom zadośćuczyni ć 

Z głębokim szaeunkiem 


Ludmiła Pizuńska. 


500 dukatów 


wypłacę temu, kto po użyciu 


Kothego wody na zęby 


flaszka po 35 ct., dostanie kiedykolwiek znowu 
bolu zębów lub nieprzyjemnego odoru z ust, 


Kothego „Zahnschóne 
wyśmienity i szybko skutkujący środek do 
czyszczenia zębów, pudełko po 30 ct., dobre 
i miękkie szczoteczki do zębów po 80i 50 et, 
poleca 3579 
Jan Jerzy Kothe 

emeryt. dostawca nadworny w Baden koio Wiednia, 

We LWOWIE prawdziwa do nabycia u p. ap- 
. MIK OLASCHA ulica Kopernika i we wszystkich 
aptekach, handlach korzennych i perfum, galante 
ryjnych i materyałów itp. w Galicyi i Bukowinie. 


Ostrzeżenie. 2 


Skradziony mi został weksel na 300 
zł. datowany z Karlsbadu, akceptowany 
przez p. Jana Korwina, ostrzegam, że ta- 
kowy płatny nie będzie. 

Mikołaj Korwin. 


L. 326 s 1737 
Ogłoszenie konkursu. 


Na mocy rozporządzenia Wysokiego 
Wydziału krajowego z dnia 13 listopada 
1889 1. 49057 wydanego w skutek uchwały 
Wysokiego Sejmu z dnia 4 listopada 1889 
rozpisuje się konkurs na posadę prymaryu- 
sza oddziału kiłowo-skórnego dla kobiet 
przy krajowym szpitalu powszechnym we 
Lwowie. 

Do posady tej stałej przywiązaną jest 
płaca o rocznych 1200 zł. tudzież prawo do 
trzech dodatków pięcioletnich po 200 złr, 

Ubiegający się o tę posadę winni wy» 
kazać: A 

a) wiek, stan i miejsce urodzenia ; 

b) uzyskany lub zatwierdzony stopień 
doktora medycyny lub wszech nauk lekar- 
skich na jednej z wszechnie państwa au- 
stryackiego. Nadto wykazać należy specyal- 
ne studya i praktykę szpitalną w dziale 
chorób syfilistycznych i skórnych ; 

e) dotychczasowe zatrudnienie i zna- 
jomość języków krajowych. 

Podania wnosić należy do 24 grudnia 
1889 na ręce Dyrekcyi szpitala krajowego 
we Lwowie bezpośrednio, lub za pośrednie - 
twem swej władzy przełożonej, jeżeli kan- 
dydat pozostaje w służbie publicznej. 

Lwów, dnia 20 listopada 1889, 
Dyrektor krajowego szpitala powszechnego 

Dr. Głowacki, 


zwolenników. Już w starożytności byś znany ten 
instrument , a w rękach Ariona, sławnego mi- 
strza, jak powiada jeden z poetów niemieckich, 
Żyła cytra, którą zaprawdę mógł cuda działać. 
Zaiste! o niezrównanych zaletach, jako dogodny, 
a samoistny solowy, o dwóch kluczach i siedmiu 
oktawach instrument ten, wdzięczny do nauki 
tak dla ueznia jak i dla słuchacza ; spokojny, a 
tem potężniej i głębiej oddziaływający na uczucie, 
jakby echo całej orkiestry, nadaje się najwięcej 
do poważnego traktowania, a tem bardziej do 
nauki nie tak żmudnej, wpływającej szkodliwie 
na zdrowie człowieka, jak praca na nudnym for= 
tepianie. To też bardzo jest na czasie wydanie 
pierwszej oryginalnej polskiej szkoły na cytrę, 
zastosowanej do nauki samodzielnej, przez nau- 
czyciela i kompozytora Wladysława Mańkow- 
skiego. Dzieło to, artystycznie wykonane na pię- 
knym papierze kosztuje 3 zł. Pochiebna ocena 
szkoły tej w warszawskim „Echu* muzycznem i 
tutejszych dziennikach, czyni inne zalecania ta- 
kowej zbędnymi Do nabycia u nakładey 8107 


Stanisława Kóhiera 
we Lwowie, ulica Batorego, L. 28. 
Doskonałe przez autora tej szkoły 
wypróbowane cytry 
sprzedaje się tam po 15 zł., koncertowe 19 zł. 
Najnowsze kompozycye tego autora 
„Urocze dźwięki” cena 1 zł. 
Bardzo stosowne na podarki Bożego 


Gra na cytrze zjednywa sobie u nas nie- 
mal z dniem każdym coraz to większe grono 
Narodzenia i Nowego Roku. 


WILLA 


w guście szwajcarskim, wytworoie urządzona, o 4 
pokojach, kuchni, spiżarni, sieni z pralnią i we= 
randzie oszklonej, przytem 16 morgów dobrego grun- 
tu (role, łąki i ogrody) w jednym kawałku, z bu- 
dynkami gospodarczymi, a to: dom czeladni, stajnie, 
wozownia, stodoła, szopy, chlewy, 2 murowane pi- 
wnice a 1 ziemna, studnia pompowa w skale z wy- 
borną wodą źródłową, całe obejście (budynki) opar- 
kanione, wszystko zupełnie nowe i doskonale budo- 
wane, w miejscu pięknem blisko lasu i młynówki, 
w której kąpać się można, lv kilometrów od Lwowa, 
z powodu stosunków familijnych do sprzedania. Dłu- 
gów żadnych, cena 7030 zł. w. a. Na żądanie mo- 
żna nabyć także inwentarz żywy i martwy. — Bliż- 
sza wiadomość z grzeczności w Administracyi „Ga 
zety Lwowskiej“. 


Prawdziwym skarbem p 


dla wszystkich którzy chorują w skutek grze- | 
chów popełnionych na sobie w młodości jest 
stawne dzieło 


dr. Retawa Selbstbewahrung 
| E H 
w połskiem wydaniu z rycinami cena I zł ; 
Niechaj je każdy czyta, który odczuwa skutki e 
podobnych nałogów Tysięcy zawdzięczają te- * 
mu dziełu swe wyzdrowienie. — Nabyć można 
pe Verlags - Magazin in Leipzig, Neumarkt p: 
r. 34, jak niemniej we wszystkich księgar- p” 
niach. 5:99 


Feinste italienische Südfrüchte 
für den Christbaum. sys 


Orangen, Datteln, Feigen, Levantiner grosse Wall- 
und Haselnüsse und egiptisches Johannesbrod, alles 
zusammen 5 Kilo fi. 2. — 4 Liter echten schwarzen 
siissen istrianer Kiistenwein wie Malaga fl. 3 — ver- 
sendet Spesenfrei gegen Postnachnahme 


J. Suttner in Górz, Kiistenland. 


A. Miaczuski 


fabrykant parfumeryi 
Wiedeń, Kiirntnerstrasse, 19 


poleca od dawna wszechstronnie doświadczone 


preparaty orzechowe 


w kształcie ekstraktu, pomady, olejku, mleka, 

kosmetyków i pasty, które to w przeciągu 15 

minut siwym włosom pierwotną barxę przy- 

wracają, dalej jako nowość Fleurs Nouvelles 

perfumę najdelikatniejszą, z żadną dotąd znaną 
wonią nieporównaną i 


Poudre 
Giermandrće 


f (Niezapominajka) 
najlepszy dotychezas znany puder toaletowy. 
Wielki wybór rozmaitych perfum, pudrów, po- 
mad, olejków, wód i mydeł toaletowych, zgoła 
wszystkich artykułów w zakres perfumeryi 
wchodzących. 7103 
Składy dla Lwowa 
Parfumerie Universelles 


Leopolda Fausta ul. Sykstuska L. 2. 


— 


DQ 


LĄ r 
ASG naskórka | 
a ED o W PARYŻU 
a Maść ta leczy wrzodzianki, pry- 
szcze, czerwoności, krosty, węgry, 
wysypkę, liszaje, hemoroidy, swę- 
dzenie chroniczne, łupież i wyrzuty 
naczęściach ciała porosłych włosami 
i wszelkie słabósci naskórne ; wstrzy- 
(, _ mujenatychmiast wypadanie włosów 
„M na brwiach i głowie i skutecznie 
BEOS działa naporost włosów. 
YIRESCIT FONDO Słoik 2 franki we Francyi w Paryżu 
w aptece p. MOULIN, 30, ulica Louis-le-Grand. 
„` e Lwowie w aptekaeh pp. Mikolascha i Wewiór- 
Bklego; — w Krakowie : w aptekach pp. Trauczyń- 
skiego, Redyka i Wiszniewskiego. 
We Lwowie w aptece p. Ruckera. 


3583 


£ drukarni Wł. Kozińakiego ul. Czerkieckiego L. 13 dem Werners, 


Nowo otworzony magazyn | 
pod firmą 


Antoni Gudiens 


we Lwowie, przy płaecu Maryackim, l. 8. 
dom J. O. ks. Ponińskiego (dawniej p Gajewska) 
poleca 7937 
po najprzystępniejszych cenach 
bieliznę meską, kołnierze, 
manszety, krawaty, pońezo= 
chy i skarpetki. 


Lwów, ulica Trybunalska, 


Cennik artykułów specyalnych: 
Colle blanche paryski kit do porcelany i szkła ct. 35 
Cement céramique paryski proszek do kitowania por- 
celany, terakoty, marmuru itp. flakonik ct. 35 
Neuer Kitt płyn do klejsuia porcelany itp. ct. 22. 


a> Fischleim kit do 

L c] kiejenia drzewa, 
gipsu, marmuru 
terakoty, papier 
machć itp. et. 14 


Mydełko do czyszczenia metali, srebra i szyb lustro- 
wych et. 20 

Putzpomade pasta do czyszczenia metali, mosiądzu, 
miklu, miedzi, srebra, stali, puszka et. 5. 

Kiichenputz proszek do czyszczenia naczgń kuchen- 
nych, drewnianych, blaszanych, paczka et. 25 

Eau de Labarraque, woda do wywabiania plam z o: 
woców, wina czerwonego, atramentu itp. et. 13 

Brillant-Putzpulver proszek do czyszczenia szkła, por- 
celany, metalu, luster, szyb itp, et, 17. 

Glanzleim płynny klej do papieru et. 8, większy fla- 

kon 14 ct. 

Feinstes flüssiges Gummi płynna guma et. 18, więk- 

szy flakon et. 18. 
Farba czarna do stampigli bez oleju 44 et. 
Extrafeina schwarze Mineraltinte, czarny atrameni 
w kałamarzach zrynewkami do trzymania rą- 
czek z piórami, 10 ct. większy 13 ct. 

Muszle morskie pasztetowe 
brunatne, tuzin zł. 1:20 
białe R „ 1:60 

kawiorowe białe tuz. et. 80 

maleńkie do ozdoby pude- 
łek lub akwaryów, do 

robótek ręcznych pół klgr. et. 80. | 

Gnotki woskowe do lampek WA pływakiem ct. A 

ez p i 

a p S A z korkowym et. 7, 8, 14 

Rogożki kokosowe po et. 45, 50, 60, 75, zł. 1, 115. 
pa japońskie po zł. 1.45, 1.50, 2, 2.80, 8. 


n n ” n 


J Ocenione i polecong przez 
LAT YJ 


tęń alżystwo lekarskie krakowskie 


om. przem. iek. 
do 1. 340 z dnia 27 kwietnia r. 1889. 


Gdznaczone medalem zasługi | 
na wystawie hygieniczno-lekarskiej 
we Lwowie 1888. 


WINA LECZNICZE 


wyrobu aptekarza 


Zygmunta Jana Kalickiego 
w óćwierćlitr. fłaszkach z kieliszkiem 
zł. 150 
„ 1.50 
” 1.50 
„ 1.50 
„  peptonewe a 0 „150 8 
Wina po*yższe wyrabiam na maladze $ 
pod kontrolą Tow. lek. kra”. 
Główny skład w aptece pod Gwiazdą w Przemyślu. Œ 
We LWOWIE nabyć można w aptekach $ 
pp. J. Wewiórskiego, A. Kochanowskiego, A. $ 
Sklepińskiego, K. Krzyżanowskiego, G. ib 5, 


Wino ehinowe ; 
„  chiuowo-żelazist 
„  rzewieniowe 
„  pepsynowe k 


hofera, orau w aptekach na prowincyi. 


1 


Kalendarz powieściowy 
na rok 1890. |; 

przeszło 22 arkuszy druku, ezgść kaienijayżowa dru- 
kowana czarno i czerwono, ż dódątkiięm rubryko- 
wych kartek do zapisania, najbogatsza i najdokła= | 
dniejszw część informacyjna oraz rozkłady jazdy | 
kolei galicyjskich, diio ksytyczne Falba na iow 
1890, sprostowany spis jarmarków i targi, warunki 
wstąpienia jednorocznych ochotników do c. i k. ar- 
mii, bardzo bogata i dobo:owa część powieściowa 
z illustracyawi, w do'atku ezęść gospodarcza i 
część lekarska. — Rok XIX wydawzietwa i zupełna 


| Klustroy aty c" 


zawsze wyczerpania przed Nowym Rokiem, świad- | 
| 


czą o dobroci i wziętości tego kalendarza. 
Cena 50 ct, 8 egzemplarze wraz z prze- 
syłką pocztową 1 zł. 20 ct. Nadsyłający na- | 
leżność przekazem pocztowym otrzymują ka- | 
lendarze franko. Tuzin tych kalendarzy | 
sztuje 4 zł, 50 ct. | 


Kalendarz Ścienny na r. 1890. 


na gładkim i ładnym papierze, drukowany czarno | 
i czerwono* 1682 | 


cena 20 ct. z przesyłką 22 ct.. tuzin zł, 1.70. | 
Lwowski kalendarz powsze- | 
chny na rok 1890. | 


doborowy i dokładny kalendarz informacyjny, zasto» | 
sowany do potrzeb wszystkich mieszkańców Galieyi. 
Cena 40 et. z przesyłką pocztową za po- | 
przedniem nadesłaniem kwoty przekazem 

pocztowym; — tuzin 3 zł. 30 ct. 
Upraszam o łaskawe obstalunki przekazem 
wym pod adresem: Księgarnia-ant. 


Leona Bodeką 


we Lwowie, ulica Ormiańska, L 18, 
naprzeciw ormiańskiej katedry, 


i 


poczto- 


I 
Kulki szklanne do zabawki dla dzieci ct. 2, 3, 4, 5. 
Towar doborowy, ceny stałe. 


(Zarządca Władysław J. Weber.) 


wc>o<HOOO>OOCO<EROCOC 
X 
6 Praktyczne podarki na Gwiazdkę. 


$ Japońskie parawany i ekramy od zł. 2'50 do 100. 

$) Z ilimy krajowe i wschoduie po zł. 10, 12, 25 do zł. 50. 

$ Wartuszki bośniackie, bułgarskie, rumuńskie itp. od zł. 1 do 10. 
FGołdry litewskie wełniane pe zł. 8, 15, 25 do 30. 

$) Korkowe dywany pod stoły jadalne po zł. 13, 18, 22 do 30, | 


6; i inne artykuły dekoracyjne otrzymał w wielkim wyborze ) 
Magazyn tapet i przedmiotów do urządzeń pokojowych } 


A. Krzysztofowicza h 


<>. 


D 


) 


QQQCOOcCEF>OCCOOCEPCC.YCOGCA 
= nean -= g: 
o KRYM naj 
Nui kd 7 ną ©” LA KI 


BS 10 medali zasługi i 2 dyplomy honorowe "ZE 


za niezrównane wyroby 


| kosmetyczne i toale.owe. 
i inka Żadeu artykuł toalet nie może rywalizować pod wzglę- 
Amtilentilia. a aain i Do AnA AEK Pia 


| z odświeżających substancyj, usuwa w krótkim czasie piegi, plamy wątrobiane, blizny itd., nadaje 


cerze świetną białość, świeżość i delikatność. — Cena 2 zł., opakowanie 20 ct. I 
BZ ignut nne włosom siwym i wypłowiałym po kiikakrotnem użyciu przywraca piękny £$ 

e i Bu NĘDUGER kolor. Pilipton nie farbuje, lecz tylko odmładza włosy, które pod wpły- gą 
CA wem tego znakomitego środka odzyskują pierwotną barwę, miękość i połysk. — Ceca flakonu 8 
EJ 1 zł. 50 ct., opakowanie 20 et. E3 


© Pomada ohinóslńcinówa JE: A Przeciw wypedąiu i 


na porost włosów. 
Słoik 1 zł. 5U ct., z opakowaniem 15 ct. więcej. 6359 
j L. 888. Za pomadę chino-taninową serdeczne dzięki składam, gdyż gdyby nie skutek pań- 
skiej pomady, byłbym zupełnie wyłysiał. Władysł»w Pilszak, Duszatyn. 


JAN IENATOWICZ 


Sklepy własne: we Lwowie ul. Kopernika L. 8 i ul. Halicka róg Wałowej L. 25 
w Krakowie Snkiennice L. 20. w Czerniowcach Rynek L., 2. 
3 


a e 
©: | m H A = 
Około 18 b. m. wyjdzie nakładem moim dziełko p. t 


„Zarys dziejów Polski Porozbior owej“ 


z rycinami, str. 268, z kolorow ną mapą Polski. 
Cena za 1 egzemplarz oprawny 1 zł., za 1 egz. na pięknym papierze ozdobuie oprawny 2 zł. razem z 
przesyłką. — Ponieważ tylko mała liezba egzemplarzy będzie na Gwiazdkę wykończoną, dlatego uw;glę- 
dni się weześniejsza zamówienia, — Prócz togo polecam dawniejsze moje wydawnictwa, a mianowicie: 
WOJSKO POLSKIE z 1631 roku. Wydanie drugie co tylko ukończone Cena za egzemplarz kartorowy 
in 4-to 1 zł. 25 et. Cena za egzemplarz na pięknym papierze odręcznie kolorowany, wielkie f lio 
w tece 7 zł. Książka ta zawiera 10 tablie w drzeworycie podług wzorów p. Władysława Mottego, 
które przedstawiają kilkadziesiąt postaci wojskowych rozwiaitej broni. Dodany j st także tekst obja- 
śniający, który zawiera: Krótki pogląd na wojsko polskie od najdawniejszych czasów aż do 
1815 r. Wojsko polskie od 1815 - 188) r. — Wybuch powstania 29 listopada 1830 -- Treściwy rys 
działań wojskowych w 1831 1oku z szczegółowym opisem bitew pod Staezkiem, Di brom, W Dębem 
Wawiem, Iganiami i Ostrołęką. — Piękne preykłady poświęcenia i męztwa żołnierzy polskich. 
Pieśni i wiersze odnoszące się do powstania 183! r. — O mundurach wojska polskiego z 1881 r. 
SZOPEN U KSIĘCIA ANTONIEGO RADZIWIŁŁA. Piękna reprodukcya obrazu H. Siemiradzkiego 
(jako fotograwur) w rozmiarach 95X72 em. Ua za egzemplarz na papierze chińskim 15 zł, na 
ięknyin biasym kartonie 1ź zł. rA 
ALBUM WOJSKA | POLSKIEGO z 1631 r. Edycya ozdobna. Aibum przedstawia podług oryginalnych 
rysunków J. Kossaka, W. Eljasza, Mottego 1 t. d. na !2 tablicach ówezesną armią polską w bar- 
wnych strojach., Egzemplarz w tece ozdobnej 27 af, w teco zwyczajnej 24 zł. Tablice z wielką 
starannością odręcznie kolorowane, 
BITWY I POTYCZKI stoczone przez wojsko polskie w 1831 r., opracowane przez pułkownika E Caliiera 
(opis przeszło 300 bitew i potyczek) z mapą teatru wrjny narodowej. 518 str. 5 zł. 
ZB.ÓR ZABAW, GIER I ROZRYWEK DLA MŁODZIFŻY przez K. Kozłowskiego. Wydanie drugie z 
lieznemi obrazka.ai. Cena zniżona zamiast 2% zł., 1 zł. 
POWSTANIE NARODU POLSKIEGO 1830i 831 r, przez Mier.sławskiego tom VIII 6 zł. Pierwsze ? to- 
mów można nabvć pojedyńczo po cenie zwyklej, e łe zaś dzieło 8 tomów po cenie zniżonej. 
BITWA WARSZAWSKA w dniu 6 i 7 wrześina 18:1 roku, dwa tomy. Dzieło po'miertne L. Mierosła- 
wskiego, obszerną znakomitą przedmową K. Jarochowskiego (6 zł.) z mapą przedstawiaj: cą forty- 
fikacye Warszawy. 5 
Pieniądze przesyłać można w liście rekomendowanym lub przekazem pocztowym pod alresem: 

K. Kozłowski, wydswca. Poznań. Dłega L. nr. 8 


a PP. GRIMAULT i Ko Aptekarzy w Paryżu. 

ANNA Skuteczność niezawodna w leczeniu rzeżączek bez utrudze- 
WAN nia żołądka, które zawsze pociąga za sobą użycie kapsułek 
MANY z kubeba w płynie. 

W Paryżu, 8, ulica Vivienne i w głównych aptekach.  * 


WE LWOWIMW w aptokuen pp. Mikolaseba, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepińsk ego i Beisera. 
JOE 


Bank austryacko - węgierski. | esterreichisch-ungarische Bank. | 


Przy losowaniu, odbytem dnia 6 grudnia 
1889 r. wylosowano: 


4'| pre. listów zast., umarzalnych w 38/4 latach 
zł. 6,007.500, 

4 pre. listów zastaw., umarzalnych w 40*/ą latach 
zł. 312.100 i 

4 pre listów zastawnych, umarzalnych w 50 latach 
zł, 10.400. 

Wylosowane dnia 6 grudnia 1889 r. hsty 
zastawne wypłacane będą, począwszy od 1 go 
kwietnia 18y0 r. w hipotecznej kasie kredytowej 
Banku austryacko-węgierskiego w Wiedniu i we 
wszystkich zakładach Banku. 

Sps numerów listów zastawnych, wycią- 
guoiętych dnia 6 grudnia b. r., jakoteż listów za- 
stawnych niepodniesionych jeszcze z poprzednich 
ciągnień a'/ą i 4 pre. listów zastawnych, wydają 
na żądanie wymieniona kasa i wszystkie zakłady 
Banku bezpłatnie, 

Odsetkowanie wylosowanych listów zastaw- 
nych ustaja z najbliższym terminem kuponu, prze- 
to względem listów zastawnych wylosowanych dnia 
6 grudnia b. r. z dniem 1 kwietnia 1590 r. 

5 pre. listy zastawne, wydane przez Bank 
austryaeko- węgierski, zostały z dniem 4 czerwca 
1887 r. zupełnie wylosowane i ich 3. 


Bei der am 6 Dezember 1589 vorgenommenen 
Verlosung wurden ausgelost: 
an 4ta pre, 38'/sjahrigen Pfandbriefen 
fi. 6, 07.50 


an 4 pre., 4v'/ajahrigen Pfandbriefen 
A. 812.10%— und 
an 4 pre., Bujatrigen Pfandbriefen 
f. 107.200. 8203 

Die am 5 Dezeauber 1889 gezogenen Pfand- 
briefe werden vom 1ten April 1840 an sowohl bei 
der Hypothekar-Uredits-Casse in Wien, als au h 
bei allen Bankanstalten ausbezahlt. 

Das Nummernverzeichniss der am 6 Də- 
zember l. J. gezogenen, dann der aus früheren 
Ziehungen noch unbehobenen 4'ją und 4 pret. 
Pfandbriefe wird von der genannten Kasse und 
von allen Bankanstalten auf Verlangen unent- 
geltlich ausgefolgt. 

Die Verzinsung verloster Pfandbriefe er- 
lischt mit dem der betreffenden Verlosung zu- 
nächst folgenden Coupon-Termine, daher bezii- 
glich der am 6 Dezember 1. J. verlosten Pfand- 
briefe am 1 April 1890. 

Die von der ósterreichisch - ungarischen 
Bank ausgegebenen b pre. Pfandbriefe sind sit 
4 Juni 1887 sżmrmtlich ausgelost und ist deren 
Verzinsung erloschen. 


Wien, am 9 Dezember 1889. : 
OESTERREICHISCH-UNGARISCHE BANK. 


ustało, 
Wiodeń, dnia 9 grudnia 1889. 


BANK AUSTRYACKO-WĘGIERSKI. 
A. Moser 


A. Moser 
OR ernen 
Schoeller Leonkardt Sehroeller, Leonhardt, 
generalny radca. generalny sekretarz. Generalrath. GneneralsecretAr. 


Z OO YZ TRA 
OPACZ ERO EZR AGODA ONO o nawy | 


Papier z fabryki papieru Fiałkowskich. 


AE oz 


